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też prezesa Stanisława Mikołajczyka. W obawie o życie własne i członków rodziny, za-
grożeni utratą pracy niektórzy uginali się pod presją. Ówczesny szef PUBP w Kętrzynie, 
por. Zygmunt Królikowski48, informował, że postanowiono ostatecznie rozbić całkowicie 
PSL, uderzając w sympatyków, jak też w poszczególnych członków poprzez różne urzędy 
MO na punkcie ekonomicznym w porozumieniu z urzędami administracyjnymi i samo-
rządowymi, zwalniając z wszelkich prac i zajmowanych posad, przez co będzie możliwe 
obrzydzenie im danego stronnictwa49.

Za przynależność do PSL 2 lipca 1947 r. został zatrzymany Stanisław Altbaum, który 
po wojnie został właścicielem 15 hektarowego gospodarstwa w Wilkowie, pow. kętrzyń-
ski. Przedstawiono mu zarzut prowadzenia działalności wywiadowczej i posiadania broni 
palnej. Bez sankcji prokuratorskiej był przetrzymywany w areszcie aż do 25 października 
1947 r.50 Prześladowano także Henryka Kaczmarczyka, który w 1945 r. osiedlił się w Kę-
trzynie. W listopadzie tego roku został wójtem gminy Barciany, w której był prezesem 
koła PSL. To spowodowało, że UB objęło go nadzorem, czego skutkiem były różne-
go rodzaju szykany i represje. W efekcie tych działań Kaczmarczyk został zmuszony 
do rozwiązania koła PSL na terenie swojej gminy51. Wśród represjonowanych znalazł 
się również Włodzimierz Krajewski – twórca koła PSL w Czernikach, pow. kętrzyński, 
który był tam kierownikiem szkoły. Został on zatrzymany 23 grudnia 1946 r. pod zarzu-
tem posiadania amunicji i innych „rekwizytów wojskowych”. Jednak pomimo nacisków 
„bezpieki” nie zgodził się na rozwiązanie koła PSL i odmówił podpisania rezolucji potę-
piającej prezesa Stanisława Mikołajczyka52.

Najwyższy wyrok dla członków kętrzyńskiego PSL zapadł w procesie 12 działaczy 
tego stronnictwa w 1948 r., których oskarżono o działalność w konspiracyjnej strukturze 
pod nazwą „Sekcja Informacyjna”, której celem miało być przejęcie przemocą władzy 
i obalenie ustroju. Wśród skazanych znalazł się Józef Malinowski, żołnierz kampanii 
wrześniowej 1939 r., a następnie Batalionów Chłopskich, który od jesieni 1945 r. pro-
wadził gospodarstwo rolne w Wilkowie, pow. kętrzyński. Jednocześnie od 1946 r. Ma-
linowski był sekretarzem Powiatowego Zarządu PSL w Kętrzynie, a także członkiem 
struktur wojewódzkich stronnictwa. Został zatrzymany przez UB 4 czerwca 1947 r., 
a podczas śledztwa był torturowany. Wprawdzie na procesie odwołał zeznania wymu-
szone podczas brutalnych przesłuchań, tym niemniej 16 lutego 1948 r. sąd skazał go na 
karę 15 lat więzienia, 4 lata pozbawienia praw publicznych i obywatelskich praw hono-

48  Chor./por. Zygmunt Królikowski p.o. szefa PUBP w Kętrzynie (30 IX 1945–6 XII 1949). Zob. AIPN 
Bi, 052/1154.

49  AIPN Bi, 084/283. Sprawozdanie szefa PUBP w Kętrzynie za okres 18 IV 1946–28 IV 1947  
z 28 IV 1947 r.

50  B. Łukaszewicz, Represjonowani na Warmii i Mazurach 1945–1956…, s. 42.
51  Ibidem, s. 207
52  Ibidem, s. 257.
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rowych oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu Państwa. Następnie 2 kwietnia 1948 r.  
karę więzienia złagodzono do 10 lat. Józef Malinowski odzyskał wolność dopiero  
6 czerwca 1956 r., korzystając z amnestii ogłoszonej 27 kwietnia 1956 r.53

Jednym z represjonowanych był także Witold Romazewicz, żołnierz kampanii wrze-
śniowej 1939 r., a następnie ZWZ/AK. W sierpniu 1945 r. osiedlił się w Kętrzynie, gdzie 
prowadził zakład zegarmistrzowski. Od 1946 r. działał w PSL, w którym początkowo 
pełnił funkcję wiceprezesa, a później prezesa Powiatowego Zarządu. Rozliczne szykany 
i naciski ze strony UB nie spowodowały zaniechania przez niego działalności politycznej, 
co 14 listopada 1947 r. doprowadziło do jego aresztowania. Wyrokiem WSR w Olsztynie 
z 22 kwietnia 1948 r. Romazewicz został skazany na karę 3 lat pozbawienia wolności, 
jednak na mocy ustawy o amnestii z 22 lutego 1947 r. odzyskał wolność54. 

Pomimo tego, że przybyły jesienią 1945 r. z Wileńszczyzny na Warmię i Mazury Zyg-
munt Kozłowski był lekarzem kontraktowym PUBP w Kętrzynie, a także kierownikiem 
Powiatowego Ośrodka Zdrowia i ordynatorem szpitala, to jego wcześniejsza działalność 
w PSL spowodowała, że został zatrzymany przez funkcjonariuszy UBP 13 październi-
ka 1948 r. Uwolniono go dopiero 15 lutego 1949 r., a prowadzone postępowanie karne 
umorzono, natomiast on sam został przeniesiony do Olsztyna i przywrócony do pracy55. 

Represje miały nie tylko doprowadzić do likwidacji PSL, ale także zastraszyć miesz-
kańców powiatu kętrzyńskiego. Działacze i aktywiści stronnictwa jeszcze długie lata 
znajdowali się pod stałą kontrolą organów bezpieczeństwa. Jednakże władze nadal oce-
niały, że niemal połowa społeczeństwa była „otumaniona szeptaną i wrogą propagandą”. 
Dążąc do – jak to określano – polepszenia sytuacji politycznej w powiecie za jedynie 
słuszną metodę uznano aresztowanie podejrzanych o wrogą propagandę oraz przeprowa-
dzenie ścisłej kontroli dokumentów56. Przekazywanie sobie nawzajem informacji uzyski-
wanych z różnych źródeł zasłyszanych w polskojęzycznych audycjach radiowych (RWE, 
Głos Ameryki, BBC), otrzymywanych w listach z krajów zachodnich, czy też kontaktów 
z osobami z innych części kraju, przez kolejne lata było przejawem oporu społecznego, 
swoistą obroną przed nachalną propagandą i przełamaniem, choć jedynie w niewielkim 
stopniu, monopolu informacyjnego władzy. Jednak nawet taka forma oporu stanowiła dla 
nich potencjalne zagrożenie. Toteż funkcjonariusze organów bezpieczeństwa nie ustawali 
w rozpracowywaniu poszczególnych grup społeczno-zawodowych Kętrzyna i powiatu 
kętrzyńskiego. Nadzorem objęto kolejarzy, w tym w szczególności tych zatrudnionych 
na stacjach Korsze, Czerwonka i Skandawa, bowiem tamtędy biegły główne trasy pocią-
gów. Częstokroć kolejarze byli też źródłem mniej lub bardziej sprawdzonych informacji, 
które następnie rozchodziły się wśród mieszkańców powiatu. Poprzez sieć informatorów 

53  Ibidem, s. 307.
54  Ibidem, s. 401–402.
55  Ibidem, s. 257.
56  APO, 1073/63. Sprawozdanie miesięczne Komitetu Powiatowego PPR w Kętrzynie z 31 III 1948 r.
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„bezpieka” orientowała się w treści tzw. szeptanej propagandy na przykład dotyczącej 
rzekomo mającej nastąpić III wojnie jak również to, że Polska ma być włączona do ZSRR 
jako 17. Republika57. Także oni w znacznej większości byli uznawani za nieprzychylnych 
nowej władzy. 

Jak wynika ze sprawozdań PUBP w Kętrzynie również środowisko kętrzyńskich 
nauczycieli w większości było oceniane negatywnie, ponieważ – jak to określano – na-
uczycielstwo znajdujące się w naszym powiecie nie jest specjalnie dobrze ustosunkowane 
do obecnego ustroju, rozsiewają wrogą propagandę, wyczekują zmiany Rządu łączą się 
z osobami podejrzanymi z wrogiego podziemia, źle nastawiają się i wychowują dzieci 
szkolne, co nadzwyczaj ujemnie oddziaływa na nowe pokolenia w nowym odrodzonym 
Państwie Demokratycznym58. Zatem za konieczne uznano wymianę części kadry nauczy-
cielskiej, bowiem ich wychowanie i nauczanie było sprzeczne z obowiązującą ideologią 
i skutkowało sytuacjami takimi jak np. wywieszenie w świetlicy kętrzyńskiego gimna-
zjum podczas uroczystej akademii 23 marca 1947 r. godła polskiego z orłem w koro-
nie59. Z niepokojem odnotowano także, że drużyny harcerskie w lipcu 1947 r., liczące 
440 członków w dalszym ciągu funkcjonowały według zasad przedwojennego skautingu. 
W jednym z dokumentów partyjnych czytamy: w skład harcerstwa wchodzi wyłącznie 
młodzież szkolna, która jest wrogo ustosunkowana do naszej Partii. Częste są wypadki 
wyśmiewania się z członków naszej Partii60. Ponadto w kwietniu 1946 r. kętrzyńscy har-
cerze wzięli udział w zlocie młodzieży w Szczecinie, podczas którego owacyjnie witali 
wicepremiera Stanisława Mikołajczyka. Jednak wraz z wprowadzeniem „czerwonego 
harcerstwa” i odejściem od zasad skautingu, wielu członków ZHP opuściło szeregi orga-
nizacji61. 

Represje nie ominęły również Mazurów i Niemców zamieszkałych w pow. kętrzyń-
skim. Zarzucano im przede wszystkim przynależność do tajnych organizacji, których 
celem miało być ponowne przyłączenie tych ziem do Niemiec, nielegalne posiadanie 
broni, słuchanie audycji radiowych nadawanych przez zachodnie rozgłośnie, sabotaż 
i szpiegostwo62. Z kolei od 1947 r. wraz z napływem ludności ukraińskiej i łemkowskiej 
przesiedlonej na teren województwa olsztyńskiego w ramach akcji „Wisła”, pojawiła się 
kolejna grupa osób niechętnych władzy, z której wielu poddano represjom. Zarzucano im 
przynależność do OUN/UPA bądź wspieranie i rozpowszechnianie „wrogiej propagandy”  

57  AIPN Bi 084/70. Sprawozdanie kierownika Wydziału IV ppor. S. Raczyńskiego z 30 III 1949 r.
58  AIPN Bi,084/283. Raport dekadowy szefa PUBP w Kętrzynie z 27 I 1947 r.
59  AIPN Bi,084/283. Raport dekadowy szefa PUBP w Kętrzynie z 27 III 1947 r.
60  APO, 1073/62, Sprawozdanie miesięczne Komitetu Powiatowego PPR w Kętrznie z 29 XI 1947 r.
61  Szerzej zob. H. Szychewicz, Kętrzyńskie refleksje, [w:] Ocalić od zapomnienia, praca zbior. pod red. 

Lucyny Tokarczyk, Marii Rutkowskiej-Kupran, Cezarego Bałdygi, Olsztyn-Kętrzyn 2009, s. 18–20.
62  B. Łukaszewicz, Represjonowani na Warmii i Mazurach 1945–1956…, s. 137–138, 253, 411, 432, 

466, 500. 
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oraz utrzymywanie „korespondencyjnych kontaktów z osobami z krajów imperialistycz-
nych”63.

Kontrolą „bezpieki” objęto także zakłady pracy Kętrzyna i powiatu kętrzyńskiego. 
Co miesiąc wysyłano meldunki do WUBP i KW PPR, a później KW PZPR w Olsztynie 
szczegółowo opisujące sytuację ekonomiczną i nastroje załóg pracowniczych. Problemy 
w funkcjonowaniu zakładów często tłumaczono reakcyjnymi poglądami kadry kierow-
niczej i wprawdzie przyznawano, że robotnicy pracują w ciężkich warunkach, a także iż 
nie zawsze otrzymują wynagrodzenie na czas, to zamiast rozwiązania tych problemów, 
wysuwano oskarżenia o sabotaż lub tłumaczono je brakiem zrozumienia idei wprowadza-
nych zmian ustrojowych. Z drugiej strony narzucenie nowych norm wykonania planu, 
podwyżki cen artykułów spożywczych i przemysłowych czy też regulacja płac powodo-
wały – co zrozumiałe – narastanie niezadowolenia wśród pracowników. W podobnych 
sytuacjach zwykle poszukiwano „prowodyrów” lub „inspiratorów” tych niekorzystnych 
– z punktu widzenia władz – nastrojów społecznych64. 

Na przełomie lat 40. i 50. pojęcie „wrogiej działalności” coraz częściej zaczęto roz-
ciągać praktycznie na całe społeczeństwo, obejmując represjami choćby jedynie poten-
cjalnych przeciwników panującego ustroju65. I tak 4 maja 1950 r. w Korszach funkcjo-
nariusze UB zatrzymali ojca i syna – Michała i Witolda Martyniaków, którym zarzuco-
no nielegalne posiadanie broni, a także zatajenie informacji o udziale kolegów Witolda 
w Harcerskiej Organizacji Podziemnej „Iskra”. Olsztyński WSR 31 lipca 1950 r. skazał 
Michała Martyniaka na karę 6 lat pozbawienia wolności, którą następnie złagodzono do 
lat 4, natomiast synowi Witoldowi zasądzono początkowo 5 lat więzienia, które później 
zmniejszono o połowę. Na mocy ustawy o amnestii z 22 listopada 1952 r. obaj opuścili 
więzienie w 1953 r.66 

Z kolei pod koniec 1951 r. wśród grupy kętrzyńskiej młodzieży narodził się pomysł 
utworzenia tajnej organizacji, skupiającej osoby nastawione opozycyjnie wobec panują-
cego systemu. Jednak działania organizacji pod nazwą Tajny Związek Patriotów Polskich 
(TZPP) w zasadzie ograniczały się do pozyskiwania członków i kilku spotkań. W maju 
1952 r. przywódca TZPP Zbyszko Szymczyk, który – co ciekawe – jednocześnie był 
przewodniczącym Zarządu Miejskiego ZMP w Kętrzynie, powielił 50 ulotek i rozrzucił 
w nocy z 10/11 maja w kilku klatkach schodowych. Jednocześnie trzeba nadmienić, że 
kilka dni wcześniej, bo 5 maja Szymczyk został pozyskany do współpracy z organami 
bezpieczeństwa. Tym niemniej funkcjonariusze UB 17 maja 1952 r., zatrzymali Szym-

63  APO, 1073/63. Sprawozdanie miesięczne Komitetu Powiatowego PPR w Kętrzynie z 31 III 1948 r.
64  AIPN Bi, 084/70. Sprawozdanie miesięczne kierownik Wydziału IV ppor. S. Raczyńskiego  

z 30 III 1949 r.
65  Aparat bezpieczeństwa w Polsce w latach 1950–1952. Taktyka, strategia, metody, wybór i oprac.  

A. Paczkowski, Warszawa 2000, s. 10.
66  B. Łukaszewicz, Represjonowani na Warmii i Mazurach w latach 1945–1956…, s. 311–312.
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czyka pod zarzutem przynależności do TZPP. Z kolei wyrokiem z 28 listopada 1952 r. sąd 
uznał go winnym założenia i kierowania nielegalną organizacją mającą na celu zmianę 
przemocą ustroju Polski i skazał na karę 12 lat pozbawienia wolności, utratę praw pu-
blicznych i obywatelskich praw honorowych przez 5 lat oraz przepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. Następnie na podstawie ustawy o amnestii z 22 listopada 1952 r. olsz-
tyński WSR złagodził karę o połowę. Z więzienia Zbyszko Szymczyk został zwolniony 
warunkowo 26 maja 1955 r.67

Pod zarzutem przynależności do TZPP zatrzymano także szereg innych osób. Byli 
to m.in. Kazimierz Bagiński, Kazimierz Skrodzki, Jan Wiśniewski, Rajmund Makow-
ski, Bożenna Menchen, Janusz Nikończuk, Antoni Nowokuński, Zbigniew Szerzyński 
i Danuta Jackowska. I tak 12 czerwca 1952 r. funkcjonariusze UBP zatrzymali Kazimie-
rza Bagińskiego, który jednak konsekwentnie nie przyznawał się do winy. Wprawdzie 
podczas procesu sędziowie przyznali, że Bagiński nie wyraził zgody na wstąpienie do 
TZPP, ale już sam fakt uczestniczenia w rozmowach stanowił wystarczającą podstawę do 
wymierzenia mu przez sąd kary pozbawienia wolności na okres 4 lat, którą ostatecznie 
złagodzono do 2 lat i 8 miesięcy więzienia. Kazimierz Bagiński część wyroku odbywał 
pracując jako górnik, a wolność odzyskał 1 kwietnia 1954 r.68 

W procesie, który odbył się 28 listopada 1952 r. za przynależność do TZPP skaza-
no też Kazimierza Skrodzkiego, któremu wymierzono karę 8 lat pozbawienia wolności, 
utratę praw publicznych i obywatelskich praw honorowych na okres 4 lat oraz przepadek 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. Ustawa amnestyjna z 22 listopada 1952 r. spowodowała 
zmniejszenie wyroku do 5 lat i 4 miesięcy, natomiast ostatecznie Skrodzki został zwol-
niony z więzienia 22 stycznia 1955 r.69 Podczas tego samego procesu skazano również 
Jana Wiśniewskiego, aktywistę ZMP i „przodownika nauki”. Wymierzono mu karę 3 lat 
wolności i na ten sam okres pozbawiono praw publicznych i obywatelskich praw honoro-
wych. Zasądzono także przepadek mienia na rzecz Skarbu Państwa. Zastosowanie usta-
wy o amnestii z 22 listopada 1952 r. spowodowało, że Wiśniewskiemu karę skrócono do 
1,5 roku więzienia. Jednak po odzyskaniu wolności 3 października 1953 r. powołano go 
do odbycia zasadniczej służby wojskowej w ramach Wojskowego Korpusu Górniczego70. 

Przynależność do ZMP nie uchroniła przed uwięzieniem także Rajmunda Makow-
skiego, który wraz z rodzicami przybył do Kętrzyna w 1946 r. z pow. święciańskiego na 
Wileńszczyźnie. Makowski został zatrzymany 28 lipca 1952 r. przez funkcjonariuszy 
PUBP pod zarzutem posiadania wiedzy o organizacji konspiracyjnej TZPP i niepowia-
domienia o tym organów bezpieczeństwa. Wprawdzie podczas rozprawy, która odbyła 
się 18 września 1952 r. tłumaczył, że wiadomość tę potraktował jako prowokację, tym 

67  Ibidem, s. 472–474.
68  Ibidem, s. 55–56.
69  Ibidem, s. 426–427.
70  Ibidem, s. 520.
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niemniej olsztyński WSR skazał go na karę 2 lat więzienia. Ponowna rozprawa przed 
sądem odbyła się 26 stycznia 1953 r. Wobec Makowskiego orzeczono wówczas karę 4 lat 
pozbawienia wolności, by na mocy ustawy amnestyjnej z 22 listopada 1952 r. złagodzić 
ją do 2 lat i 8 miesięcy więzienia. Ostatecznie został on zwolniony warunkowo 17 grudnia 
1953 r., po odbyciu połowy kary71. 

Również Bożenna Menchen za przynależność do TZPP wyrokiem olsztyńskiego 
WSR z 31 października 1952 r. została skazana na karę 5 lat pozbawienia wolności, utratę 
praw publicznych i honorowych praw obywatelskich przez rok oraz przepadek mienia na 
rzecz Skarbu Państwa. Następnie na mocy ustawy o amnestii z 22 listopada 1952 r. zmniej-
szono jej karę o połowę, a ostatecznie uwolniono ją warunkowo 26 września 1953 r.72  
Wyrażenie zgody na udział we wspomnianym związku stało się również powodem za-
trzymania przez funkcjonariuszy UB Janusza Nikończuka, którego podczas tego same-
go procesu sąd skazał na 5 lat więzienia, utratę praw publicznych i honorowych praw 
obywatelskich przez rok oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu Państwa. Ostatecznie 
na mocy amnestii olsztyński WSR zmniejszył karę do 3 lat i 4 miesięcy pozbawienia 
wolności. Jednak Janusz Nikończuk, który nawet nie znał nazwy związku i nie wiedział, 
jakie były jego cele, przebywał w więzieniu do 14 stycznia 1955 r.73 

O istnieniu w Kętrzynie organizacji konspiracyjnej Zbyszko Szymczyk poinformo-
wał także swojego kolegę Antoniego Nowokuńskiego, który również był członkiem ZMP. 
Nowokuński został zatrzymany przez funkcjonariuszy UBP 12 czerwca 1952 r., a następ-
nie 31 października 1952 r. skazany przez WSR na karę 1,5 roku pozbawienia wolności, 
utratę praw publicznych i honorowych praw obywatelskich przez rok oraz przepadek 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. Wyrok ten następnie podwyższono do 3 lat więzienia, 
a na jego zwiększenie miało wpływ – jak to określono – „stoczenie się jako członka ZMP 
na pozycje kontrrewolucyjne”. Jednak na mocy ustawy o amnestii z 22 listopada 1952 r. 
karę więzienia złagodzono do pierwotnej wersji. Antoni Nowokuński został zwolniony 
9 września 1953 r., jednakże nie zaprzestano wobec niego represji, bowiem służbę woj-
skową odbywał w Wojskowym Korpusie Górniczym, do którego wcielano poborowych 
„niepewnych politycznie”74. 

Podobny wyrok zapadł wobec podejrzanego o przynależność do TZPP Zbigniewa 
Szerzyńskiego, którego olsztyński WSR 31 października 1952 r. skazał na 1,5 roku wię-
zienia, by następnie 13 czerwca 1953 r. podwyższyć wyrok do 3 lat pozbawienia wolno-
ści, utratę praw publicznych i honorowych praw obywatelskich przez rok, a także prze-
padek mienia na rzecz Skarbu Państwa. Również i tym razem członkostwo w ZMP stało 
się przyczyną zwiększenia wymiaru kary, którą następnie na mocy ustawy o amnestii 

71  Ibidem, s. 304–305.
72  Ibidem, s. 320–321.
73  Ibidem, s. 337–338.
74  Ibidem, s. 340–341.
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z 22 listopada 1952 r. zmniejszono do pierwotnej wersji. Ostatecznie Szerzyński odzyskał 
wolność 24 listopada 1953 r., po odbyciu całości kary75. Natomiast Danuta Jackowska, 
którą również zatrzymano w tej sprawie, uniknęła skazania, bowiem na mocy amne-
stii postępowanie wobec niej zostało umorzone i w następstwie tego została zwolniona 
z aresztu. Próba utworzenia organizacji konspiracyjnej w Kętrzynie pod nazwą TZPP 
zakończyła się tragicznie dla tych młodych ludzi, którzy przecież praktycznie nie podjęli 
żadnej działalności. Zostali wyrwani ze swoich domów, szkół i kolejne lata spędzili w ko-
munistycznych więzieniach.
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The communist apparatus of repression in the Kętrzyn District (1945–1956)

Summary: The District Security Office (DSO) in Kętrzyn was established in July 1945. The repressive 
measures of the communist security apparatus were addressed mainly against the Catholic Church 
and the enemies of the regime. The authorities suspected that not all residents of the Kętrzyn District 
supported the regime and, therefore, could pose a threat to communist rule. With the progressing so-
vietization of Poland and the expansion of the repression apparatus, increasingly more activities were 
recognized as reactionary or as acts of social resistance. The DSO officers from Kętrzyn followed the 
official guidelines to expand the network of secret agents and closely monitor various social groups.  
As a result, those suspected of insurgent activities were arrested, and the communist courts served 
severe prison sentences. During the totalitarian regime, terror was fundamental in the process of subju-
gating the society to authoritarian rule.
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Księża michalici w Demokratycznej Republice Konga 
(1980–1991)

Uwagi wstępne

Księża michalici to polskie męskie Zgromadzenie Świętego Michała Archanioła 
(w języku łacińskim Congregatio Sancti Michaelis Archangeli, skrót: CSMA) ze stu-
dwudziestoletnim rodowodem. Po uzyskaniu wstępnej akceptacji diecezjalnej władzy 
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kościelnej (05.04.1898), bł. ks. Bronisław Markiewicz zamierzał zainicjować zgroma-
dzenie zakonne księży michalitów w Miejscu Piastowym na terenie zaboru austriackie-
go1. Po wydaniu dekretu erekcyjnego przez krakowskiego kard. Adama Stefana Sapiehę 
(29.09.1921), księża michalici weszli w kościelną diecezjalną strukturę organizacyjną 
a w miarę rozwoju zgromadzenia zakonnego – w ogólnokościelną, papieską (1966). 
Obecnie wyróżnia poziom: generalatu, prowincji, wiceprowincji, delegatury, miejscowej 
(lokalnej) domu zakonnego i wspólnoty terytorialnej.

Zgodnie z charyzmatem michalickiej duchowości „Któż jak Bóg” i zasadzie  
„Powściągliwość i Praca”, księża michalici aktualnie prowadzą działalność apostolską 
na terenie kraju, m.in. w: Krakowie, Krośnie, Markach, Miejscu Piastowym, Pawlikowi-
cach, Stalowej Woli, Toruniu, Warszawie. Domy zakonne michalitów znajdują się także 
zagranicą: w Austrii (w Wiedniu), Niemczech (w Buschhoven), we Włoszech (w Rzy-
mie) i w odległych zakątkach kuli ziemskiej w Kanadzie (w London), w Papui Nowej 
Gwinei (w Mount Hagen), w Paragwaju (w Natalicio Talavera i Ñemby) oraz w Argen-
tynie (w Posadas). W latach 1980–1991 michaelici posługiwali jako misjonarze także 
w Demokratycznej Republice Konga (Zairze) w Bolobo i Yumbi.

Z dokumentacji wynika, że na terenie afrykańskim posługiwało czterech misjonarzy 
zgromadzenia zakonnego księży michalitów: Julian Gądek, Józef Kowal, Marian Motyka 
i Witold Mroczkowski. Pierwszy z nich, J. Gądek, oprócz prowadzonej ewangelizacji, 
opisuje w trzech swoich publikacjach, jak w przeszłości odbywała się posługa misyjna 
na kontynencie afrykańskim. W monografii Izydor Bakanja, męczennik epoki kolonial-
nej przedstawia ewangelizację ludów afrykańskich i śmierć męczeńską misjonarza na 
tle epoki kolonialnej. W opracowaniu Ludy Bantu (Historia kolonizacji i ewangelizacji 
Afryki i Zairu /DRC/) opisuje posługę ewangelizacyjną w chronologii wydarzeń z czasów 
kolonizacji. Publikacja, zatytułowana Wśród ludów Bantu przedstawia ewangelizację tu-
bylczych ludów Bantu2.

Ilustrując zakres posługi księży michalitów w Demokratycznej Republice Konga 
(Zairze) i zmiany zachodzące w świadomości społecznej miejscowej ludności, warto 
zwrócić uwagę na analizy porównawcze zawarte w publikacji Romana Majki: Dzia-
łalność misyjna Zgromadzenia Księży Michalitów w Demokratycznej Republice Konga 

1  Pierwsze pismo ks. Bronisława Markiewicza skierowane do Stolicy Apostolskiej z prośbą o zatwier-
dzenie Towarzystwa. Zob.: Archiwum Towarzystwa św. Michała Arch. Korespondencja i referaty Ks. Broni-
sława Markiewicza (manuskrypt), t. 1, s. 68–70. Przychylna postawa bp. Łukasza Soleckiego, ordynariusza 
przemyskiego zachęcającego do podjęcia starań w Rzymie o kościelne zatwierdzenie nowego Zgromadzenia.  
Zob.: Archiwum Towarzystwa św. Michała Arch. Dokumenty o znaczeniu historycznym, pisma urzędowe 
i ważniejsze listy do Ks. Bronisława Markiewicza (manuskrypt), t. 2, s. 61–62.

2  J. Gądek, ks. [CSMA], Izydor Bakanja, męczennik epoki kolonialnej, Vira Gambarogno – Szwajcaria 
2002; tenże, Ludy Bantu (Historia kolonizacji i ewangelizacji Afryki i Zairu /DRC/.), Kraków 2002; idem, 
Wśród ludów Bantu, Kraków 2003.
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w porównaniu z misją św. Brunona z Kwerfurtu (2012)3. Autor publikacji, inspirowany 
millenijnymi obchodami (2009) śmierci św. Brunona (1009), zaprezentował podobień-
stwa i różnice posługi misyjnej na tle dwóch epok kulturowych: średniowiecznej, gdy św. 
Brunon prowadził ewangelizację na terenie Polski, i ewangelizację prowadzoną współ-
cześnie przez księży michalitów na kontynencie afrykańskim.

Warto dodać, że wśród ogólnej liczby misjonarzy pracujących na terenie diecezji 
Mbandaka, księża michalici przez dekadę (1980–1991) posługiwali w ramach belgijskiej 
prowincji zgromadzenia zakonnego księży misjonarzy-lazarytów (1926). Księża michali-
ci rozpoczęli prace w Zairze w 1980 r.; po dwóch latach (1982) liczba księży michalitów 
wzrosła do 235 osób, w tym: 123 księży, 14 braci, 17 kleryków po profesji wieczystej, 
53 po profesji czasowej i 28 nowicjuszy, wśród których znalazł się jeden obcokrajowiec 
– Villagra Francisco w nowicjacie w Paragwaju4. Po 35 latach (1982–2017) liczba księży 
michaelitów zwiększyła się o 89 i obecnie wynosi: 324 profesów, w tym: 271 kapłanów, 
4 diakonów, 26 kleryków, 15 braci, 8 nowicjuszy. Odnotowano też 18 księży obcokrajow-
ców, w tym: 1 diakon, 10 kleryków i 7 nowicjuszy5.

Podkreśla się, że dzięki prowadzonej posłudze ewangelizacyjnej księży misjona-
rzy w świecie rozrastają się struktury organizacyjne Kościoła na poziomie: archidie-
cezji, diecezji, także zgromadzeń zakonnych. Trzeba podkreślić, że afrykańscy księża,  
m.in. ze zgromadzenia misjonarzy kombonianów, posługują w archidiecezji krakowskiej 
czy diecezji warszawsko-praskiej.

Posługa zgromadzenia zakonnego księży michalitów wśród Afrykanów była tema-
tem konferencji naukowej: Polacy w Afryce. Afrykanie w Polsce. Nawiązując do wspo-
mnianej konferencji, zagadnienie to w niniejszym artykule zostanie zaprezentowane 
w dwóch punktach: 1. Posługa misyjna księży michalitów w Demokratycznej Republice 
Konga (Zairze) i 2. Realizacja michalickiego charyzmatu na kontynencie afrykańskim.

1. Posługa misyjna księży michalitów w Demokratycznej Republice Konga 
(Zairze)

Z korespondencji przechowywanej w archiwum zgromadzenia zakonnego księ-
ży michalitów wynika, że delegowanie ich księży na kontynent afrykański poprzedziły 
wcześniejsze ustalenia na temat współpracy pomiędzy przełożonymi zgromadzeń za-
konnych księży misjonarzy-lazarystów i księży michalitów. W rozmowach uczestniczyli 

3  R. Majka, [ks.] CSMA, Działalność misyjna Zgromadzenia Księży Michalitów w Demokratycznej Repu-
blice Konga w porównaniu z misją św. Brunona z Kwerfurtu, [w:] Kościół i społeczeństwo. Studia nad obiegiem 
informacji i konfliktami zbrojnymi w dawnych i nowych wiekach, Warszawa 2012, s. 265–276.

4  Informator [Zgromadzenia Świętego Michała Archanioła] 1982, Struga 1983, s. 3–5.
5  Agenda Informator Zgromadzenia Św. Michała Archanioła 2017/2018, Marki 2017, s. 322–335.
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przełożony generalny, ks. Aleksander Ogrodnik CSMA, reprezentujący zgromadzenie 
zakonne księży michalitów w Markach, i ks. Florian Kapuściak CM, odpowiedzialny za 
posługę misji zagranicznych księży misjonarzy lazarystów w Rzymie. Posługi misyjnej 
w placówkach na terenie diecezji Mbandaka (w Zairze) dotyczy pismo urzędowe ks. 
F. Kapuściaka CM, skierowane do przełożonego generalnego ks. A. Ogrodnika CSMA 
(20.03.1978), z którego wynika, że na znaczne ograniczenie liczby księży misjonarzy  
– lazarystów rzutował ich podeszły wiek i choroby. Z tego powodu ks. F. Kapuściak CM 
poszukiwał współpracowników wśród księży michalitów6.

Wychodząc z propozycją ewangelizacji misyjnej na terenie afrykańskim, przełożony 
generalny, ks. A. Ogrodnik CSMA, przedstawił możliwości podjęcia takiego przedsię-
wzięcia na forum obrad rady generalnej (14.04.1978) w Markach7. Po uzyskaniu apro-
baty radców generalnych, skierował list do ks. F. Kapuściaka CM w którym wyraził 
gotowość podjęcia współpracy misyjnej za dwa lata, uzasadniając to niewielką liczbą 
nowo wyświęconych księży michalitów w Polsce (3) i Kanadzie (2) oraz ich skromnym 
doświadczeniem w pełnieniu posługi misyjnej8.

List ks. F. Kapuściaka CM (03.05.1978) zawierał słowa wdzięczności i radości z per-
spektywy współpracy z księżmi michalitami. Jednocześnie autor listu zwrócił uwagę, że 
za dwa lata (1980) kończy się jego patronat misyjny, stąd sugerował spotkanie robocze 
przełożonego generalnego, ks. A. Ogrodnika CSMA, z wizytatorem księży misjonarzy- 
lazarystów prowincji belgijskiej ks. Charles’em Gielen CM, i abp. diecezji Mbandaka 
-Bikoro Frédéric’em Etsou-Nzabi-Bamungwabi, odpowiedzialnym za pracę misyjną 
w Zairze, w której znajdują się placówki misyjne księży misjonarzy-lazarystów9. Plano-
wane spotkanie odbyło się w Krakowie-Stradomiu podczas święceń kapłańskich u księży 
misjonarzy-lazarystów, ale w innym składzie osobowym niż planowano.

Jak wynika z kolejnego listu, ks. A. Ogrodnik CSMA, który skierował go do  
ks. F. Kapuściaka CM, w spotkaniu (20.05.1978) uczestniczyli: przełożony generalny 
ks. A. Ogrodnik CSMA, wizytator polskiej prowincji księży misjonarzy-lazarystów  
ks. Tadeusz Gocłowski CM oraz wykładowca Wyższego Seminarium Duchownego 
w Gościkowie – Paradyżu, ks. Jan Dukała CM. Uczestnicy spotkania ustalili, że w roku 
1979 do Zairu wyjedzie jeden ksiądz michalita, a za dwa lata (1981) dwóch lub odwrot-
nie – dwóch księży michalitów (1979), a za dwa lata (1981) jeden. W spotkaniu nie brał 
udziału abp Frédéric Etsou-Nzabi-Bamungwabi. Na planowane kolejne obustronne roz-
mowy w Markach zaproszono także ks. F. Kapuściaka CM10.

6  F. Kapuściak, ks. CM, Czcigodny Księże Generale. Drogi Księże Aleksandrze!, Rzym 20 marzec 1978 r.
7  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokoły z posiedzeń rad generalnych. Protokół z 14 kwietnia 

1978, sygn. 062, s. 3.
8  A. Ogrodnik, ks. CSMA, Drogi Księże Asystencie, 19 kwietnia 1978 r.
9  F. Kapuściak, ks. CM, Drogi Księże Aleksandrze!, 3 maja 1978 r.
10  A. Ogrodnik, ks. CSMA, Drogi Księże Asystencie, Struga 9 czerwca 1978 r.
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W liście skierowanym do ks. A. Ogrodnika CSMA ks. F. Kapuściak CM informował, 
że na spotkaniu z wizytatorem prowincji belgijskiej, ks. Ch. Gielen’em CM, ustalono, 
że ks. Ch. Gielen CM, wyśle zaproszenie dla księży michalitów J. Kowala i M. Motyki 
oraz określi zakresy kompetencyjne, podpisane przez abpa Frédéric’a Etsou-Nzabi-Ba-
mungwabi, które będą realizować na placówkach misyjnych. Uzgodniono także termin 
wyjazdu michalitów na placówkę misyjną w Zairze na koniec roku 1978 oraz treść doku-
mentów dotyczących wewnętrznych uregulowań prawnych odnośnie do warunków pracy 
księży michalitów na misjach.

Z korespondencji przechowywanej w archiwum zakonnym księży michalitów wyni-
ka, że w ramach współdziałania J. Kowal i M. Motyka mieli posługiwać w Iboko, nieda-
leko placówek misyjnych misjonarzy-lazarystów. W piśmie urzędowym skierowanym do 
przełożonego generalnego ks. A. Ogrodnika CSMA, księża misjonarze-lazaryści złożyli 
oświadczenie, że księża michalici J. Kowal i M. Motyka odbędą roczny kurs przygoto-
wawczy dla księży misjonarzy na takich samych zasadach, jak księża misjonarze-laza-
ryści11. Kiedy desygnowani do posługi misyjnej księża michalici J. Kowal i M. Motyka 
otrzymali pisemne zaproszenie, rozpoczęli starania o wydanie paszportu (styczeń 1979); 
po sześciu miesiącach wyjechali do Brukseli (26.06.1979) na kurs przygotowawczy, 
m.in. z zakresu misjologii i języka francuskiego12.

W analizie tej dokumentacji wypada zwrócić uwagę na protokoły z posiedzeń rady 
generalnej księży michalitów, na których nakreślono obszary działalności misyjnej księ-
ży michalitów. Podczas jednego z posiedzeń (09.11.1979) ustalono, że na placówkę 
misyjną księży misjonarzy-lazarystów w roku 1980 zostanie wysłany jeszcze jeden lub 
dwóch księży, a docelowo na tej placówce będzie posługiwało trzech lub czterech misjo-
narzy13. Podobne ustalenia zawiera korespondencja pomiędzy przełożonym generalnym  
ks. A. Ogrodnikiem CSMA a księżmi J. Kowalem CSMA, M. Motyką CSMA i F. Kapu-
ściakiem CM. W liście wysłanym z Rzymu (26.02.1980) ks. F. Kapuściak CM przekazał 
wiadomość przełożonemu generalnemu ks. A. Ogrodnikowi CSMA, że niedawno wizy-
tował posługę księży misjonarzy-lazarystów (08.12.1979 – 09.01.1980) na terenie Zairu. 
Z jego relacji można wywnioskować, że przyjazd dwóch księży michalitów wpłynąłby 
na ożywienie posługi misyjnej w placówkach, w których posługują księża misjonarze 
– lazaryści. Jednak dwaj księża michalici nie będą posługiwać w placówce misyjnej Ibo-
ko, jak planowano wcześniej, ale w dwóch placówkach księży misjonarzy-lazarystów, 
w Bolobo i Yumbi, usytuowanych w odległości 60 km od siebie, możliwej do pokonania 

11  F. Kapuściak, ks. CM, Drogi Księże Aleksandrze!, Rzym, Boże Narodzenie 1978 r.
12  J. Kowal, ks. CSMA, M. Motyka, ks. CSMA, Najprzewielebniejszy Ojcze Generale, Bruxelles  

26 sierpnia 1979 r.
13  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokoły z posiedzeń rad generalnych. Protokół  

z 9 listopada 1979, sygn. 062, s. 3.
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własnym statkiem, nad rzeką Kongo. Takie rozwiązanie, jego zdaniem, również nie wy-
maga dużego nakładu finansowego i z czasem owe placówki mogą zostać przekazane 
zgromadzeniu zakonnemu księży michalitów14. Oficjalne staranie związane z przyjazdem 
trzeciego misjonarza, księdza michality Witolda Mroczkowskiego, rozpoczęło się w mar-
cu tego samego roku (1980) złożeniem podania o paszport na pobyt stały15.

Wiadomość ks. M. Motyki CSMA do przełożonego generalnego ks. A. Ogrodnika 
CSMA, potwierdza, że księża J. Kowal, M. Motyka (04.07.1980) już przebywali w Kin-
szasa, a następnego dnia rozpoczęli trzymiesięczny kurs języka lingala, po którym mieli 
podjąć posługę misyjną16. Jak wynika z analizy dokumentacji, posługę misyjną na tej 
placówce rozpoczęli na przełomie września i października. Zbiegła się ona z obchodzo-
nymi uroczystościami patronalnymi św. Michała Archanioła w zgromadzeniu zakonnym 
księży michalitów (29.09.1980).

Ks. J. Kowal CSMA, kierując w liście z Bolobo pod koniec listopada 1980 r. in-
formował przełożonego generalnego, ks. A. Ogrodnika CSMA, że posługuje z dwoma 
księżmi misjonarzami-lazarystami: seniorem Holendrem i nieco młodszym Belgiem. Na 
terenach misyjnych różnorodność wiekowa i narodowa jest dopuszczalna ze względu na 
niedobór misjonarzy17. W kolejnym liście ks. J. Kowal CSMA przekazał, że – za pośred-
nictwem wewnętrznych struktur organizacyjnych księży michalitów – możliwa jest stała 
wymiana informacji pomiędzy Polską i Afryką. Z listu wynika także, że w ten sposób na 
placówkę w Bolobo i Yumbi dotarł okólnik pokapitulny (1980) dotyczący życia wspól-
notowego. Powołując się na autora biografii Realista, o. Władysława Kluza OCD, ks. 
J. Kowal CSMA podkreślił znaczenie charyzmatu zawartego w haśle „Któż jak Bóg”, 
podkreślając, że każda posługa u pogan, również misyjna, rozpoczyna się od przyjęcia 
sakramentów św. i sprawowania mszy św. Gdy w święta Bożego Narodzenia (1980) od-
prawił pasterkę w buszu afrykańskim, to mimo tego, że zabrakło tam wigilii, szopki czy 
śniegu, odprawił ją jak w Polsce – o północy18.

W kolejnym liście z Bolobo ks. J. Kowal CSMA pisał, że ma przypisane 48 wiosek, 
które odwiedza 3 razy w roku, pozostając w każdej z nich co najmniej 2 dni. Do wio-
sek dociera samochodem, informując, że jedna z nich jest oddalona o 180 km od misji 
głównej. Wizytacja w każdej wiosce rozpoczyna się przed południem. Zgodnie z har-
monogramem, na początku odbywają się kurtuazyjne odwiedziny szefa wioski, potem 
jest spotkanie z katechistą, radą duszpasterską, później następuje wspólnotowa modlitwa 
z wiernymi oraz krótka nauka i spowiedź. Wieczorem cała wspólnota spotyka się przy 

14  F. Kapuściak, ks. CM, Czcigodny i Drogi Księże Aleksandrze!, Rzym 26 lutego 1980 r.
15  A. Ogrodnik, ks. CSMA, Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej Wydział Paszportowy Krosno, 

Marki 13 marzec 1980 r.
16  M. Motyka, ks. CSMA, Przewielebny Ojcze Generale, Kinszasa 25 lipca 1980 r.
17  J. Kowal, ks. CSMA, Przewielebny Ojcze Generale, Bolobo 26 listopada 1980 r.
18  J. Kowal, ks. CSMA, Przewielebny Ojcze Generale, Bolobo 26 grudnia 1980 r.
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ognisku, ponieważ o godz. 18 zapada zupełna ciemność. Drugiego dnia pobytu, o go-
dzinie 6 rano, jest odprawiana msza św., a po niej następują odwiedziny: rodzin, szkoły 
i egzaminy katechistów oraz udzielanie sakramentu chrztu św.19.

Warto prześledzić korespondencję ks. M. Motyki CSMA, która docierała do przeło-
żonego generalnego, ks. A. Ogrodnika CSMA z placówki misyjnej w Yumbi. W jednym 
z listów znajduje się wzmianka, że ks. M. Motyka CSMA zamieszkał (01.10.1980) z bel-
gijskim księdzem misjonarzem-lazarystą, Walonem Georgesem Désiré, posługującym już 
30 lat w Zairze, w tym 15 lat na placówce w Yumbi. Z poczynionych ustaleń (05.11.1980) 
ks. M. Motyki CSMA wynika, że placówka w Yumbi jest dobrze zorganizowana i oprócz 
ks. Georges’a Désiré pracują w niej także siostry szarytki. Ks. M. Motyka CSMA opisuje, 
że Yumbi jest malowniczą wioską usytuowaną nad brzegiem rzeki Zair, której szerokość 
w tym miejscu osiąga ok. 30 km. Jednocześnie wszystkie przypisane mu wioski, rozsiane 
na przestrzeni około 400 km, były położone nad brzegiem rzeki Zair i jeziora Tumba. Aby 
do nich dotrzeć, otrzymał licencję drugiego kapitana statku, zatwierdzoną przez władze 
państwowe. Z dalszej części listu można się dowiedzieć, że Bikoro stanowiło centrum 
misyjne księży misjonarzy-lazarystów, zaś wszelkie sprawy urzędowe należało załatwiać 
w stolicy prowincji Równikowej, Mbandaka, połączonej komunikacyjnie z lotniskiem 
w Kinszasie.

Jeżeli chodzi o posługę misyjną, to polegała ona na przemieszczaniu się w głąb bu-
szu, aby tam odprawiać msze św., spowiadać, prowadzić krótkie rozmowy z katechistami 
w języku francuskim lub języku lingala i ustalać program duszpasterski. Jednak oprócz 
posług duszpasterskich, pomoc obejmowała także szereg innych przedsięwzięć, np. bu-
dowę kaplicy; szkoły dla dziewcząt prowadzonej przez zgromadzenie zakonne sióstr 
szarytek; aby w ramach nauki języka francuskiego i matematyki przyuczać miejscowe 
dzieci do wykonywania zawodu krawieckiego, szewskiego oraz udzielać im prostych 
wskazówek, jak np. naostrzyć noże, nożyczki itp.20

Trzeci misjonarz księży michalitów, ks. W. Mroczkowski, dojechał do Za-
iru 13.07.1981 r. i po kilku dniach posługiwał już w Yumbi z ks. M. Motyką CSMA.  
Od tego czasu listy, chociaż zasadniczo posiadają jednego autora, ks. M. Motykę CSMA, 
są podpisywane także przez ks. W. Mroczkowskiego CSMA. Z jednego z listów dowia-
dujemy się, że zbudowano: 5 kaplic, 3 mosty, a ponadto uruchomiono 2 szkoły – podsta-
wową sześcioletnią i średnią sześcioletnią. W szkole średniej przewidziano profil handlo-
wy. Planowano wyposażyć ją w stoliki do nauki i ławki do siedzenia dla 80 uczniów21.

19  J. Kowal, ks. CSMA, Przewielebny Ojcze Generale, Bolobo 21 marca 1980 r., s. 1–2.
20  M. Motyka, ks. CSMA, Najprzewielebniejszy Ojcze Generale!, Yumbi 6 listopada 1980, s. 1–3.
21  M. Motyka, ks. CSMA, W. Mroczkowski, ks. CSMA, Przewielebny Księże Moderatorze, Yumbi 2 

września 1981 r., s. 1–2.
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Po ukończeniu kursu przygotowawczego w Brukseli, przyleciał do Kinszasy 
07.08.1984 r. czwarty ksiądz michalita, J. Gądek. Aby z Kinszasy dotrzeć na uroczystości 
patronalne św. Michała Archanioła (29.09.1984), ks. J. Gądek CSMA dalszą podróż do 
Bolobo odbył statkiem. Msza św., którą odprawił w Bolobo w języku lingala wywarła na 
tubylcach pozytywne wrażenie22.

Analiza protokołu rady generalnej księży michalitów (28.04.1982) wskazuje, że za-
biegano o status prawny obecności w Zairze. Mając też na uwadze liczne powołania 
zakonne i kapłańskie, wśród tubylczej społeczności, rada generalna księży michalitów 
wyszła z propozycją, aby w obrębie jednej głównej stacji misyjnej zorganizować dom 
zakonny księży michalitów23. W tym miejscu warto zwrócić uwagę, w jaki sposób micha-
lici realizowali posługę misyjną w duchu charyzmatu bł. ks. B. Markiewicza i organizo-
wali struktury swego zgromadzenia zakonnego na kontynencie afrykańskim.

2. Realizacja michalickiego charyzmatu na kontynencie afrykańskim

Delegowanie dwóch pierwszych księży michalitów, J. Kowala i M. Motyki, na misje 
zagraniczne do Afryki było wielkim przeżyciem dla nich i ich przełożonych. Z tej okazji 
przełożony generalny, ks. A. Ogrodnik CSMA, skierował do nich zalecenia: dawajcie 
świadectwo tamtejszemu ludowi Bożemu o michalitach, swoim życiem wołajcie „Któż 
jak Bóg”; świadczcie o tym, co jest najważniejsze w życiu, dawajcie przykład solidnej 
pracy, zaangażowania pozwalającego odczuć potrzebę waszej obecności wśród tubylców, 
troski o własne dobre zdrowie, ciągłego oddawania się w opiekę Matki Najświętszej i św. 
Michała Archanioła. Pracujcie dla zgromadzenia zakonnego księży michalitów, całego 
Kościoła katolickiego24.

Z listu ks. J. Kowala CSMA można wywnioskować, że księża michalici, zgodnie 
z celem ich zgromadzenia zakonnego, szczególną troską otaczali afrykańskie dzieci 
i młodzież25. Tezę tę potwierdza treść kolejnego listu ks. J. Kowala CSMA (1985), który 
opisuje, że w Niedzielę Palmową i poprzedzającą ją sobotę zorganizowano w Yumbi 
zlot młodzieży z całego terenu objętego troską duszpasterską księży michalitów. Odbyło 
się wówczas całonocne sobotnio-niedzielne czuwanie, zakończone procesją z palmami 
i mszą św. Jak podaje ks. J. Kowal CSMA, czuwanie było manifestacją wiary i jedności 
ze św. Janem Pawłem II oraz młodzieżą całego świata, zgromadzoną wówczas w Rzymie 
– stolicy chrześcijaństwa26.

22  J. Broekhoven, pére CM, Trés Révérend Pére Général, Mbandaka 1e oct.84.
23  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokół zebrania rady generalnej. Protokół z 28 kwietnia 1982, 

sygn. 062, s. 1–2.
24  A. Ogrodnik, ks. CSMA, Kochani!, Struga 29 maja 1980 r.
25  J. Kowal, ks. CSMA, Przewielebny Ojcze Generale, Kinszasa 16 lutego 1984 r., s. 1–2.
26  J. Kowal, ks. CSMA, Przewielebny Ojcze Generale, Kinszasa 4 lutego 1985 r. s. 1–2.
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Przejawem michalickiego życia zakonnego są różne formy modlitwy, m.in. co-
roczne, wstawiennicze do Boga o rychłą beatyfikację (obecnie już błogosławionego) 
ks. B. Markiewicza, w każdą kolejną rocznicę jego śmierci, już siedemdziesiątą czwar-
tą (29.01.1986). Takie modlitwy odbywały się także w Yumbi, kiedy (29.01.1986) dla 
zairskich dzieci i młodzieży utworzono Oratorium św. Michała Archanioła, nazywane-
go w języku lingala: Nganda Michael. Dzieci i młodzież czas wolny spędzały na lek-
turze książek, czasopism i różnych tematycznych zabawach, organizowanych w trzech 
pomieszczeniach, które, dzięki umiejętnościom stolarskim ks. M. Motyki, wyposażono 
w stoliki i taborety, dostosowane do ich wzrostu27.

Podczas wizytacji w Yumbi (12.04.1986), abp Frédéric Etsou-Nzabi-Bamungwabi 
odwiedził 15 wiosek, w większości po raz pierwszy, oddzielonych od siebie lasami i sa-
wannami, lecz także pozbawionych jakiegokolwiek wpływu cywilizacji. Podczas odpra-
wionej mszy św. ks. abp udzielił sakramentu bierzmowania i święceń diakonatu jednemu 
afrykańskiemu klerykowi seminarium diecezjalnego.

Po wizytacji ks. abp stwierdził, że współpraca duszpasterska zgromadzeń zakon-
nych księży michalitów i księży misjonarzy-lazarystanów układa się dobrze. Spotkanie  
z ks. abpem stało się też okazją do rozmów na temat uregulowań prawnych pobytu księży 
michalitów w Zairze, posługujących na placówkach misyjnych28. Rozmowy na ten temat 
były przedmiotem debat na posiedzeniu rady generalnej (22.10.1986), na której ustalo-
no, że księża michalici są związani ze strukturą organizacyjną zgromadzenia zakonnego 
księży misjonarzy-lazarystów. Aby usytuować ich w strukturach organizacyjnych zgro-
madzenia michalitów, należy nawiązać współpracę z zairskim episkopatem i ustanowić 
prawny akt własności ich placówki w Yumbi29.

Niezależnie od prowadzonych rozmów dotyczących ich osobowości prawnej, posłu-
ga misyjna księży michalitów w Yumbi przynosiła widoczne rezultaty. Świadczą o tym 
statystyki z kolejnych dwóch lat (1986), w czasie których udzielono: sakramentu chrztu 
świętego 473 osobom, w tym 374 w buszu; sakramentu bierzmowania – 272 wiernym, 
z czego 222 w buszu. W kolejnym roku (15.01.1987) w szkołach katolickich księża mi-
chalici kształcili 3012 uczniów, w tym 1671 w buszu, zatrudniając 74 nauczycieli30.

Księża michalici współpracowali z księżmi misjonarzami-lazarystami przez cały 
czas swojej posługi misyjnej31. Wyrażali jednak gotowość tworzenia własnych struktur 
organizacyjnych, planowali zorganizować własny dom zakonny, zaznaczając swoją od-
rębną tożsamość powiązaną z charyzmatem zakonnym („Któż jak Bóg” i „Powściągli-

27  J. Kowal, ks. CSMA, Czcigodny Ojcze Generale, Yumbi 7 lutego 1986 r., s. 2.
28  J. Kowal, ks. CSMA, Czcigodny Ojcze Generale, Yumbi 3 maja 1986 r., s. 1–2.
29  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokół zebrania rady generalnej. Protokół z 22 października 

1986, sygn. 062, s. 2.
30  J. Kowal, ks. CSMA, Drogi Józefie wraz ze strużańskimi Współbraćmi, Yumbi 15 stycznia 1987 r., s. 2.
31  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokół zebrania rady generalnej. Protokół z 21 września 1988, 

sygn. 062, s. 2–3.
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wość i Praca”). Aby realizować te zasady swoim życiem świadczyli, że Bóg jest najwyż-
szą wartością, godną umieszczenia na pierwszym miejscu w hierarchii wartości w taki 
sposób, aby rodzina, zdrowie, środki materialne znalazły swoje właściwe miejsce. Obec-
ność księży michalitów na terenie afrykańskim wpływała twórczo na uspołecznienie 
lokalnej ludności, jej pracowitość i krytyczną postawę wobec tego, co uprzedmiotawia 
człowieka32.

Działalność michalitów koncentrowała się w dużej mierze na szkolnictwie. W tym 
obszarze podjęto starania, aby zorganizować szkołę podstawową, wyposażoną w sześć 
salek lekcyjnych i szkołę średnią o profilu handlowo-administracyjnym, utworzoną przy 
akceptacji władz państwowych33. Widomym rezultatem posługi misyjnej był też pierw-
szy kandydat – Zairczyk, który wstąpił do zgromadzenia i został skierowany do domu 
zakonnego księży michalitów w Castel Sant`Elia we Włoszech34.

Wszystko wskazywało na to, że michalici na długi czas pozostaną na terenie Afryki. 
W tym kierunku prowadził rozmowy (od 1986) następny przełożony generalny ks. dr Jan 
Chrapek CSMA, z prowincjałem zgromadzenia księży misjonarzy-lazarystów. Tematem 
ustaleń były kwestie związane z usamodzielnieniem się zgromadzenia księży michalitów, 
ich posługa misyjna, zgodna z charyzmatem michalickim i samodzielność materialna. 
Ustalenia te miały stanowić podstawę do podpisania stosownych umów z abpem Frédéri-
cem Etsou-Nzabi-Bamungwabi35, który wyrażał wolę pozostania w diecezji zgromadze-
nia księży michalitów i kontynuowania dalszej współpracy36.

Na posiedzeniu rady generalnej (26.02.1990) podjęto ostateczną decyzję w sprawie 
posługi misyjnej księży michalitów na kontynencie afrykańskim. Podczas obrad rozwa-
żano możliwość odłączenia się od zgromadzenia księży misjonarzy-lazarystów w celu 
samodzielnego kontynuowania działalności apostolskiej. Licząc na własne siły i wspar-
cie materialne michalitów z Polski zwrócono uwagę na brak środków ekonomicznych 
w Polsce i brak podpisanej umowy zgromadzenia zakonnego księży michalitów z abpem 
Frédéricem Etsou-Nzabi-Bamungwabi. W tej sytuacji stwierdzono, że nie ma dalszych 
perspektyw prowadzenia działalności apostolskiej michalitów w Zairze i postanowiono 
wycofać się z prowadzenia tam posługi misyjnej37.

32  Zagadnienie charyzmatu według interpretacji przełożonego generalnego, ks. dr. Jana Chrapka CSMA. 
Zob. Michalici. Z Przełożonym Generalnym Zgromadzenia Św. Michała Archanioła ks. dr. Janem Chrapkiem 
rozmawia Paweł Smoleński, „Powściągliwość i Praca”, t. 39, 1988, nr 9, s. 2.

33  M. Motyka, ks. CSMA, Przewielebny Ojcze Generale, Yumbi 26 marca 1987 – 7 maja 1987; idem, 
Przewielebny Ojcze Generale, Bikoro 25 lutego 1988.

34  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokół zebrania rady generalnej. Protokół z 24 kwietnia 1989, 
sygn. 062, s. 1.

35  GDZMS, Protokoły rady generalnej, Protokół zebrania rady generalnej. Protokół z 9 czerwca 1989, 
sygn. 062, s. 2.

36  Mgr Etsou Nzabi Bamungwabi, CICM, Révérend Pére, 4 lutego 1989 r.
37  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokół zebrania rady generalnej. Protokół z 26 lutego 1990, 

sygn. 062, s. 1–2.
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Kontynuacja posługi zgromadzenia zakonnego księży michalitów w Zairze wiązała 
się z wdrożeniem umowy o współpracy misyjnej pomiędzy władzami archidiecezji, ab-
pem Frédéricem Etsou-Nzabi-Bamungwabi, a władzami zgromadzenia zakonnego księży 
michalitów – przełożonym generalnym, ks. dr. Janem Chrapkiem. Jednakże do podpisa-
nia takiej umowy nie doszło.

Umowa o współpracy zgromadzeń zakonnych księży michalitów z księżmi misjo-
narzami-lazarystami wygasała w ostatnim dniu roku kalendarzowego 1990. Ustalono, że 
praca księży michalitów w Zairze zakończy się ostatniego czerwca 1991 r. zaś księża, 
wyjeżdżający stamtąd na urlopy do Polski, do Afryki już nie powrócą38. Na zakończenie 
posługi misyjnej zgromadzenia michalitów na terenie afrykańskim złożyły się: wygasają-
ca umowa o współpracy z księżmi misjonarzami-lazarystami, trudna sytuacja duszpaster-
sko-ekonomiczna i brak własnych środków na dalszą działalność apostolską39.

Proces likwidacji placówki misyjnej zgromadzenia zakonnego księży michalitów 
w Zairze przedstawia korespondencja księży J. Kowali, M. Motyki. O likwidacji pla-
cówki misyjnej poinformował pismem okólnym, skierowanym do wszystkich współbraci 
przełożony generalny zgromadzenia zakonnego księży michalitów, ks. dr Jan Chrapek 
CSMA40.

Wnioski

Jedenastoletnia posługa misyjna na terenie afrykańskim (od 01.10.1980 do 
30.06.1991), prowadzona w końcowym etapie pobytu przez czterech księży michalitów: 
J. Gądka, J. Kowala, M. Motyki, W. Mroczkowskiego, wniosła w ich życie ważne do-
świadczenia.

Nakaz ewangeliczny: Idźcie na cały świat i nauczajcie wszystkie narody (Mt 28,19) 
i michalickie hasło „Któż jak Bóg”, nakazujący stawiać Boga na pierwszym miejscu 
w hierarchii wartości, uzewnętrzniał się we wszelkich przejawach życia księży micha-
litów, również podczas modlitewnych lokalnych spotkań z dziećmi, młodzieżą i doro-
słymi, gdy odkrywali w afrykańskich sercach wewnętrzną potrzebę Boga. Dotyk Boży 
księża michalici odczuwali także w codziennych zmaganiach, gdy wyrzekali się wygód 
i ze zdwojoną siłą podejmowali nowe wyzwania duchowe i edukacyjne, ubogacone mi-
chalickim charyzmatem.

Mając na uwadze szeroko zakrojoną działalność apostolską prowadzoną na rzecz 
społeczności afrykańskiej, michalici przyjmowali afrykańską prostotę życia oraz inną 

38  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokół zebrania rady generalnej. Protokół z 23 kwietnia 1990, 
sygn. 062, s. 1.

39  J. Chrapek, pére, Mon Révérend Pére Provincial, 27 avril 1990.
40  GDZMS, Protokoły rady generalnej. Protokół zebrania rady generalnej. Protokół z 30 maja 1990,  

sygn. 062, s. 2.
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kulturę i język podkreślając, że michalicka cnota „Powściągliwości i Pracy” jest dys-
cypliną moralno-duchową, wpisaną w potrzebę posługi misyjnej: aby służyć, wspierać 
w potrzebie i świadczyć miłość Bogu i bliźniemu41.

Niemniej ważne było duszpasterstwo księży michalitów prowadzone w ramach edu-
kacyjnego nauczania w szkole katolickiej, wsparte propagowanym przez bł. ks. B. Mar-
kiewicza trójmianem pracy: duchowej, intelektualnej i fizycznej, podjętej od podstaw. 
Posługa księży michalitów miała wpływ na rozwój umysłowy i przedsiębiorczość Afry-
kańczyków. Michalicka posługa misyjna była nastawiona na służbę człowiekowi oraz 
nowe powołania zakonne i kapłańskie, realizowane wśród społeczności afrykańskiej, 
które uzyskały akceptację michalickich władz zakonnych.

Księża michalici, odkrywając znaki charyzmatu bł. ks. B. Markiewicza towarzy-
szące ich posłudze misyjnej, bez wahania podjęli działalność apostolską wśród lokalnej 
społeczności afrykańskiej, kierując się ewangelicznym nakazem obecności w Afryce.
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The Michaelite Fathers in the Democratic Republic of Congo (1980–1991)

Summary: The Congregation of St. Michael the Archangel was founded in 1921 under diocesan law. 
Despite low membership, the congregation conducted apostolic work not only in Poland, but also in oth-
er countries, including Africa (1980–1991). Interestingly, the number of vocations and novices increased 
with a rise in the number of apostolic missions. The congregation of the Michaelite Fathers was estab-
lished in Poland, and its members were Polish. Foreign missions led to the recruitment of foreigners, and 
the apostleship was shared by Poles and Africans. Missionaries undertake linguistic and cultural studies 
that enable them to gradually adapt to the new environment. Properly managed apostolic work neces-
sitates regular communication between the diocese and religious congregations. Effective organization 
helped spread the ideas and the spiritual gift of Blessed Father Bronisław Markiewicz, and it delivered 
tangible results by increasing the number of monastic and priestly vocations.
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Wprowadzenie

Źródeł przemian dokonanych w 1989 r., także w skali lokalnej, należy upatrywać 
w przemianach zachodzących w kraju co najmniej od 1980 r. Jak się dziś wydaje – poza 
sytuacją międzynarodową – głównym czynnikiem dokonujących się zmian był nieefek-
tywny i niereformowalny w realiach komunistycznych system gospodarczy, czego wy-
razem były cykliczne kryzysy1. Próbę wyjścia z kryzysu po „gierkowskiej dekadzie” 

1  J. Kaliński, Gospodarka Polski w latach 1944–1989. Przemiany strukturalne, Warszawa 1995, s. 241–
–141; T. Kramer, Rynek-reforma-równowaga, Warszawa 1989, s. 94; A. Müller, Główne kierunki przeobrażeń 
gospodarki polskiej, w: Kierunki i możliwości przezwyciężenia kryzysu gospodarczego w Polsce, red. A. Müller, 
Warszawa 1993, s. 51.
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podjęto po wprowadzeniu stanu wojennego2, kiedy to władze drakońskimi środkami 
dążyły do podniesienia produkcji i przywrócenia równowagi rynkowej – tzw. pierwszy 
etap reformy gospodarczej. Jednym ze środków zastosowanych przez rządzących było 
podniesienie cen, co w połączeniu z niedostatecznym zaopatrzeniem doprowadziło do 
drastycznego spadku stopy życiowej społeczeństwa. W 1982 r. ceny na żywność wzro-
sły aż o 241%, a na energię i opał o 171%. Siła nabywcza społeczeństwa spadła o 30%. 
Wyrazem tego zjawiska w kolejnych latach był szybszy wzrost wartości sprzedaży od 
wzrostu dochodów nominalnych. W efekcie przeciętna płaca w 1986 r. była niższa o 14% 
niż w roku 1981, przy jednoczesnym wzroście wydajności o 22%. Innymi słowy władze 
uciekając się do środków nadzwyczajnych, zmusiły społeczeństwo do większego wysił-
ku, za który otrzymało ono niższe wynagrodzenie niż przed pięcioma laty3. Siłę nabyw-
czą obniżała także inflacja. Według danych GUS wskaźnik inflacji liczonej rok do roku 
w 1981 r. wyniósł 21,2%, a w 1982 r. już 100,8%4.

 Fatalne zaopatrzenie rynku, rozszerzona reglamentacja podstawowych artyku-
łów konsumpcyjnych, mimo wzrostu cen (m.in. reglamentacją objęto wówczas według 
norm miesięcznych: cukier – 2,5 kg, mięso i przetwory – norma podstawowa 2,5 kg, 
czekolada i wyroby czekoladowane – tylko dzieci i kobiety w ciąży 100–200 g, alkohol  
– 0,5 l wódki, z możliwością zamiany na czekoladę lub kawę, papierosy – 12 paczek 
z możliwością zamiany na słodycze), spadek realnych płac, wywoływały powszechne 
niezadowolenie społeczne. Drastyczne posunięcia gospodarcze wprowadzone w okresie 
stanu wojennego, już od połowy lat osiemdziesiątych przestały jednak przynosić efekty. 
Próby reform po części ograniczyły dekrety stanu wojennego, po części wewnętrzny opór 
konserwatywnego skrzydła w łonie PZPR5. Na przełomie 1986 i 1987 r. ponownie zaczę-
ły pojawiać się znamiona kryzysu, będącego efektem nieracjonalnej organizacji i wyso-
kich kosztów produkcji, wysokiej energo- i materiałochłonności, braku rozwoju opartego 
o inwestycje w infrastrukturę gospodarczą, braku dopływu nowoczesnych technologii, 

2  Pierwsze działania zmierzające do reformowania gospodarki podjęto już po protestach społecznych i fali 
strajków z 1980 r., gdy powołano rządową Komisję ds. Reformy Gospodarczej, która zajęła się opracowaniem 
projektów reform gospodarczych, zob. D. Grala, Reformy gospodarcze w PRL (1982–1989). Próba uratowania 
socjalizmu, Warszawa 2005, s. 91 i n. W pracach Komisji uczestniczyli także obserwatorzy „Solidarności” 
oraz kilkunastu jej ekspertów i sympatyków, zob. Oświadczenie Krajowej Komisji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność” w sprawie przebiegu prac nad reformą gospodarczą, w: Sprawy gospodarcze w dokumentach 
pierwszej Solidarności, tom I: 16 sierpnia 1980 – 30 czerwca 1981, wybór, wstęp i opracowanie J. Luszniewicz 
i A. Zawistowski, Warszawa 2008, dok. nr 45, s. 163. Właściwą realizację reform rozpoczęto jednak po wpro-
wadzeniu stanu wojennego.

3  W. Roszkowski, Najnowsza historia Polski 1980–2002, Warszawa 2003, s. 78.
4  Roczne wskaźniki cen towarów i usług konsumpcyjnych od 1950 roku, GUS, https://stat.gov.pl/obsza-

ry-tematyczne/ceny-handel/wskazniki-cen/wskazniki-cen-towarow-i-uslug-konsumpcyjnych-pot-inflacja-/
roczne-wskazniki-cen-towarow-i-uslug-konsumpcyjnych/ (dostęp: 16.11.2019).

5  J. Kaliński, Transformacja gospodarki polskiej w latach 1989–2004, Warszawa 2009, s. 25; zob. także: 
W. Baka, Zmagania o reformę. Z dziennika politycznego 1980–1990, Warszawa 2007, s. 49.



Rok 1989 w lokalnej perspektywie. Przykład Lidzbarka Warmińskiego 339

przy jednoczesnej dekapitalizacji majątku trwałego przedsiębiorstw państwowych6. Po-
nownie wzrosła również inflacja. Po jej spadku w 1985 r. do 15,1%, w 1986 r. wzrosła do 
17,7%, a w 1987 do 25,2%7.

Od 1987 r. nowy wicepremier w rządzie Zbigniewa Messnera odpowiadający za go-
spodarkę, Zdzisław Sadowski, lansował „drugi etap reformy gospodarczej”. Zapowiedź 
większego udziału sektora prywatnego w gospodarce, niejasne zapowiedzi wprowadze-
nia elementów rynkowych nie przekonały społeczeństwa do nowego programu reform 
gospodarczych8. Poza tym zdziwienie kręgów opozycyjnych i niemałej części społeczeń-
stwa budziła nazwa nowych koncepcji rządu, gdyż władze oficjalnie własnego programu 
gospodarczego podjętego w 1982 r. nie nazywały wcześniej „pierwszym etapem refor-
my”9. Istniały więc poważne obawy, że „drugi etap reformy” sprowadzi się do podwyżek 
podobnych do tych z 1982 r. Wyrazem braku akceptacji społecznej dla tych zamierzeń 
rządu były niekorzystne dlań wyniki referendum z 29 listopada 1987 r. Według oficjal-
nych danych w referendum wzięło udział 67% uprawnionych. Na pierwsze pytanie (do-
tyczące reformy gospodarczej) pozytywnie miało odpowiedzieć 44%, a na drugie (doty-
czące demokratyzacji) – 46%10.

Jednak próby reform gospodarczych bez głębszych zmian własnościowych i poli-
tycznych nie dały spodziewanych przez rządzących efektów, a podwyżki z lutego 1988 r. 
przyniosły nieco odłożony w czasie efekt11, który przejawił się falami strajków w kwietniu 
i maju (m.in. Huta im. Lenina, Stocznia Gdańska) oraz w sierpniu 1988 r. Stanęła wówczas 
kopalnia „Manifest Lipcowy”, a wkrótce potem kilkanaście innych kopalń, port w Szcze-
cinie, Port Północny i Stocznia Gdańska. Głównym żądaniem wysuwanym przez straj-
kujących była ponowna legalizacja „Solidarności”. Władze świadome pogłębiającego się 
kryzysu gospodarczego, z którym nie potrafiły sobie poradzić i wzrostu niezadowolenia 
społecznego podjęły rozmowy ze stroną solidarnościową. 26 sierpnia 1988 r. gen. Cze-
sław Kiszczak w telewizji wystąpił z propozycją rozmów przy „okrągłym stole” z przed-
stawicielami różnych środowisk społecznych, a pięć dni później (31 sierpnia 1988 r.)  
rozpoczął rozmowy z Lechem Wałęsą, które potem przeniesiono do ośrodka MSW 
w Magdalence i rozszerzono o grono innych osób.

Jednocześnie w miejsce gabinetu Messnera powołano nowy rząd, na czele które-
go stanął Mieczysław Rakowski (27 września 1988 r.). Nowy rząd zapowiedział dzia-

6  D. Grala, op. cit., s. 217–227.
7  Roczne wskaźniki cen towarów i usług…
8  A. Dudek, Reglamentowana rewolucja. Rozkład dyktatury komunistycznej w Polsce 1988–1990, Kra-

ków 2005, s. 103.
9  Władze dążyły do wytworzenia wrażenia w społeczeństwie, że odrębne reformy z lat 1982–1987 i roz-

poczęta na przełomie 1987 i 1988 r. są w rzeczywistości jedną reformą, składającą się z powiązanych z sobą 
dwóch etapów, zob. D. Grala, op. cit., s. 16, 293–313.

10  Zob. „Życie Warszawy”, 30 IX – 1 XII 1987 r.
11  Por. A. Dudek, Reglamentowana rewolucja…, s. 124–125.
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łania mające na celu poprawę sytuacji ekonomicznej w kraju. Jednym z kierunków tych 
działań miała być wolność inicjatywy gospodarczej znosząca ograniczenia w tworzeniu 
firm prywatnych oraz proces komercjalizacji przedsiębiorstw państwowych. Zmiany te 
tłumaczone względami ekonomicznymi w dużej mierze posłużyły do uwłaszczenia do-
tychczasowej nomenklatury partyjnej12. Tymczasem rozmowy władz z przedstawicielami 
„Solidarności” nie dawały rezultatu, gdyż strona rządowa nie chciała zgodzić się na po-
nowne zalegalizowanie „Solidarności”. Zgodziła się natomiast na telewizyjną debatę Wa-
łęsa–Miodowicz (30 listopada 1988 r.), licząc na propagandowy sukces. W rzeczywistości, 
w powszechnym odczuciu Wałęsa ją wygrał. Czując rosnące społeczne poparcie działa-
cze opozycyjni skupieni wokół Wałęsy utworzyli 18 grudnia 1988 r. Komitet Obywatelski 
przy Przewodniczącym NSZZ „Solidarność”, składający się z piętnastu sekcji tematycz-
nych, który miał przygotować stanowisko strony społecznej w rokowaniach z władzami.

Ostateczna zgoda władz na ponowną rejestrację „Solidarności” nastąpiła podczas 
rozpoczętego w grudniu 1988 r., a zakończonego w styczniu 1989 r. X Plenum KC PZPR. 
Członkowie KC zgodzili się także na podjęcie rozmów „okrągłego stołu”, które rozpo-
częto 6 lutego, a zakończono podpisaniem porozumienia 5 kwietnia 1989 r. Najważ-
niejsze ustalenia dotyczyły ponownej rejestracji „Solidarności” oraz zgody na częściowo 
wolne wybory do Sejmu i w pełni wolne wybory do Senatu. W przypadku Sejmu 65% 
miejsc miało przypaść koalicji sygnatariuszy PRON (w tym: 60% – PZPR, ZSL, SD; 
5% – Stowarzyszeniu „PAX”, Unii Chrześcijańsko-Społecznej, Polskiemu Związkowi 
Katolicko-Społecznemu), a 35% – bezpartyjnym13.

Sytuacja w Lidzbarku Warmińskim na tle wydarzeń w kraju z lat 1988–1989

Kolejne fale strajków i manifestacji robotniczych w kraju w 1988 r. nie pozostawały 
bez echa w poszczególnych jego regionach14. Z jednej strony wywoływały zaniepoko-
jenie lokalnych działaczy partyjnych, obawiających się antyrządowych wystąpień spo-
łecznych, z drugiej ośmielały społeczeństwo do wysuwania bardziej stanowczych żądań 
wobec władz. Sierpniowe strajki 1988 r. skłoniły lidzbarskich aktywistów partyjnych 
do zwołania narady, podczas której omówiono ówczesną sytuację w kraju i w mieście. 
Strajki robotników w krajowych zakładach powodowały pewne zaostrzenie sytuacji rów-
nież w lidzbarskich przedsiębiorstwach. Wobec rosnącej inflacji robotnicy coraz częściej 
zaczęli wysuwać żądania płacowe. Jednocześnie pogorszyło się zaopatrzenie rynku, co 

12  J. Karpiński, Portrety lat. Polska w odcinkach 1944–1988, Londyn 1989, s. 285–286.
13  Porozumienia okrągłego stołu. Warszawa 6 luty – 5 kwietnia 1989 r., wyd. NSZZ „Solidarność” Region 

Warmińsko-Mazurski, Olsztyn 1989, s. 7–9.
14  Nawet w takich regionach, jak Warmia i Mazury, które były zamieszkane przez zróżnicowane pod 

względem kulturowym i etnicznym społeczeństwo, co było efektem ruchów migracyjnych występujących na 
tym obszarze w przeszłości, zob. G. Białuński, Zarys dziejów osadnictwa na Mazurach, „Echa Przeszłości” 
2019, 20/1, s. 335–348.
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pogłębiło niezadowolenie społeczne w mieście. W tej sytuacji członkowie partii oraz 
kierownictwa w zakładach pracy otrzymali zadania, zgodnie z którymi mieli dążyć do 
rozładowywania napięć społecznych15. Jednak wobec pogarszającej się sytuacji gospo-
darczej i wydarzeń politycznych z jesieni 1988 r. nie było to łatwe. 

Wznowienie rozmów z opozycją polityczną, a zwłaszcza sytuacja, jaka wytworzy-
ła się po telewizyjnej debacie Wałęsa–Miodowicz ośmieliły robotników do wysuwania 
swoich żądań16. Przypomnieć warto, że o ile w styczniu 1989 r. w kraju uczestniczyło 
w strajkach 15 tys. osób, to już w marcu 1989 r. było ich 269 tys.17 Coraz większa aktyw-
ność polityczna społeczeństwa sprawiła, że członkowie władz partyjnych w Lidzbarku 
zmuszeni byli do podjęcia szeregu działań „zapobiegawczych”. Wobec szybko zmienia-
jącej się sytuacji w kraju i w obawie przed wzrostem napięć społecznych, które mogłyby 
przerodzić się w akcję strajkową w mieście, jeszcze w marcu 1989 r. na posiedzenie 
Egzekutywy KM PZPR w Lidzbarku Warmińskim wezwani zostali kierownicy zakładów 
pracy oraz sekretarze POP. Kierownictwo partyjne w mieście chciało mieć dokładną in-
formację o nastrojach wśród pracowników największych lidzbarskich przedsiębiorstw. 
Zdawano sobie sprawę, że nie są one przychylne dla ówczesnych władz. Zdaniem miej-
skich włodarzy partyjnych narzędziem, które mogło spacyfikować nastroje niezadowo-
lenia mieszkańców miasta była poprawa warunków bytowych, której źródłem miał być 
wzrost płac. W związku z tym, że nowe prawo pozwalało dyrekcjom przedsiębiorstw 
państwowych na regulowanie w określonych granicach wysokości wynagrodzeń we wła-
snym zakresie, bez wyraźnych nakazów z central tych przedsiębiorstw18, od dyrekcji za-
kładów pracy zażądano informacji o wzroście płac. Członkowie KM PZPR mieli świado-
mość tego, jak istotnym elementem kształtowania nastrojów społecznych była wysokość 
wynagrodzeń. Stąd wezwani szefowie przedsiębiorstw pokrótce zreferowali, jak kształto-
wał się poziom płac w ich zakładach. Dodajmy, że według oficjalnych danych w samym  
1988 r. w wyniku inflacji, rosnącego niezadowolenia, kolejnych strajków i żądań pła-
cowych, przeciętne miesięczne wynagrodzenie w gospodarce uspołecznionej w Pol-
sce wzrosło o 81,9%19. Średnie wynagrodzenie miesięczne wynosiło wówczas w kraju 

15  Archiwum Państwowe w Olsztynie (dalej: APO), Komitet Miejski Polskiej Zjednoczonej Partii Robot-
niczej w Lidzbarku Warmińskim (dalej: KM PZPR), 1165/31, Notatka z narady aktywu społeczno-politycznego 
w Lidzbarku Warmińskim z 25 VIII 1988 r., k. nlb.

16  Debata między Alfredem Miodowiczem – przewodniczącym popieranego przez ówczesne władze 
Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych i Lechem Wałęsą – przewodniczącym zdelegalizowa-
nej podczas stanu wojennego „Solidarności” odbyła się 30 XI 1988 r. Transmitowana była na żywo przez Tele-
wizję Polską. Lech Wałęsa pojawił się wówczas w telewizji po raz pierwszy od wprowadzenia stanu wojennego.

17  A. Dudek, Historia polityczna Polski 1989–2015, Kraków 2016, s. 31.
18  D. Grala, op. cit., s. 315.
19  Obwieszczenie Prezesa Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z dnia 3 lutego 1989 r. w sprawie wyso-

kości wzrostu przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia w gospodarce uspołecznionej w 1988 r., „Monitor 
Polski” (dalej: M. P.) 1989, nr 3, poz. 34.
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53 090 zł20. Dane te, oficjalnie ogłoszone w „Monitorze Polskim”, mogą jednak budzić 
pewne wątpliwości. Szczególnie jeśli porównamy je z rzeczywistą skalą podwyżek, jaka 
miała miejsce w terenie.

W Lidzbarku Warmińskim, podobnie jak w całym kraju, na początku 1989 r. za-
notowano dość znaczne podwyżki płac. Z informacji przedstawionej przez dyrekcje 
zakładów pracy wynikało, że na początku 1989 r. podwyższono pensje maksymalnie 
o ok. 40%. Skala podwyżki kształtowała się jednak różnie w poszczególnych zakładach 
i przedsiębiorstwach. W Przedsiębiorstwie Budownictwa Komunalnego i Mieszkanio-
wego w styczniu 1989 r. podwyższono płace średnio o 40%, w wyniku czego średnie 
wynagrodzenie w zakładzie wzrosło z 39 tys. zł do 56 tys. zł. Jednak wysokość podwyżki 
nie zadowoliła pracowników i została przez nich odebrana jako opóźnione w czasie wy-
równanie płac w stosunku do szybkiego tempa wzrostu cen podstawowych produktów 
i kosztów utrzymania. Związki zawodowe w tym przedsiębiorstwie, jak relacjonowano 
w marcu 1989 r. podczas posiedzenia Egzekutywy KM PZPR, zajęły więc „pozycję wy-
czekującą”21.

Podwyżki płac wprowadzono także w innych przedsiębiorstwach na terenie miasta. 
W Państwowej Spółdzielni Spożywców (PSS) „Społem” płace w 1988 r. wynosiły śred-
nio 32,7 tys. zł. Na początku 1989 r. średnia pensja wzrosła do 43 tys. zł, a więc o 31,5%. 
Jednak w porównaniu z inflacją w 1988 r., która wyniosła 60,2%22, podwyżki nie wyrów-
nały strat spowodowanych wzrostem cen towarów i usług. Nic więc dziwnego, że rów-
nież w tym przedsiębiorstwie wysokość podwyżek nie satysfakcjonowała pracowników, 
tym bardziej że w 1989 r. w dalszym ciągu rosły ceny. Według informacji, które spływały 
do miejskich władz partyjnych przeważały w tym czasie nastroje pesymistyczne. Związki 
zawodowe zgrupowane w wyraźnie emancypującym się OPZZ przygotowały akcje pro-
testacyjne, w których domagano się kolejnych podwyżek płac. W PSS „Społem” zaobser-
wowano także inne niebezpieczne z punktu widzenia Egzekutywy KM PZPR zjawisko 
– porzucanie legitymacji partyjnych, które w terenie było wyrazem dezaprobaty „dołów” 
partyjnych wobec polityki władz. W ciągu 1988 r. i dwóch pierwszych miesięcy 1989 r. 
liczba członków PZPR w tym przedsiębiorstwie skurczyła się z 80 do 35 osób. Dodajmy, 
że decyzji poszczególnych członków o porzuceniu legitymacji partyjnych nie zmieniały 
także rozmowy, jakie na polecenie Egzekutywy KM PZPR prowadzili z nimi sekretarze 
POP23.

20  Obwieszczenie Prezesa Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z dnia 14 lutego 1989 r. w sprawie wyso-
kości przeciętnego wynagrodzenia miesięcznego w gospodarce uspołecznionej w roku 1988, M. P. 1989, nr 3, 
poz. 32.

21  APO, KM PZPR, 1165/31, Protokół z posiedzenia Egzekutywy KM PZPR z marca 1989 r. [b.d.], k. nlb.
22  Roczne wskaźniki cen towarów i usług…
23  APO, KM PZPR, 1165/31, Protokół z posiedzenia Egzekutywy KM PZPR z marca 1989 r., [b.d.],  

k. nlb.
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Warto podkreślić, że nie wszystkie zakłady zastosowały się do 40-procentowego 
progu podwyżek płac, często znaczenie go przekraczając. Przykładowo w 1988 r. w Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Warmia” średnia płaca w grudniu 1988 r. wynosiła 38 tys. zł, 
a po podwyżkach w styczniu 1989 r. wzrosła do ok. 60 tys. zł, a więc o 57%. Jednak stale 
pogarszająca się sytuacja cenowa na rynku nie polepszała nastrojów mieszkańców Lidz-
barka Warmińskiego. Następne podwyżki zaplanowane na kwiecień 1989 r. o kolejnych 
40%, w perspektywie nadchodzących wyborów czerwcowych 1989 r. miały przeciw-
działać rosnącemu niezadowoleniu załóg24. Nie wszystkie przedsiębiorstwa były jednak 
w stanie je zrealizować, wśród nich m.in. PSS „Społem”. Eskalacja akcji protestacyjnych 
w tym przedsiębiorstwie nastąpiła w momencie niekorzystnym dla władz partyjnych, 
gdyż w końcu maja 1989 r., a więc na krótko przed czerwcowymi wyborami. Co prawda 
władze miejskie starały się rozwiązać powstałe w wyniku akcji protestacyjnej utrudnienia 
w dystrybucji artykułów spożywczych, zlecając ich sprzedaż innym pionom handlowym 
(m.in. „GS” dokonywał ich sprzedaży bezpośrednio z samochodów dostawczych), jed-
nak akcja protestacyjna wpłynęła na pogorszenie się nastrojów społecznych25.

Poza protestami pracowniczymi, w których domagano się podwyżek płac, w pierw-
szych miesiącach 1989 r. pod wpływem zmian wywołanych tzw. rozmowami okrągłego 
stołu i w perspektywie nadchodzących w czerwcu wyborów spontanicznie zaczęły od-
radzać się w mieście struktury zdelegalizowanej „Solidarności” w postaci komisji za-
kładowych. Powstał także Terenowy Zarząd Regionu Warmińsko-Mazurskiego w Lidz-
barku Warmińskim. Na jego czele stanął Karol Syniec, a po nim Aleksander Pytlowany. 
We władzach znalazł się jeszcze Władysław Bojarski – zastępca przewodniczącego oraz 
członkowie prezydium: Izabela Orłowska i Kazimierz Golec. Członkiem prezydium Za-
rządu Regionu został Sławomir Krasowski26. 26 kwietnia 1989 r. zawiązał się w Lidz-
barku Warmińskim Komitet Obywatelski „Solidarność”. Na jego czele stanął Wiesław 
Czermak-Nowina. Później zaś kolejno: Piotr Dworzyński, Andrzej Leonowicz i Alek-
sander Pytlowany. Członkowie Komitetu włączyli się w mieście w organizację kampanii 
wyborczej do parlamentu w 1989 r.27

W 1989 r. kampanię wyborczą do Sejmu i Senatu prowadziła również miejska 
instancja partyjna niezbyt energicznie wspierana przez sojuszników z ZSL i SD. Róż-
niła się ona znacznie od dotychczasowych kampanii wyborczych, które odbywały się  

24  Ibidem.
25  Uroczystości Bożego Ciała, akcja protestacyjna PSS „Społem”. Informacja KW PZPR w Olsztynie dla 

KC PZPR, 26 V 1989 r., w: Rok ostatni. Wydarzenia 1989 roku w teleksach Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Wybór dokumentów z zasobu Archiwum Państwowego w Olsztynie, do druku podali M. Korejwo i K. Maciejko, 
Olsztyn 2019, dok. nr 74, s. 240.

26  L. Szwedowicz, Normalizacja życia i rozwój miasta. Miasto w latach osiemdziesiątych, w: Lidzbark 
Warmiński: z dziejów miasta i okolic, niewydany maszynopis w zbiorach Miejskiej Biblioteki Publicznej  
im. M. Kromera w Lidzbarku Warmińskim, s. 219.

27  Ibidem.
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po 1945 r. Jak już wspomniano zgodnie z ustaleniami „okrągłego stołu” wybory do Sena-
tu były w pełni demokratyczne. Natomiast do Sejmu kandydaci bezpartyjni, czyli m.in. 
działacze ówczesnej opozycji, mogli ubiegać się zaledwie o 35% mandatów28. Lidzbar-
scy działacze partyjni organizując kampanię wyborczą dużą wagę przywiązywali do wi-
zualnej prezentacji własnych kandydatów na posłów i senatorów. Na terenie Spółdzielni 
Mieszkaniowej i niektórych zakładów pracy ustawiono plansze z portretami kandydatów 
na posłów i senatorów – członków PZPR, ZSL i SD. Główne zadanie POP w zakładach 
pracy polegało na promowaniu własnych kandydatów. Wyznaczono dokładne terminarze 
zebrań, podczas których instruowano członków partii, w jaki sposób i na jakich kandyda-
tów powinni głosować. W trakcie majowych posiedzeń Egzekutywy KM PZPR wyświe-
tlano filmy przedstawiające partyjnych kandydatów na posłów i senatorów. Wytypowano 
także mężów zaufania, którzy mieli reprezentować PZPR w komisjach wyborczych29. 
W kampanię wyborczą w Lidzbarku włączył się także kandydat na posła członek PZPR 
Andrzej Bałtroczyk, który odbywał spotkania przedwyborcze z pracownikami zakładów 
pracy30. Na trzy dni przed pierwszą turą czerwcowych wyborów zorganizowano kolej-
ne posiedzenie Egzekutywy, podczas którego jeszcze raz omówiono zasady głosowania 
oraz przedstawiano prognozy poparcia dla kandydatów koalicji (PZPR, ZSL, SD). Wtedy 
jeszcze liczono na zwycięstwo wyborcze. Trudniej natomiast było członkom Egzekutywy 
KM ustalić jego rozmiary31.

W wyborach do Sejmu w okręgu wyborczym nr 67, na terenie którego leżał m.in. 
Lidzbark Warmiński, ustalono pięć mandatów: trzy dla kandydatów z list partyjnych (po 
jednym mandacie dla PZPR, ZSL i SD) i dwa dla kandydatów bezpartyjnych. Po pierw-
szej turze do Sejmu dostała się Grażyna Langowska (62,84% głosów) i Zenon Złakowski 
(56,04% głosów) – oboje z listy Komitetu Obywatelskiego – którzy zdobyli mandaty 
przeznaczone dla kandydatów bezpartyjnych32. Trzy inne mandaty, o które ubiegali się 
kandydaci „partyjni” nie zostały obsadzone z powodu nieuzyskania wymaganej liczby 
głosów przez żadnego z nich. Przypomnijmy, że zgodnie z ordynacją wyborczą za wybra-
nych kandydatów na posłów uznawano tych, którzy uzyskali więcej niż połowę ważnych 

28  Poza kandydatami zgłoszonymi przez KO „Solidarność” o mandaty te ubiegali się w kraju m.in. kan-
dydaci zgłoszeni przez Konfederację Polski Niepodległej, Unię Polityki Realnej, Ruch Wolnych Demokratów, 
niezależnych katolików, a także kandydaci popierani przez PZPR, zob. P. Codogni, Wybory czerwcowe 1989 
roku. U progu przemiany ustrojowej, Warszawa 2012, s. 167–171.

29  APO, KM PZPR, 1165/31, Protokół z posiedzenia Egzekutywy KM PZPR w Lidzbarku Warmińskim 
z 19 V 1989 r., k. nlb.

30  Przebieg kampanii wyborczej. Informacja KW PZPR w Olsztynie dla KC PZPR, 11 V 1989 r., w: Rok 
ostatni…, dok. nr 66, s. 222.

31  APO, KM PZPR, 1165/31, Protokół z posiedzenia Egzekutywy KM PZPR w Lidzbarku Warmińskim 
z 1 VI 1989 r., k. nlb.

32  Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 8 czerwca 1989 r. o wynikach głosowania i wy-
nikach wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przeprowadzonych dnia 4 czerwca 1989 r.,  
M. P. 1989, nr 21, poz. 149.
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głosów33. W przypadku wyborów do Senatu na dwa mandaty przewidziane w ordynacji 
wyborczej dla województwa olsztyńskiego34, już w pierwszej turze na senatorów wybra-
no Erwina Kruka i Antoniego Jutrzenkę-Trzebiatowskiego35, którzy również kandydo-
wali z listy Komitetu Obywatelskiego. Wszystkie możliwe do zdobycia przez bezpartyj-
nych miejsca w Sejmie i Senacie uzyskali więc kandydaci Komitetu Obywatelskiego już 
w pierwszej turze36.

Po pierwszej turze wyborów (4 kwietnia 1989 r.) zwołano kolejne posiedzenie Eg-
zekutywy KM PZPR, w którym udział wzięli także przedstawiciele miejskich struktur 
partii koalicyjnych: MK SD i MGK ZSL. Wynik wyborów był niewątpliwie dużym za-
skoczeniem dla miejskich działaczy PZPR, ZSL i SD. Trudno im było pogodzić się z tak 
dużym poparciem udzielonym kandydatom „Solidarności” i dlatego nie kryli swego roz-
goryczenia37. Dyskusja dotyczyła przede wszystkim przyczyn niekorzystnego wyniku 
głosowania w pierwszej turze. Kolejni dyskutanci nie dopuszczali do siebie myśli, że 
społeczeństwo mogło od partii się odwrócić. Dobry wynik opozycji przypisywano trikom 
wyborczym „Solidarności”. Otwarcie wyraził to I sekretarz KM PZPR Józef Rossochac-
ki: „manipulacja wyborami była duża, rozsądek nie kierował wyborcami”. We wnioskach 
z dyskusji zapisano: „Wyniki wyborów wyraźnie wskazują na manipulację ‘Solidarno-
ści’, aktywne stosowanie wskazówek opozycji”. Często przewijające się w czasie dysku-
sji pojęcie >>„manipulacji” „Solidarności”<< oznaczać miało wręczanie wyborcom in-
strukcji do głosowania. Zgodzono się, że propaganda wizualna i spotkania z kandydatami 
w niewielkim stopniu wpłynęły na wyniki głosowania, gdyż „decydującym znaczeniem 
było przygotowanie do wyborów poprzez >>ściągi<<”38. Dodajmy, że pomysł Komitetu 
Obywatelskiego na wręczanie „ściąg” wynikał z nawyków społeczeństwa, które w wy-
borach w okresie PRL często mechanicznie wrzucało karty do urny. „Ściągi” ułatwić 
więc miały wyborcom poprawne wypełnienie kart, na których należało dokonać kilku, 
właściwych z punktu widzenia Komitetu Obywatelskiego, skreśleń39.

33  Ustawa z dnia 7 kwietnia 1989 r. Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej  
X kadencji, na lata 1989–1993, Dz. U. 1989, nr 19, poz. 102.

34  Ustawa z dnia 7 kwietnia 1989 r. Ordynacja wyborcza do Senatu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Dz. U. 1989, nr 19, poz. 103.

35  Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 8 czerwca 1989 r. o wynikach głosowania i wy-
nikach wyborów do Senatu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przeprowadzonych dnia 4 czerwca 1989 r.,  
M. P. 1989, nr 21, poz. 50.

36  Dodać warto, że w pierwszej turze do Sejmu wybrany został również kandydujący z ramienia Komi-
tetu Obywatelskiego Józef Lubieniecki, który startował na terenie okręgu wyborczego nr 66 nie obejmującego 
Lidzbarka Warmińskiego, choć usytuowanego również na terenie województwa olsztyńskiego (Biskupiec),  
zob. Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 8 czerwca 1989 r. o wynikach głosowania i wyni-
kach wyborów do Sejmu…

37  Na 161 mandatów w sejmie, które mogła uzyskać opozycja, po I turze zdobyła 160. Natomiast w wy-
borach do senatu na 100 mandatów w I turze zdobyła 92, zob. „Życie Warszawy”, 5–12 VI 1989 r.

38  APO, KM PZPR, 1165/31, Protokół z posiedzenia Egzekutywy KM PZPR w Lidzbarku Warmińskim 
z 12 VI 1989 r., k. nlb.

39  A. Dudek, op. cit., s. 36.
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Co ciekawe miejscy działacze partyjni w Lidzbarku Warmińskim nie upatrywa-
li przyczyn porażki w fatalnej sytuacji gospodarczej kraju, w nienajlepszym położeniu 
ekonomicznym ludności miasta, niskiej stopie życiowej, zmęczeniu mieszkańców nie-
ustannie ciągnącym się od 1980 r. kryzysem gospodarczym, w braku perspektyw, bra-
ku zaufania do rządzących, w końcu w braku podstawowych wolności obywatelskich. 
Tak płytka diagnoza wynikała najprawdopodobniej z wielkiego zaskoczenia, jakim były 
wyniki wyborów. Zaskoczenie zaś było skutkiem bezkrytycznej wiary w przekaz propa-
gandowy o szerokim zapleczu społecznym władzy komunistycznej w Polsce, któremu 
członkowie PZPR ulegli.

Warto doadać, że w drugiej turze wyborów przeprowadzonych 18 czerwca 1989 r.,  
z okręgu wyborczego nr 67, obejmującego Lidzbark Warmiński, do Sejmu wybrani zostali 
przewidziani w kontrakcie przedwyborczym trzej kandydaci „partyjni”: Jerzy Dowgwił-
łowicz (PZPR), Wojciech Gryczewski (ZSL) i Teresa Dobielińska-Eliszewska (SD)40.

Po wyborach czerwcowych, latem 1989 r. w trakcie kolejnych posiedzeń Egzekuty-
wy KM PZPR oraz posiedzeń plenarnych KM PZPR, członkowie lidzbarskiej organizacji 
partyjnej nie kryli rozgoryczenia sytuacją w kraju, a przede wszystkim w ich partii. Nie 
potrafili sobie wyobrazić funkcjonowania partii po likwidacji POP w kolejnych zakła-
dach pracy. Nie wiedzieli, w jakim kierunku podąża PZPR. Dezorientacja i wielka nie-
wiadoma co do politycznej przyszłości ich samych i partii wzmagały niezadowolenie 
lidzbarskich działaczy. Podczas zebrań zmienił się przede wszystkim ton wypowiedzi. 
Członkowie miejskiej organizacji partyjnej głośno krytykowali kierownictwo, co jeszcze 
kilka tygodni wcześniej było nie do pomyślenia. Mieli za złe partyjnej centrali, że samo-
dzielnie podejmuje strategiczne decyzje, decydujące o przyszłości ich organizacji, bez 
konsultacji z „dołami” partyjnymi: „kierownictwo robi sobie co chce, a nie pyta dołów 
– podstawowej bazy partyjnej”41. Dość trafnie styl kierowania partią scharakteryzował 
były I sekretarz KM PZPR, w 1989 r. członek KM i Egzekutywy KM PZPR – Franciszek 
Ostas: „To, co my powiemy, to i tak będzie bez skutku, gdyż głos członka partii nie był 
i nie jest respektowany. Przykłady można przytaczać z naszego podwórka, województwa 
czy kraju. Nie mamy wpływu na to, co zadecyduje kierownictwo, jesteśmy tylko wyko-
nawcami decyzji”. Tym tłumaczono rozgoryczenie i „zniechęcenie w środowisku partyj-
nym”42. Gorzki ton pobrzmiewający w wypowiedziach lokalnych lidzbarskich notabli 
partyjnych wyraźnie świadczył o tym, że dominowali wśród nich przedstawiciele nurtu 
konserwatywnego, przeciwnicy liberalizacji systemu, zbyt dużych ustępstw na rzecz obo-

40  Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 20 czerwca 1989 r. o wynikach ponowne-
go głosowania i wynikach wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przeprowadzonych dnia  
18 czerwca 1989 r., M. P. 1989, nr 21, poz. 151.

41  APO, KM PZPR, 1165/13, Protokół z plenarnego posiedzenia KM PZPR w Lidzbarku Warmińskim 
z 20 VII 1989 r., k. nlb.

42  Ibidem.
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zu solidarnościowego. Zdawali się oni jeszcze nie rozumieć, że system, który utwierdzali, 
był niewydolny i niereformowalny. Nieświadomi sytuacji w Polsce i ZSRR uważali, że 
nadal trzeba trwać i reformować go. Z drugiej strony nie mieli szans na uwłaszczenie się 
na majątku państwowym w takim stopniu jak działacze ze ścisłego kierownictwa partyj-
nego. Dyscyplina partyjna nie pozwalała jednak otwarcie krytykować polityki centrali 
partyjnej.

Nastroje rozgoryczenia kierownictwa PZPR w mieście potęgowało także to, że par-
tia w tym czasie okazywała się już zupełnie bezsilna wobec protestów społecznych. Nie 
była w stanie zastosować „środków perswazyjnych”, nie wyłączając siłowych, takich 
chociażby jak przed 1989 r. W sierpniu 1989 r. w Lidzbarku Warmińskim w niektórych 
zakładach pracy nastroje ponownie zradykalizowały się. Pogarszająca się sytuacja go-
spodarcza, lawinowy wzrost cen po urynkowieniu gospodarki żywnościowej przez rząd 
Rakowskiego (od 1 sierpnia 1989 r.) spowodowały drastyczny spadek stopy życiowej 
społeczeństwa. 18 sierpnia 1989 r. zastrajkowało Przedsiębiorstwo Transportu Handlu 
Wewnętrznego. W Rejonie Dróg Publicznych kontynuowano akcję protestacyjną przez 
oflagowanie zakładowych budynków. Działacze partyjni nie byli już jednak w stanie sku-
tecznie przeciwdziałać tym akcjom43.

Jesienią 1989 r. lidzbarska organizacja partyjna była skazana na polityczne „dryfowa-
nie” zgodnie z głównym nurtem przemian, który wytyczyło warszawskie kierownictwo. 
W obliczu zmian jakie zaszły na szczytach władzy w kraju – wyboru na prezydenta Woj-
ciecha Jaruzelskiego i powołaniu gabinetu Tadeusza Mazowieckiego – przygotowywała 
się do mającego się odbyć w 1990 r. XI Zjazdu PZPR. Początkowo liczono, że decyzje 
powzięte podczas Zjazdu zahamują proces zmian politycznych w kraju zapoczątkowany 
jesienią 1988 r. Jednym z najważniejszych zadań był wybór delegatów na Zjazd repre-
zentujących partyjne środowisko Lidzbarka Warmińskiego. Kandydatów zgłaszały pod-
stawowe organizacje partyjne. W Komitecie Miejskim lidzbarscy działacze nie mogli się 
zdecydować, czy KM także miał zgłaszać własnych kandydatów. Ostatecznie, w wyniku 
głosowania, zdecydowano o zgłoszeniu kandydata także przez KM. Zwyciężyły więc sta-
re nawyki, nie chciano zgodzić się na to, aby wyłącznie „doły partyjne” reprezentowały 
lidzbarskich działaczy. To, na co kilka tygodni wcześniej tak zgodnie utyskiwali członko-
wie KM – dyrektywny sposób zarządzania partią – teraz sami praktykowali44.

Kampania miała także doprowadzić do wypracowania założeń programowych i mo-
delu nowej partii, które miały być omawiane i przyjęte podczas XI Zjazdu. Partia ta – jak 
oficjalnie zapewniano – zgodnie z decyzjami XVI Plenum KC PZPR miała być otwarta 

43  Nastroje społeczne, sytuacja gospodarcza, akcje strajkowe w regionie. Informacja KW PZPR w Olszty-
nie dla KC PZPR, 18 VIII 1989 r., w: Rok ostatni…, dok. nr 110, s. 311.

44  APO, KM PZPR, 1165/13, Protokół z plenarnego posiedzenia KM PZPR w Lidzbarku Warmińskim 
z 23 XI 1989 r., k. nlb.
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na odmienne poglądy, współpracująca ze związkami zawodowymi, organizacjami samo-
rządowymi i nowymi ugrupowaniami lewicowymi45.

Podczas kampanii przedzjazdowej w mieście członkowie Egzekutywy organizowali 
narady z działaczami POP, prowadzili indywidualne rozmowy z sekretarzami zakłado-
wych organizacji partyjnych, dotyczące typowania i wyboru kandydatów na XI Zjazd. 
Określono obwody głosowania, uaktualniono listy partii. W końcu 1989 r., według ofi-
cjalnych danych, lidzbarska organizacja partyjna liczyła 773 członków. W wyborach de-
legatów wzięło udział 428 członków i raczej tę drugą liczbę należy uznać za bliższą 
rzeczywistego stanu czynnych członków PZPR w mieście. Podkreślić należy, że w tym 
czasie wyraźnie kurczyły się szeregi PZPR w Lidzbarku Warmińskim. Postępujące trud-
ności gospodarcze, wspomniany wzrost cen spowodowany m.in. urynkowieniem gospo-
darki żywnościowej, przekładały się na coraz niższy standard życia mieszkańców, w tym 
również członków partii. Przypomnieć warto, że na koniec 1989 r. inflacja liczona rok do 
roku wyniosła 251,1%46. Jesienią 1989 r. wielu członków PZPR traciło wiarę w system 
komunistyczny i możliwość jego dalszego trwania. Wiarę tę mocno zachwiały wyda-
rzenia tzw. jesieni narodów w kolejnych państwach bloku sowieckiego – na Węgrzech, 
w Czechosłowacji, Niemieckiej Republice Demokratycznej i Rumunii. Wymownym 
skutkiem tych wydarzeń było składanie legitymacji partyjnych. W ostatnim kwarta-
le 1989 r. odeszło z PZPR w Lidzbarku Warmińskim 126 działaczy (w październiku  
– 16 członków, w listopadzie – 33, a w grudniu – już 77)47. Porzucanie legitymacji par-
tyjnych dotyczyło nie tylko Lidzbarka. Podobny proces wystąpił w tym czasie w całym 
kraju48. W dniach 28–29 stycznia 1990 r. odbył się XI Zjazd PZPR, na którym doszło do 
samorozwiązania się PZPR. W miejsce rozwiązanej partii powstały m.in. Socjaldemokra-
cja Rzeczypospolitej Polskiej (SdRP) oraz Unia Socjaldemokratyczna (od lutego Polska 
Unia Socjaldemokratyczna)49. Po likwidacji PZPR także w Lidzbarku Warmińskim w lu-
tym 1990 r. powstały cztery koła Socjaldemokracji Rzeczypospolitej Polskiej, do których 
wstąpiło ok. 70 członków. Jak się zdaje, byli to ci niedawni działacze PZPR, którzy trwali 
w jej szeregach do końca istnienia partii w mieście.

Rok 1989 przyniósł również dość istotne zmiany w funkcjonowaniu wybranej nie-
demokratycznie w 1988 r. Miejskiej Rady Narodowej. Były one wyrazem odradzania 
się rzeczywistej samorządności. Po wyborach parlamentarnych lidzbarski Komitet Oby-
watelski „Solidarność” oddelegował swych przedstawicieli do MRN, którzy weszli do 
komisji problemowych jako obserwatorzy. W obliczu zmian dokonujących się w kraju 

45  Ibidem, Informacja o przebiegu kampanii przedzjazdowej w 1989 r., k. nlb.
46  Roczne wskaźniki cen towarów i usług…
47  APO, KM PZPR, 1165/13, Informacja o przebiegu kampanii przedzjazdowej w 1989 r., k. nlb.
48  A. Dudek, Reglamentowana rewolucja…, s. 418.
49  Na czele Socjaldemokracji Rzeczypospolitej Polskiej stanęli wówczas Aleksander Kwaśniewski  

i Leszek Miller. Unią Socjaldemokratyczną kierował Tadeusz Fiszbach, zob. A. Dudek, Reglamentowana  
rewolucja…, s. 448–450.
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po wyborach czerwcowych, uznali oni, że na terenie miasta należy bacznie przyglądać 
się radnym, reprezentującym w większym stopniu interes partyjny, niż rzeczywiste in-
teresy mieszkańców. Formalnie przedstawiciele KO „Solidarność” nie byli członkami 
MRN i komisji działających w jej strukturze. Uczestniczyli więc w dyskusjach, nie biorąc 
jednak udziału w głosowaniach. Była to niewątpliwie próba wywarcia presji na radnych, 
aby ci podejmowali decyzje służące lidzbarczanom. Wyraźnie też dawali do zrozumienia, 
że są czynnikiem reprezentującym rzeczywiste interesy mieszkańców. Presja wywierana 
na radnych była w istocie dość duża, gdyż przedstawiciele KO „Solidarność” podawali 
do publicznej wiadomości swoje opinie o decyzjach podjętych przez Radę i jej komisje. 
Podczas posiedzeń wyrażali także swoje zdanie na temat potrzeby zmian w funkcjono-
waniu władz lokalnych. W październiku 1989 r. przedstawili na posiedzeniu MRN swoje 
stanowisko w sprawie reformy samorządowej. Było ono plonem przemyśleń ogólnopol-
skiego Komitetu Obywatelskiego. Sprowadzało się do kilku postulatów, które w marcu 
1990 r. zawarte zostały w ustawie o samorządzie terytorialnym50: „Reprezentatywne or-
gany wybieralne muszą pochodzić z autentycznych demokratycznych wyborów. Musi 
być przywrócona podmiotowość miast i gmin w świetle prawa cywilnego i publicznego. 
Samorząd musi zarządzać mieniem komunalnym i posiadać stabilne podstawy gospo-
darki finansowej. Musi też mieć własne organy wykonawcze podporządkowane radom 
narodowym, odrębne od administracji państwowej. [...] Decyzje o wykorzystaniu środ-
ków finansowych pozostawione muszą być w całości w rękach samorządów, zaś całość 
dochodów miast i gmin powinna być skupiona w budżecie rady narodowej”51.

Przedstawiciele KO „Solidarność” zgłosili także pewne propozycje dotyczące 
kierunków rozwoju Lidzbarka Warmińskiego. Zaproponowali radnym MRN podjęcie 
wspólnych działań zmierzających do stworzenia perspektyw rozwoju miasta. Szanse 
widziano w rozwoju przetwórstwa żywności i rozbudowie zakładów elektronicznych. 
Zaproponowano opracowanie długofalowego programu rozwoju Lidzbarka Warmińskie-
go, którego podstawą miało być poszukiwanie możliwości zainteresowania kapitału za-
granicznego inwestycjami na terenie miasta. Zaproponowano także podjęcie wspólnych 
działań z MRN w celu przejęcia na potrzeby miasta całości budynków i obiektów sporto-
wych likwidowanej jednostki wojskowej nr 231752. Symbolicznym aktem zamykającym 
pewien rozdział w dziejach miasta była decyzja Miejskiej Rady Narodowej z 10 lu-
tego 1990 r. przekazująca budynek-nieruchomość przy ul. Orła Białego 10, po byłym  
KM PZPR, na potrzeby nowotworzonej Szkoły Muzycznej53.

50  Zob. Ustawa z dnia 20 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym, Dz. U., 1990, nr 16, poz. 95.
51  APO, Miejska Rada Narodowa w Lidzbarku Warmińskim (dalej: MRN), 1228/70, Propozycje Komitetu 

Obywatelskiego „Solidarność” w Lidzbarku Warmińskim dotyczące kierunków rozwoju miasta z 11 X 1989 r.,  
k. 177–178.

52  Ibidem, k. 179.
53  APO, MRN, 1228/71, Protokół z sesji MRN w Lidzbarku Warmińskim z 28 II 1990 r., k. 5.
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Na fali zmian politycznych dokonanych w 1989 i 1990 r. zaczęło odradzać się życie 
społeczno-polityczne w Lidzbarku Warmińskim. Powstawały nowe ugrupowania, stron-
nictwa, stowarzyszenia i towarzystwa. Pierwsze nowe ugrupowania partyjne na terenie 
miasta zaczęły powstawać na początku 1990 r. 4 lutego 1990 r. utworzono lidzbarskie 
koło Polskiego Stronnictwa Ludowego „Solidarność”, którego prezesem został ówczesny 
przewodniczący Rady Miasta Józef Zysk. W następnym roku liczyło ono 40 członków. 
26 marca 1990 r., jako pierwsze w województwie olsztyńskim, powstało w Lidzbarku 
koło Zjednoczenia Chrześcijańsko-Narodowego (ZChN), na czele którego stanął Wie-
sław Czermak-Nowina54. Z czasem powstawały także miejskie koła i zarządy innych 
partii i stronnictw.

Poza inicjatywami politycznymi spontanicznie zaczęły pojawiać się inicjatywy spo-
łeczne. Już wiosną 1989 r. zaczęto organizować w Lidzbarku Warmińskim Towarzystwo 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej. Zebranie grupy, która zainicjowała jego działal-
ność, odbyło się 16 marca 1989 r. Początkowo „tymczasowym” przewodniczącym został 
Kazimierz Moroz. Później członkowie Towarzystwa na przewodniczącą wybrali Hele-
nę Babicką. 11 listopada 1989 r. utworzono lidzbarskie koło Stowarzyszenia Żołnierzy  
Armii Krajowej. Stowarzyszenie to później przekształcono w Światowy Związek Żołnie-
rzy Armii Krajowej. Prezesem lidzbarskiego koła został Henryk Pietkiewicz. W 1991 r.  
liczyło ono 70 członków. W grudniu 1990 r. powstało w Lidzbarku Warmińskim koło 
olsztyńskiego Związku Sybiraków. Przewodniczącą została Leokadia Chruszcz, a se-
kretarzem Weronika Zarzycka. W mieście działało w tym czasie także koło Ogólnokra-
jowego Związku Ukraińców, którego przewodniczącym był Jan Lasowy. Koło liczyło  
40 członków. W jego ramach działał zespół folklorystyczny pod kierownictwem Stefanii 
Lesek55.

Znakiem czasu była także zmiana nazw ulic. Uchwałą MRN z 20 grudnia 1989 r. 
zmieniono dotychczasową ul. B. Bieruta na ul. Marszałka J. Piłsudskiego, ul. Zjedno-
czenia Partii na ul. Ks. J. Poniatowskiego, ul. Armii Czerwonej na ul. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego, ul. W. Lenina na ul. Bartoszycką, ul. Gen. K. Świerczewskiego na ul. 
Szwoleżerów, ul. L. Waryńskiego – część na ul. Legionów56 i część na ul. 11 Listopada57.

Z perspektywy lokalnej klamrą zamykającą zmiany zapoczątkowane w 1989 r. były 
pierwsze w pełni demokratyczne wybory do samorządu terytorialnego, które przeprowa-
dzono 27 maja 1990 r. W majowym numerze „Kuriera Lidzbarskiego”, na pierwszej stro-
nie, ukazała się odezwa Komitetu Obywatelskiego „Solidarność” z 10 kwietnia 1990 r., 
wzywająca mieszkańców Lidzbarka Warmińskiego do poparcia kandydatów i programu 

54  L. Szwedowicz, op. cit., s. 219.
55  Ibidem.
56  APO, MRN, 1228/70, Uchwała MRN w Lidzbarku Warmińskim z dnia 20 XII 1989 r., k. 214.
57  Ibidem, Uchwała MRN w Lidzbarku Warmińskim z dnia 27 II 1989 r., k. 69.
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„Solidarności”58. Jak się okazało, KO „Solidarność”, odniósł sukces w wyborach. Wpro-
wadził do lidzbarskiej Rady Miejskiej 21 radnych (na 25 miejsc). Rada Miejska zastąpiła 
wybraną niedemokratycznie w 1988 r. Miejską Radę Narodową, której kadencję skró-
cono. Pierwszym burmistrzem został wybrany 19 czerwca 1990 r. Andrzej Leonowicz,  
a 31 stycznia 1991 r. zastąpił go Andrzej Walc. W dziejach miasta rozpoczął się tym 
samym nowy okres.

Podsumowując ocenę wydarzeń 1989 r. z perspektywy niewielkiego miasta na War-
mii, jakim był Lidzbark Warmiński stwierdzić należy, że dokonujące się wówczas prze-
miany polityczne sprowadzały się nie tylko do gruntownych przeobrażeń na szczytach 
władzy państwowej, ale stanowiły także najważniejszą cezurę w powojennych dziejach 
lokalnych społeczeństw. Prowadziły nie tylko do zmian politycznych, wolnościowych, 
lecz także gospodarczych, co bezpośrednio przekładało się na życie codzienne mieszkań-
ców. Od dekady stale pogarszający się poziom życia, problemy w zaopatrzeniu, świado-
mość braku perspektyw życiowych, galopująca inflacja sprawiły, że margines społecznej 
akceptacji dla poczynań władz komunistycznych stawał się coraz węższy. Społeczeństwo 
w całym kraju, w tym – wbrew nadziejom komunistów nie tylko w wielkich aglomera-
cjach, lecz także na obszarach wiejskich i w niewielkich miastach – dało temu wyraz pod-
czas wyborów czerwcowych 1989 r. Poniekąd drugim etapem zmian, niezwykle istotnym 
z lokalnego punktu widzenia, były wspomniane wybory samorządowe z maja 1990 r. 
Wyrazem poparcia społeczności lidzbarskiej dla zmian zapoczątkowanych w 1989 r. były 
ich wyniki, dzięki którym kandydaci Komitetu Obywatelskiego zdominowali lidzbarską 
Radę Miejską.

Jednak z zachowanych dokumentów i przekazów wynika, że działania zarówno 
władz partyjnych, jak i społeczeństwa Lidzbarka Warmińskiego miały w tym czasie 
przede wszystkim charakter reaktywny. Brak wielkich zakładów przemysłowych czy 
ośrodka akademickiego czynił z miasta obszar mało dynamiczny pod względem społecz-
nym i politycznym, mało angażujący się w bieżące przemiany. Społeczność Lidzbarka 
uważnie obserwowała zmiany zachodzące na scenie centralnej i na nie reagowała. Nie 
była jednak w stanie podjąć samodzielnych inicjatyw, niezależnych od tych, które rozgry-
wały się w głównych ośrodkach miejskich w kraju. Dotyczyło to zarówno działaczy par-
tyjnych, jak i strony opozycyjnej. W pierwszym przypadku postawy takie wydają się zro-
zumiałe. Lokalni aparatczycy pełnili rolę wykonawców decyzji, które zapadały na szczy-
tach partyjnych władz. W przypadku działaczy opozycyjnych, po rozbiciu lidzbarskich 
struktur „Solidarności” w okresie stanu wojennego, większa część jej członków do końca 
1988 r. nie przejawiała większej aktywności, a od początków 1989 r. nie podejmowała na 
szerszą skalę autonomicznych, niezależnych działań od odradzającego się, a od 1988 r.  
stopniowo wychodzącego z ukrycia, krajowego kierownictwa NSZZ „Solidarność”.  

58  Zob. Do mieszkańców Lidzbarka i Gminy Lidzbarskiej, „Kurier Lidzbarski” 1990, nr 3, s. 1.
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Nie zanotowano także postaw radykalnych, kontestujących porozumienie „Solidarno-
ści” ze stroną rządową. Aktywność opozycji wpisywała się w kierunek zmian wytyczony 
przez jej przywódców uczestniczących w rozmowach „okrągłego stołu”.

Bibliografia

Źródła archiwalne

Archiwum Państwowe w Olsztynie:
Komitet Miejski Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Lidzbarku Warmińskim
Miejska Rada Narodowa w Lidzbarku Warmińskim

Źródła drukowane
Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 20 czerwca 1989 r. o wynikach ponownego 

głosowania i wynikach wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przeprowadzo-
nych dnia 18 czerwca 1989 r., „Monitor Polski” 1989, nr 21, poz. 151.

Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 8 czerwca 1989 r. o wynikach głosowania 
i wynikach wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przeprowadzonych dnia  
4 czerwca 1989 r., „Monitor Polski” 1989, nr 21, poz. 149.

Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 8 czerwca 1989 r. o wynikach głosowania 
i wynikach wyborów do Senatu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przeprowadzonych dnia  
4 czerwca 1989 r., „Monitor Polski” 1989, nr 21, poz. 50.

Obwieszczenie Prezesa Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z dnia 14 lutego 1989 r. w sprawie wyso-
kości przeciętnego wynagrodzenia miesięcznego w gospodarce uspołecznionej w roku 1988, 
„Monitor Polski” 1989, nr 3, poz. 32.

Obwieszczenie Prezesa Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z dnia 3 lutego 1989 r. w sprawie wy-
sokości wzrostu przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia w gospodarce uspołecznionej 
w 1988 r., „Monitor Polski” 1989, nr 3, poz. 34.

Porozumienia okrągłego stołu. Warszawa 6 luty – 5 kwietnia 1989 r., wyd. NSZZ „Solidarność” Region 
Warmińsko-Mazurski, Olsztyn 1989.

Roczne wskaźniki cen towarów i usług konsumpcyjnych od 1950 roku, GUS https://stat.gov.pl/obsza-
ry-tematyczne/ceny-handel/wskazniki-cen/wskazniki-cen-towarow-i-uslug-konsumpcyjnych-
pot-inflacja-/roczne-wskazniki-cen-towarow-i-uslug-konsumpcyjnych/ (dostęp: 16.11.2019).

Rok ostatni. Wydarzenia 1989 roku w teleksach Komitetu Wojewódzkiego PZPR. Wybór dokumen-
tów z zasobu Archiwum Państwowego w Olsztynie, do druku podali M. Korejwo i K. Maciejko, 
Olsztyn 2019.

Ustawa z dnia 20 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym, „Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej”, 1990, nr 16, poz. 95.



Rok 1989 w lokalnej perspektywie. Przykład Lidzbarka Warmińskiego 353

Ustawa z dnia 7 kwietnia 1989 r. Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej X kadencji, na lata 1989–1993, „Dziennik Ustaw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej” 1989,  
nr 19, poz. 102.

Ustawa z dnia 7 kwietnia 1989 r. Ordynacja wyborcza do Senatu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
„Dziennik Ustaw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej” 1989, nr 19, poz. 103.

Sprawy gospodarcze w dokumentach pierwszej Solidarności, tom I: 16 sierpnia 1980 – 30 czerwca 
1981, wybór, wstęp i opracowanie J. Luszniewicz i A. Zawistowski, Warszawa 2008.

Prasa
„Kurier Lidzbarski” 1990
„Życie Warszawy”, 1987, 1989

Maszynopisy
Szwedowicz L., Normalizacja życia i rozwój miasta. Miasto w latach osiemdziesiątych, w: Lidzbark 

Warmiński: z dziejów miasta i okolic, niewydany maszynopis w zbiorach Miejskiej Biblioteki 
Publicznej im. M. Kromera w Lidzbarku Warmińskim.

Opracowania
Baka W., Zmagania o reformę. Z dziennika politycznego 1980–1990, Warszawa 2007.
Białuński G., Zarys dziejów osadnictwa na Mazurach, „Echa Przeszłości” 2019, 20/1, s. 335–348.
Codogni P., Wybory czerwcowe 1989 roku. U progu przemiany ustrojowej, Warszawa 2012.
Dudek A., Historia polityczna Polski 1989–2015, Kraków 2016.
Dudek A., Reglamentowana rewolucja. Rozkład dyktatury komunistycznej w Polsce 1988–1990, Kra-

ków 2005.
Grala D., Reformy gospodarcze w PRL (1982–1989). Próba uratowania socjalizmu, Warszawa 2005.
Kaliński J., Gospodarka Polski w latach 1944–1989. Przemiany strukturalne, Warszawa 1995.
Kaliński J., Transformacja gospodarki polskiej w latach 1989–2004, Warszawa 2009.
Karpiński J., Portrety lat. Polska w odcinkach 1944–1988, Londyn 1989.
Kramer T., Rynek-reforma-równowaga, Warszawa 1989.
Müller A., Główne kierunki przeobrażeń gospodarki polskiej, w: Kierunki i możliwości przezwyciężenia 

kryzysu gospodarczego w Polsce, red. A. Müller, Warszawa 1993.
Roszkowski W., Najnowsza historia Polski 1980–2002, Warszawa 2003.

The year 1989 from the local perspective. The example of Lidzbark Warmiński

Summary: The events that took place in Poland in 1988 and 1989 had an impact on local communities, 
and the community of Lidzbark Warmiński was no exception. They prompted a shift in social attitudes. 
Lidzbark residents adopted a more radical stance in the autumn of 1988, which elicited a response from 
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the local communist party and the administrative authorities. From the communists’ point of view, the 
semi-free parliamentary elections and free Senate elections were the key instruments to upholding com-
munist rule in the country (and the town) and diffusing social tensions. The article examines the policy 
changes introduced by the local authorities in Lidzbark Warmiński in 1989 in the wake of deteriorat-
ing social attitudes and Polish political transformations (between the autumn of 1988 and early 1990).  
The article provides insights into the main events that took place in Lidzbark Warmiński at the time, in-
cluding the birth of opposition movements and grassroots initiatives in the local community.

Keywords: 1989, round table talks, Polish parliamentary elections of 1989, Lidzbark Warmiński
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Kształcenie obywateli Senegalu w Polsce  
w kontekście relacji polsko-senegalskich.  
Zarys problemu

Kształcenie cudzoziemców w Polsce

Kształcenie cudzoziemców jest zjawiskiem szeroko rozpowszechnionym. Kraje 
wysoko rozwinięte, takich jak Stany Zjednoczone Ameryki, Kanada, Anglia, Francja, 
Niemcy, Włochy, zajmują w nim czołowe pozycje. Wiele innych krajów ma tu także 
spory udział, jak np. kraje byłego Układu Warszawskiego, Chiny, Japonia, Turcja, Bliski 
Wschód oraz niektóre kraje afrykańskie. 

Początek kształcenia cudzoziemców w Polsce datuje się od lat pięćdziesiątych  
XX w., kiedy Polska pozytywnie reagowała na wezwanie Organizacji Narodów Zjedno-
czonych i innych organizacji międzynarodowych o pomoc edukacyjną dla krajów rozwi-
jających się i podpisała wiele międzynarodowych i międzypaństwowych umów o pomocy 
edukacyjnej. Później również były podpisywane umowy i porozumienia w zakresie nauki 
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oraz kształcenia i doskonalenia kadr. Polska w tej dziedzinie współpracowała z organi-
zacjami międzynarodowymi o zasięgu światowym (ONZ – UNESCO) i regionalnymi 
(Rada Europy, Inicjatywa Środkowoeuropejska, Organizacja Bezpieczeństwa i Współ-
pracy w Europie). Ponadto istniała współpraca w zakresie kształcenia i doskonalenia kadr 
także w ramach OCDE (Organizacja Współpracy Ekonomicznej i Rozwoju). Najważ-
niejszym partnerem Polski w dziedzinie współpracy w zakresie oświaty i edukacji była 
agenda ONZ – UNESCO, a mianowicie jej Sekretariat w Paryżu, a także Polski Komitet  
ds. UNESCO w Warszawie. Polska współpracowała również z Międzynarodowym Biu-
rem Edukacji w Genewie1. Jaki to jest system kształcenia? Jak jest organizowany w Pol-
sce? System kształcenia cudzoziemców w Polsce może być rozumiany jako ogół odpo-
wiednio powiązanych ze sobą elementów, które, jako harmonijnie funkcjonująca całość, 
działają na rzecz osiągnięcia celów kształcenia studentów zagranicznych w Polsce. Sys-
tem ten jest nierozerwalną częścią współpracy naukowo-technicznej z zagranicą. Kryte-
rium jego wyodrębnienia z szerszej całości jest sam podmiot działania, czyli obcokrajow-
cy, którzy stają się najpierw kandydatami na studia, następnie studentami i absolwentami, 
a później przez swoje działania i pracę przysparzają pośrednich lub bezpośrednich korzy-
ści Polsce. Realizacja celów stawianych przed systemem kształcenia cudzoziemców jest 
elementem współpracy naukowo-technicznej z zagranicą2.

W Polsce kształcenie cudzoziemców uznano za instytucjonalnie zorganizowaną 
działalność państwa. Pojęcie „kształcenie” miało szerszy zakres, ponieważ, jak pisze 
Dorota Wielkiewicz-Jałmużna, „w aktach prawnych, regulujących sprawy studiów obco-
krajowców w Polsce, ustalono zakres działalności strony kształcącej jako wykraczający 
daleko poza normy dydaktyczno-wychowawcze, obejmując w jej ramach m.in. ustalenie 
przyjmowania cudzoziemców do szkół wyższych, politykę stypendialną, utrzymywanie 
stałych kontaktów z absolwentami polskich uczelni”3. Z tego właśnie powodu w proces 
kształcenia były zaangażowane wielu instytucji podległych różnym resortom.

Należy zwracać uwagę na fakt, że przygotowanie merytoryczne cudzoziemców 
do studiów wyższych w Polsce było na różnym poziomie z względu na odmienny 
program nauczania oraz różny poziom szkolnictwa średniego w krajach pochodzenia.  
Do tego są jeszcze inne trudności związane z językiem obcym będącym językiem na-
uczania, z innym klimatem, innymi warunkami życiowymi, inną kulturą, innymi obycza-
jami. Powyższe czynniki wymagają okresu adaptacyjnego podczas którego cudzoziemcy 
uczą się języka polskiego oraz starają się wyrównać poziom i przygotować się z innych 
przedmiotów aby móc podjąć naukę w szkole wyższej. Dlatego też obcokrajowcy spę-

1  D. Wielkiewicz-Jałmużna, 2008, Studium Języka Polskiego dla Cudzoziemców Uniwersytetu Łódzkiego 
w latach 1952–2002, Wyd. Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź 2008, s. 12.

2  Ibidem.
3  Ibidem.
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dzą pierwszy rok pobytu w Polsce w Studium Języka Polskiego dla Cudzoziemców.  
Najstarsza placówka tego typu w Polsce to działające od 1952 roku (SJPdC) Uniwersy-
tetu Łodzkiego (UŁ) w Łodzi. Jak podaje Dorota Wielkiewicz-Jałmużna w latach 1952–
–2002 w SJPdC w Łodzi kształcili się studenci ze 155 krajów. „Na podstawie zebranych 
przeze mnie danych, które obejmują lata 1952/53–2001/02 z wyłączeniem lat 1957/58, 
1958/59, 1961/62, 1966/67 (dane z tych lat zaginęły), w SJPdC w Łodzi kształciło się 
17 531 osób. najliczniejszą grupą byli studenci z Azji (8840 osób), dosyć liczną grupę 
stanowili również studenci z Afryki (3791 osób) oraz z Europy (3316 osób), mniej było 
słuchaczy z Ameryki Południowej i Środkowej (1495 osób). Najmniej liczną grupą była 
młodzież z Ameryki Północnej (84 osoby) i pojedyncze jednostki z Australii (5 osób)”4.

Status prawny cudzoziemców w Polsce

Ustawy z 1963 roku oraz ustawa z 25 czerwca 1997 roku ustalają ramy prawne 
dotyczące cudzoziemców przebywających na terenie Polski. Ustawa z 1997 roku zde-
finiowała pojęcie „cudzoziemca” uznając, że odnosi się ono do osób nieposiadających 
obywatelstwa polskiego, a więc także bezpaństwowców. Wyróżniono cztery rodzaje wiz: 
pobytową, pobytową z prawem do pracy, repatriacyjną oraz tranzytową. Określono za-
sady i warunki wjazdu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, pobytu na nim i wyjaz-
du cudzoziemców5. Z kolei zarządzenie Ministra Edukacji Narodowej z 3 października 
1991 roku. określało formy i warunki podejmowania i odbywania studiów przez osoby 
niebędące obywatelami polskimi, uczestnictwa tych osób w badaniach i szkoleniach oraz 
zasady odpłatności za studia i szkolenia.

Owe zarządzenie zostało znowelizowane 29 listopada 1995 roku. Rozporządzenie 
Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z 24 kwietnia 2002 roku w sprawie podejmo-
wania i odbywania studiów przez cudzoziemców oraz ich uczestniczenia w badaniach 
naukowych i szkoleniach ponownie określiło warunki i tryb przyjmowania cudzoziem-
ców na studia w Polsce6. Ponadto w polskim ustawodawstwie funkcjonuje Ustawa z dnia  
13 czerwca 2003 roku o udzielaniu cudzoziemcom ochrony na terytorium Rzeczypospo-
litej Polskiej7 oraz Ustawa z dnia 12 grudnia 2013 roku o cudzoziemcach8.

4  D. Wielkiewicz-Jałmużna, op.cit., s. 67, 69
5  Ustawa o cudzoziemcach z 25.6.1997 r., Dz. U. Nr 114, poz. 739.
6  Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 24 kwietnia 2002 r. w sprawie podejmo-

wania i odbywania studiów przez cudzoziemców oraz ich uczestniczenia w badaniach naukowych i szkoleniach, 
Dz.U. 2002 nr 69 poz. 634.

7  Ustawa z dnia 13 czerwca 2003 roku o udzielaniu cudzoziemcom ochrony na terytorium Rzeczypospo-
litej Polskiej, Dz. U. 2003 Nr 128 poz. 1176.

8  Ustawa z dnia 12 grudnia 2013 r. o cudzoziemcach, Dz.U. 2013 poz. 1650.
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Senegal rozpoznawalny kraj

Senegal należy do grupy państw afrykańskich, które określamy jako słabo rozwinięte 
gospodarczo. Niezależnie jednak od tego faktu, jest rozpoznawalny na całym świecie. 
Czym uwarunkowana jest ta sytuacja? Jakie atuty posiada ten niewielki kraj położony 
w Zachodniej Afryce?

Strategiczna pozycja geograficzna sprawia, że od zarania dziejów Senegal był obiek-
tem pożądania różnych mocarstw europejskich. Przypomnijmy, iż pozostał pod koloni-
zacją Francji od XIX wieku do 1960 roku. Ojcem niepodległości oraz pierwszym prezy-
dentem kraju był Leopold Sedar Senghor. To właśnie on w duże mierze doprowadził do 
tego, że Senegal, pomimo małej powierzchności oraz ludności, liczy się w dyplomacji 
oraz stosunkach międzynarodowych, nawet poza kontynentem afrykańskim. 

Zdając sobie sprawę z tego, że kraj nie obfituje w surowce naturalne, prezydent sta-
wiał nacisk na współpracę międzynarodową. Pomimo pozostawania pod silnym wpły-
wem Francji, Senegal w pierwszych latach niezależnego bytu podpisał umowy o współ-
pracy z różnymi państwami, między innymi z krajami byłego bloku socjalistycznego. 
Senghor nie był zwolennikiem komunizmu, ale podjął współpracę naukowo-techniczną 
z wieloma państwami ówczesnego Układu Warszawskiego9.

Szczególną uwagę Senghor poświęcał edukacji, bez której nie był możliwy rozwój 
ekonomiczny. Senghor wielokrotnie wypowiadał się na temat roli języka francuskiego, 
jego przywiązania do języków romańskich, cywilizacji śródziemnomorskich, a także 
o  znaczeniu studiów klasycznych, z uwzględnieniem matematyki i językoznawstwa. 
Podkreślał znaczenie otwartości na wszystkie cywilizacje. Jednakże skuteczna eduka-
cja powinna być „zdemokratyzowana i zaplanowana”, aby jak najwięcej dzieci mogło 
uczęszczać do szkoły. Z inicjatywy rządu podejmowano działania na rzecz systemowego 
kształcenia zawodowego w odpowiedzi na zapotrzebowanie na takie zawody praktyczne, 
jak rolnicy, rybacy, ogrodnicy oraz pracowników nauki i przedstawicieli wolnych zawo-
dów.

Jak podkreślał Senghor, społeczeństwo nie jest w stanie stworzyć nowego światowe-
go ładu gospodarczego, jeśli nie jest on oparty na porządku kulturowym: „Musimy znisz-
czyć kulturowe uprzedzenia, aby każdy z nas mógł przyczynić się do budowy cywilizacji 
uniwersalnej”10.

9  Prezydent miał podobno stwierdzić, że jeśli chcesz wykształcić antykomunistę, trzeba go wysłać  
na studia do kraju komunistycznego.

10  F. Vandenwouwer, Léopold Sédar Senghor – Entretien, 1977 – INA Mémoire vive, publié le 4 No-
vembre 2015, https://www.pointculture.be/article/focus/leopold-sedar-senghor-entretien-1977-ina-memoire-
vive/ [dostęp 30.04.2018].
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Stosunki polsko-senegalskie

Początki stosunków polsko-senegalskich przypadają na XVIII wiek i od tego okresu 
przeszły różne etapy ewolucji. Charakter i intensywność kontaktów Polski z Senegalem 
w zasadniczy sposób uległa zmianie w okresie międzywojennym. 

9 października 1935 roku Polska otworzyła konsulat honorowy w Dakarze. Otwarcie 
placówki dyplomatycznej w senegalskiej stolicy miało promować Polskę w regionie za-
chodnio-afrykańskim. Kompetencje tego konsulatu obejmowały całą Francuską Afrykę 
Zachodnią (z wyłączeniem Gwinei). 

W tym okresie do Senegalu docierali także przedstawiciele nauki polskiej, m.in. bo-
tanik Tadeusz Perkitny, badający zasoby leśne w tym regionie. W czasie krótkiego pobytu 
w Senegalu kontynuował swoje badania naukowe Tadeusz Jaczewski, badający owady 
tropikalne. 

Sytuacja radykalnie zmieniła się w okresie II wojny światowej. Senegal jako kolonia 
francuska nie wiązał dużych nadziei z Polską jako partnerem gospodarczym i politycz-
nym. Jednakże w stosunkowo krótkim czasie sytuacja ta uległa poprawie wraz z uzyska-
niem przez Senegal niepodległości (1960). W 1963 roku polsko-senegalska misja dyplo-
matyczna została przekształcona w  ambasadę. W tym samym roku została utworzona 
placówka administracyjno-handlowa w Dakarze. Dzięki umowom międzynarodowym 
senegalska młodzież akademicka miała możliwość podjęcia nauki w uczelniach polskich. 

Studenci z Senegalu na polskich uczelniach

Od początku lat 60. do początku lat 90. XX wieku studenci z Senegalu przyjeżdża-
li do Polski regularnie, choć nie masowo. Celem tych przyjazdów była chęć kontynu-
owania nauki w polskich szkołach wyższych. Do końca lat 80. XX wieku senegalska 
młodzież korzystała z  dwóch rodzajów stypendiów. W każdy roku akademickim rząd 
senegalski wysyłał kilkoro studentów zapewniając im stypendia. Zgodnie z obowiązują-
cymi umowami, rząd polski przyznawał im stypendia w złotówkach, zaś rząd Senegalu 
za pośrednictwem placówki dyplomatycznej w Moskwie wypłacał stypendia we frankach 
francuskich. Po drugim roku studiów stypendyści otrzymali bilety lotnicze, aby w okresie 
wakacji powrócić do kraju11. 

Inną kategorię stanowili senegalscy studenci w uczelniach wyższych krajów byłego 
Układu Warszawskiego. W latach 1980–1990 między innymi do Polski byli wysyłani 
studenci przez organizacje oraz partie polityczne reprezentujące ideologię marksistow-

11  Uwzględniając fakt, iż pierwszy rok był poświęcony na naukę języka polskiego w Studium Języka 
Polskiego dla Cudzoziemców Uniwersytetu Łódzkiego, wyjazd miał miejsce po trzech latach przebywania  
na terenie Polski. 
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sko-leninowską lub trocką. W tym czasie działało Międzynarodowe Biuro w Pradze, któ-
re zajmowało się taką pomocą oraz wsparciem finansowym w ramach rozpowszechnia-
nia ideologii komunistycznej także w krajach rozwijających się Afryki Subsaharyjskiej. 
W tym przypadku rząd senegalski nie zapewniał stypendiów, które gwarantowała strona 
polska.

Ankieta przeprowadzona przez nas wśród studentów, którzy pobierali naukę w Pol-
sce potwierdza jednostkowość przyjazdów senegalskich studentów. Na przykład od roku 
akademickiego 1978/1979 do roku akademickiego 1992/1993 w polskich uczelniach stu-
diowało zaledwie 51osób, w tym dwie kobiety. Największym zainteresowaniem cieszyły 
się następujące kierunki studiów: biochemia, dziennikarstwo, ekonomia, geologia, inży-
nieria, lotnictwo, medycyna, medycyna weterynaryjna, ochrona środowiska rolnictwo, 
telekomunikacja.

Jakie były losy senegalskich absolwentów polskich uczelni? Ponad połowa,  
tj. 28 studentów powróciło do kraju pochodzenia, 13 osób zostało w Polsce i 10 absol-
wentów wyjechało do innych krajów, głównie do Stanów Zjednoczonych i Kanady.

Rok  
akademicki

Liczba 
studentów

Kierunki  
studiów

Liczba osób, 
które powróciły 

do kraju

Liczba osób, 
które pozostały 

w Polsce

Liczba osób, 
które pozostały 
w innym kraju

1978/79 –  
– 1992/93

51

(2 studentki)

biochemia

dziennikarstwo

ekonomia 

geologia 

inżynieria

lotnictwo

medycyna

medycyna  
weterynaryjna

ochrona  
środowiska

rolnictwo

telekomunikacja 

28 13 10

1986/1987
8

(1 studentka)
6 1 1

1985/1986 7 3 3 1

1984/1985 6 5 1
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Po roku akademickim 1992/1993 strona polska wstrzymała program stypendialny 
dla Senegalu. Z tego powodu do połowy drugiej dekady XXI wieku żaden senegalski 
student nie trafił do Polski. Nieliczni młodzi Senegalczycy przyjeżdżają do Polski w ce-
lach edukacyjnych, jednak są to inicjatywy prywatne albo dzięki pomocy organizacji 
pozarządowych. 

Narodowa Agencja Wymiany Akademickiej (NAWA)

Strona polska przywróciła system stypendialny dla studentów z Senegalu w roku 
akademickim 2016/2017, ale zupełnie w innej formule. Program stypendialny im. I. Łu-
kasiewicza, uruchomiony w roku 2015, stanowi wspólną inicjatywę Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i  Ministerstwa Nauki i  Szkolnictwa Wyższego, realizowaną w ramach 
polskiej pomocy rozwojowej. 

Na podstawie art. 19 ustawy z dnia 7 lipca 2017 r. o Narodowej Agencji Wymiany 
Akademickiej został ogłoszony nabór do Programu stypendialnego im. Ignacego Łu-
kasiewicza w roku akademickim 2018/2019 na studia II stopnia (magisterskie). Celem 
programu jest wspieranie rozwoju społeczno-gospodarczego krajów rozwijających się 
(Angola, Chile, Etiopia, Filipiny, Indie, Indonezja, Kenia, Kolumbia, Meksyk, Mjan-
ma, Nigeria, Palestyna, Peru, RPA, Senegal, Tanzania, Wietnam) poprzez podnoszenie 
poziomu wykształcenia i  kwalifikacji zawodowych obywateli tych państw. Program 
umożliwia podjęcie studiów II stopnia na uczelniach nadzorowanych przez MNISW 
w obszarze nauk, takich jak: ścisłe, przyrodnicze, techniczne, nauki rolnicze, leśne 
i weterynaryjne. W Programie dostępnych jest 60 miejsc na studia II stopnia łącznie 
dla wszystkich krajów priorytetowych. Program oferuje: bezpłatne kształcenie (zwol-
nienie z czesnego) na studiach II stopnia w Polsce oraz comiesięczne stypendium na 
pokrycie kosztów utrzymania. Stawka stypendialna wynosi 1500 zł miesięcznie. Studia 
II stopnia na wybranym przez stypendystę kierunku poprzedzone są kursem przygoto-
wawczym do podjęcia nauki w Polsce, również na warunkach stypendialnych. Kandy-
daci samodzielnie dokonują wyboru uczelni i kierunku studiów, na którym chcą podjąć 
naukę spośród oferty edukacyjnej polskich publicznych szkół wyższych. Językiem stu-
diów jest język polski, ale za zgodą uczelni przyjmującej możliwe jest podjęcie studiów 
w języku innym niż polski na warunkach bez odpłatności dla stypendysty12. Udział 
w programie stanowi szansę na poznanie polskiej kultury i języka. Daje możliwość 
nawiązania znajomości z polskimi studentami i pracownikami naukowymi polskich 
uczelni13.

12  Program stypendialny im. Ignacego Łukasiewicza 2018, http://www.dakar.msz.gov.pl/pl/aktualnosci/
program_stypendialny_im__ignacego_lukasiewicza_2018.

13  Program stypendialny im. I. Łukasiewicza, http://buwiwm.edu.pl/rekrutacja_sb/.
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Nowa formuła polega na tym, że strona senegalska w komunikacie Ministerstwa 
Edukacji Wyższej, Nauki i Innowacji precyzuje, iż w ramach tego programu stypendia 
pokrywają jedynie koszty nauki, natomiast zakwaterowanie, wyżywienie, ubezpiecze-
nie i inne wydatki pokrywa student, który musi zapewnić środki w wysokości 300 euro 
miesięcznie. Kandydat w momencie złożenia dokumentów musi udokumentować dys-
ponowanie taka kwotą. Obecne warunki znacząco ograniczają możliwości korzystania 
z tego programu, gdyż koszty utrzymania w Polsce dla większości Senegalczyków są 
zbyt wysokie. 

Integracja czy „ucieczka mózgów”

Jak pokazały wyniki ankiety, 1/5 senegalskich studentów zdecydowała się na pozo-
stanie w Polsce na stałe. Zarówno proces integracji w społeczeństwie polskim, jak i ich 
karierę zawodową należy ocenić pozytywnie. Większość pracuje zgodnie ze swoim wy-
kształceniem, osiągając niekiedy poważne sukcesy. Warto w tym kontekście zauważyć, 
że wśród nich jest pierwszy afrykański profesor belwederski oraz dwóch aktywnych dzia-
łaczy samorządowych. Jeden z nich był kandydatem na urząd prezydenta miasta, obec-
nie pracuje jako główny specjalista w Wydziale Zarządzania Regionalnym Programem 
Operacyjnym Województwa Zachodniopomorskiego w Urzędzie Marszałkowskim. Inny 
założył galerię sztuki afrykańskiej Teranga w Krakowie i propaguje w Polsce afrykańską 
sztukę i kulturę. Jeszcze inny działa w dziedzinie muzyki i jest założycielem Fundacji 
Afryka Inaczej oraz Afryka.org. Pozostałe osoby pracują jako specjaliści w swoich dzie-
dzinach w firmach krajowych i międzynarodowych. Większość z nich założyła rodziny 
polsko-senegalskie i są obywatelami polskimi.

Czy fakt pozostawania w Polsce senegalskich absolwentów można rozpatrywać jako 
zjawisko „ucieczki/drenażu mózgów”? 

Próba odpowiedzi na to pytanie wymusza na nas uściślenie kwestii terminologicznych. 
Zdaniem Daoudy Maingari’ego definicje „drenażu mózgów” są często sprzeczne i mają 
różne uwarunkowania dla polityków, ekonomistów i naukowców. „Drenaż mózgów” 
oznacza proces utraty wysoko wykwalifikowanych pracowników w wyniku wyjazdów 
z jednego kraju do drugiego. Początki tego zjawiska przypadają na lata 50. XX wieku,  
gdy brytyjscy naukowcy i inżynierowie odeszli do Stanów Zjednoczonych. Od tego mo-
mentu pojęciem tym określa się migracje naukowe z Europy do Ameryki, z południa 
na północ i do Europy Wschodniej. „Drenaż mózgów” może oznaczać pojedyncze za-
trudnianie intelektualistów z konkretnego środowiska zawodowego. W tym przypadku 
ich obecność przynosi korzyść dla danego środowiska. Niekiedy ma miejsce „exodus 
mózgów”, który odnosi się do masowych wyjazdów kadr do krajów, gdzie one nie są 
zapraszani, ale mają nadzieję na lepsze życie. Wyjazdy odbywające się przy bezradnej 
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postawie kraju pochodzenia, a niekiedy przy jego milczącej aprobacie, pozostają w cen-
trum dyskusji, towarzyszących problemom integracji zawodowej migrantów14.

Wśród najważniejszych przyczyn „drenażu mózgów” naukowcy wymieniają wa-
runki pracy15, kryzysy gospodarcze i warunki płac16, specyfikę badań17, różnicę między 
podażą i popytem wykwalifikowanych pracowników z wyższym wykształceniem w po-
równaniu z gospodarkami krajów afrykańskich18 oraz środowisko polityczne19.

Niezależnie od przyczyn jest to zjawisko, które negatywnie wpływa na rozwój kra-
jów pochodzenia. Międzynarodowy Fundusz Walutowy (MFW) w swoim raporcie na 
temat perspektyw światowej gospodarki ostrzega: „Za imigrację młodych wykwalifiko-
wanych pracowników wysoką cenę płaci region, który już ma niewielki kapitał ludzki”20. 
Instytucja wskazała, że liczba wykwalifikowanych pracowników opuszczających Afrykę 
Subsaharyjską gwałtownie rośnie i jest to „drenaż mózgów”, który penalizuje rozwój 
kontynentu. Ocenia, że liczba ta może wzrosnąć z 7 milionów w 2013 roku do 34 milio-
nów w 2050 roku. Z blisko 20 000 wykwalifikowanych pracowników, którzy każdego 
roku wyjeżdżają z krajów pochodzenia, kieruje się do krajów Północy. Co sprawia, że 
Afryka jest jednym z kontynentów najbardziej dotkniętych tym zjawiskiem. MFW przy-
tacza przykład lekarzy i pielęgniarek z Malawi i Zimbabwe, których odejście pociąga za 
sobą poważne konsekwencje gospodarcze i społeczne21.

Zauważalna obecnie na całym świecie konkurencja o wykwalifikowanych pra-
cowników wzmaga wzrost mobilności wykwalifikowanych pracowników. Jeśli chodzi 
o senegalskich absolwentów pozostających w Polsce, proporcje są zupełnie inne, jednak 
również w tym przypadku możemy mówić o „odpływie mózgów”. Afrykańscy przywód-
cy doskonale zdają sobie sprawę z powodów, które motywują tych wykwalifikowanych 
emigrantów, aby nie wracać do kraju. W większości przypadków występują dwie główne 

14  D. Maingari, « Exode des cerveaux en Afrique  : réalités et déconstruction du discours sur un phé-
nomène social  », Education et sociétés, 2011/2 (n° 28), p. 131–147. DOI: 10.3917/es.028.0131. URL:  
https://www.cairn.info/revue-education-et-societes-2011–2-page-131.htm.

15  A. Bassole, “La problématique de la fuite des cerveaux en Afrique et l’éternelle question des femmes”, 
Mots pluriels-20, 32–37.

16  T.Y Y. Kaboret, “Éviter la fuite des cerveaux en Afrique subsaharienne : rôle des institutions sous-ré-
gionales de formation et de recherche”, communication à la Conférence régionale sur l’exode des compétences 
et développement des capacités en Afrique, Addis-Abeba en 2000.

17  F.M. Affa’a, T. Des Lierres, L’Afrique noire face à sa laborieuse appropriation de l’Université, Paris, 
L’Harmattan 2002 ; G.J. Kouvibidila, La fuite des cerveaux africains : le drame d’un continent réservoir, Paris, 
L’Harmattan 2009.

18  S.S. Russel, International Migration, in Foote K.A. Kenneth, H.& Linda G. Demographic change in 
Sub-Saharan Africa, Washington, National Academic Press 1993.

19  M.M. Diouf, Libertés académiques en Afrique, Dakar, Codesria 1994  ; F. Docquier, O. Lohest  
& A. Marfouk, L’avenir des migrations internationales vers les pays de l’OCDE, Paris, OCDE 2006.

20  V. Mboungou, Immigration – La fuite des cerveaux, autre réalité africaine, http://afriqueexpansion.com/ 
dossier0/4673-immigration-la-fuite-des-cerveaux-autre-realite-africaine.html.

21  Ibidem.
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przyczyny: brak zatrudnienia i nędzne płace. Problem polega jednak na tym, że mając 
te świadomość, niewiele robią, aby temu przeciwdziałać. Politycy muszą sobie uświa-
domić, że kwestie ekonomiczne i poszanowanie praw i wolności demokratycznych są 
nierozerwalnie ze sobą związane. Dlatego jedynie ich skuteczne rozwiązanie spowoduje, 
że lekarze, pielęgniarki, nauczyciele, badacze, inżynierowie powrócą do swoich krajów, 
aby uczestniczyć w procesie poprawy ekonomicznej Senegalu. 

Polsko-senegalska współpraca akademicka

Niezależnie od państwowych systemów stypendialnych, zainteresowanie studentów 
senegalskich edukacją na uczelniach w Polsce może być stymulowane aktywną współ-
pracą naukową. Zalążki polsko-senegalskiej wymiany akademickiej zostały już podjęte 
w ramach konferencji naukowych, publikacji oraz wymiany akademickiej. Inicjatorem 
takiej współpracy jest Instytutu Historii i Stosunków Międzynarodowych Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie, który podpisał porozumienie o współpracy z Uni-
wersytetem Cheikh Anta Diop w Dakarze: 

Porozumienie o współpracy pomiędzy 
Uniwersytetem Cheikh Anta Diop w Dakarze 

i polskimi uczelniami wyższymi 

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie (UWM), z siedzibą w Olsztynie pod adresem  
ul. Oczapowskiego 2, 10–719 Olsztyn, reprezentowany przez Rektora – Prof. dr. hab. Ryszarda 
Góreckiego, oraz Uniwersytet Cheikh Anta Diop w Dakarze (UCAD), z siedzibą w Dakar-Fann, 
reprezentowany przez Rektora Prof. Ibrahima THIOUB, zwane dalej Stronami, mając na celu 
nawiązanie współpracy naukowo-badawczej podpisali w 2017 roku niniejsze Porozumienie.

Artykuł 1
Ze Strony UWM w realizacji Porozumienia uczestniczyć będzie: Wydział Humanistyczny,  

koordynator dr hab. Bara Ndiaye, a ze Strony Uniwersytetu Cheikh Anta Diop w  Dakarze:  
Biuro Współpracy Międzynarodowej, koordynator Abdoulaye Niang

Artykuł 2
Współpraca naukowo-badawcza i dydaktyczna dotyczyć będzie: 
1.	 Przeprowadzenia wspólnych badań naukowych w zakresie tematów, interesujących obie 

Strony.
2.	 Organizowania dwustronnych seminariów.
3.	 Wymiany doświadczeń pomiędzy pracownikami naukowo-dydaktycznymi.
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4.	 Publikacji wyników prac naukowych w periodykach obu Stron.
5.	 Wymiany publikacji naukowych, skryptów i podręczników.

Artykuł 3
1.	 Strony prowadzić będą wymianę pracowników naukowych, naukowo-dydaktycznych na 

podstawie zaproszeń. Zaproszenia wysyłają Rektorzy lub upoważnieni Dziekani.
2.	 Celem wymiany pracowników naukowych i naukowo-dydaktycznych będzie: udział 

w konferencjach naukowych i seminariach, jak również wymiana doświadczeń, uzgad-
nianie planów współpracy i omawianie aktualnych problemów naukowych, interesują-
cych obydwie Strony.

Podobna umowa została podpisana w maju 2017 roku pomiędzy UCAD i Uniwersy-
tetem Adama Mickiewicz w Poznaniu, co stwarza płaszczyznę edukacyjna i naukową do 
umacniania współpracy pomiędzy obydwoma krajami. 

Uwagi końcowe

Jak zasadnie podkreśla Marzena Matkowska, analizująca sytuację studentów cudzo-
ziemców w Polsce

Kształcenie cudzoziemców w polskich szkołach wyższych jest ważnym instrumentem bu-
dowania prestiżu Polski na arenie międzynarodowej, stanowi bowiem płaszczyznę zbli-
żenia między państwami oraz wspiera nasze interesy polityczne i gospodarcze. Nie bez 
znaczenia są również dodatkowe dochody uczelni z tytułu kształcenia cudzoziemców, któ-
re umożliwiają poprawę jakości kształcenia, zwiększenie oferty kształcenia w językach 
obcych oraz popularyzację studiów na międzynarodowych targach edukacyjnych22.

Dorota Wielkiewicz-Jałmużna także uważa, że głównym celem funkcjonowania sys-
temu kształcenia cudzoziemców w Polsce jest oddziaływanie na wszystkie sfery otocze-
nia zagranicznego. W dalszej perspektywie czasowej można mówić o korzyściach płyną-
cych z zawarcia opłacalnych dla Polski kontaktów handlowych, dotyczących sprzedaży 
techniki i technologii, gotowych wyrobów itd. Wysokie kwalifikacje profesjonalne ab-
solwentów, aktywność społeczno-polityczna powinny gwarantować ich pomyślną karierę 
zawodową, a co za tym idzie, wpływać na podejmowane decyzje z zakresu współpracy 
z Polską. Znajomość przez absolwentów polskich rozwiązań w danej dziedzinie wiedzy, 

22  M. Matkowska, Sytuacja studentów cudzoziemców w Polsce, „Studia i Prace Wydziału Nauk Ekono-
micznych i Zarządzania”, nr 18, 2010, s. 96–97, https://wneiz.pl/nauka_wneiz/sip/sip18–2010/SiP-18–6.pdf 
[04.05.2018]. 
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emocjonalne więzi z Polską i Polakami, a jednocześnie możliwość wykazania się wiedzą 
fachową przy wyborze polskiego rozwiązania, powinny wpływać na wybór kontraktów 
oferowanych przez Polskę23.

Jednocześnie liczba studentów senegalskich na uczelniach w Polsce, zarówno 
w przeszłości, jak i obecnie stanowi marginalny procent. Mianowicie najliczniejszą gru-
pę cudzoziemców studiujących w Polsce tworzą teraz studenci z Europy, którzy stanowią 
ok. 60–70% wszystkich zagranicznych studentów. W ostatnich latach zauważalny jest 
również spadek liczny studentów z Afryki, w tym z Senegalu24. Ten stan rzeczy należy 
ocenić negatywnie dla obydwu zainteresowanych stron. Dlatego konieczne są rozwiąza-
nia na szczeblu międzynarodowym, rządowym, jaki i aktywizowanie środowisk akade-
mickich.
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Educating Senegalese citizens in Poland in the context of Polish-Senegal relations. General 
discussion of the problem

Summary: The author analyzes the Polish educational system for foreigners on the example of Senega-
lese citizens in the last decades of the 20th century and the first decades of the 21st century. In addition 
to the available source materials, publications and legal acts, the author also relied on surveys of Senega-
lese graduates of Polish universities. The article presents the history and evolution of the higher education 
system for foreign students in Poland, beginning from the first half of the 1950s to the establishment of 
the National Academic Exchange Agency (NAEA). The legal status of foreign students and Polish-Sene-
galese relations are also discussed. The number of Senegalese students in Polish universities in Poland 
was always low, if not negligent. The author posits that Senegalese citizens should be encouraged to 
pursue a higher education in Poland to generate mutual benefits for both countries in the long term.

Keywords: education, foreigners, Poland, Senegal, cooperation
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Streszczenie: Święty Antoni jest jednym z najpopularniejszych świętych w Kościele katolickim. Mimo 
upływu czasu jego sława nie maleje, a kolejne pokolenia nadal w różnych sprawach wzywają jego 
wstawiennictwa. Tekst stanowi próbę omówienia kultu św. Antoniego w Opolu. Autorka rozpoczęła od 
przedstawienia podstawowych informacji dotyczących osiedlenia się franciszkanów w Opolu. W kościele  
pw. Świętej Trójcy można zobaczyć kaplicę, która dawniej była poświęcona św. Antoniemu, obraz ma-
jący w tytule jego imię, figury kaznodziei oraz skarbonki znane pod nazwą „Chleb św. Antoniego”; ofiary 
składane do tych skarbonek są przeznaczane dla potrzebujących. Zawarte w Modlitewniku Prowincji 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Zakonu Braci Mniejszych w Polsce teksty pokazują miłość i zaufanie, 
jakimi otaczany jest ten święty. Widać w nich bogactwo treści, w których ukazany jest on jako orędownik 
ludzkich spraw i doskonały wzór życia chrześcijańskiego. Ciekawą kwestię stanowi podobieństwo prze-
strzeni sakralnej kościoła do bazyliki w Padwie. Klasztor franciszkanów w Opolu przylega do świątyni od 
prawej strony, a ołtarz jest umiejscowiony na lewo od wejścia od strony centrum miasta. Taki sam układ 
można dostrzec w bazylice św. Antoniego w Padwie.
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Sakralne topografie. Miejsca kultu św. Antoniego 
w przestrzeni kościoła pw. Świętej Trójcy w Opolu

Opole jest jednym z najstarszych miast w Polsce. Do jego najcenniejszych zabytków 
należy między innymi franciszkański, gotycki kościół pw. Świętej Trójcy, zbudowany 
w XIV w. Kryje on w sobie wyjątkowe skarby kultury. W poniższym artykule zostaną 
omówione miejsca kultu św. Antoniego w tej budowli.

Pierwsi franciszkanie przybyli na ziemie polskie już w latach 30. XIII w.1, zakładając 
klasztory we Wrocławiu (1236) i Krakowie (1237). Według tradycji Opole było praw-

1  J. Mandziuk, Historia Kościoła katolickiego na Śląsku. Średniowiecze. t.1, cz.1 (do 1417 roku),  
Warszawa 2010, s. 670–685.
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dopodobnie trzecim miastem, w którym ojcowie założyli przed rokiem 12412 swój kon-
went. Według nie do końca pewnych przekazów kronikarskich, po najeździe tatarskim 
i z inicjatywy książąt opolskich, klasztor fundowano po raz drugi, w roku 1248. W ten 
sposób powstała nekropolia piastowska3.

Niestety, przebieg procesu fundacyjnego oraz początki działalności braci mniejszych 
w Opolu kryją się w mrokach dziejów, przede wszystkim z powodu braku dokumentacji 
źródłowej, a nawet śladów dokumentu fundacyjnego. Ujęta w regule zasada ubóstwa zda-
wała konwent na łaskę fundatorów i dobroczyńców, ale zarazem uniemożliwiała posia-
danie majątku, który mógłby braciom mniejszym zapewnić gospodarczo-ekonomiczną 
samodzielność.

Do Polski kult św. Antoniego dotarł stosunkowo wcześnie, dzięki licznym kontak-
tom studenckim z uniwersytetem w Padwie. Dopiero jednak od wieku XVIII stał się 
powszechny4. Kim zatem był ten człowiek, zanim okrzyknięto go „młotem na herety-
ków”? Źródła historyczne niewiele mówią o jego dzieciństwie i dorastaniu5. Wiadomo, 
że urodził się w Lizbonie ok. 1195 r., najprawdopodobniej 15 sierpnia, jako pierworodny 
syn we wpływowej i zamożnej rodzinie szlacheckiej6. Rodzice posłali go na studia, po-
nieważ być może chcieli, aby został urzędnikiem lub biskupem. Chłopiec, któremu na 
chrzcie dano imię Fernando (po polsku Ferdynand), szybko jednak zawiódł ich ambitne 
oczekiwania. Mając 15 lat, wstąpił do zakonu Kanoników Regularnych św. Augustyna 
w Lizbonie. Spędził tam dwa lata, zdobywając imponującą wiedzę teologiczną, po czym 
przeniósł się do pobliskiego zakonu św. Krzyża w Coimbrze. Studiował Pismo Święte 
i pisma Ojców Kościoła, poza tym dzieła wybitniejszych średniowiecznych teologów. 
Ponadto zgłębiał nauki przyrodnicze. Utwierdził się w powołaniu do kapłaństwa i to wła-
śnie w Coimbrze, w 1219 r., przyjął święcenia. W lutym 1220 r. rozeszła się wieść, że 
w Maroku, po okrutnych torturach, zamordowano pięciu Franciszkańskich misjonarzy. 
Ich relikwie zostały przywiezione właśnie do kościoła św. Krzyża, przylegającego do 
opactwa, w którym przebywał Fernando. On również oddał cześć nowym męczennikom, 
wspominając swoje spotkanie z nimi, które miało miejsce zaledwie kilka miesięcy wcze-

2  Najprawdopodobniej w 1236 za sprawą Henryka Brodatego. Jednak tzw. pierwsza fundacja, sprzed 
tatarskiego najazdu w roku 1241, jest wątpliwa, wspominają o niej dopiero dużo późniejsze i niebudzące za-
ufania kronikarskie przekazy. Dopiero fundacja księcia opolskiego Władysława I z ok. 1248 r. pozwoliła na 
zakorzenienie się minorytów w strukturze średniowiecznego miasta Opola, co potwierdza kronika o. Jana  
Fürstenhaima. Autor tekstu podkreśla, że fundacja w Opolu jest powtórna, ponieważ bracia poprzednio opuścili 
to miejsce. 

3  Wśród pochowanych w podziemiach kościoła przyklasztornego znajduje się m.in. Władysław II Opol-
czyk, fundator klasztoru franciszkańskiego w Sanoku i klasztoru na Jasnej Górze oraz Elżbieta, wnuczka Wła-
dysława Łokietka. W krypcie znajduje się także cenna polichromia, z około 1320 r., przedstawiająca scenę 
ukrzyżowania. Jest to najstarsze z malowideł ściennych, zachowanych na Górnym Śląsku.

4  W. Hünermann, Herold Boży święty Antoni z Padwy, Niepokalanów 1989.
5  Encyklopedia katolicka, red. F. Gryglewicz, R. Łukaszyk, Z. Sułowski, Lublin 1985, s. 660–662.
6  S. Dell’Orto, Święty Antoni z Padwy, Kraków 2011.
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śniej. Urzekła go wtedy ich prostota, przyjazne nastawienie, radość i żarliwa wiara. Męż-
czyzna postanowił, że również odda swe życie za Chrystusa, wstąpił więc do klasztoru 
franciszkanów i, aby spalić wszystkie mosty łączące go z przeszłością, przyjął nowe imię 
– Antoni. Mnich cieszył się ogromnym szacunkiem ze względu na aurę świętości, jaka go 
otaczała i cuda, jakie mu towarzyszyły, a także ze względu na dar przenikliwości i roz-
wagi w tym, co czynił. Zasłynął jako wielki mówca. Szczególny dar wymowy gromadził 
przy nim wielkie tłumy. Mówił przystępnie, komunikatywnie i prostym językiem. Antoni 
zmarł w okolicach Padwy 13 czerwca 1231 r., mając zaledwie 36 lat. Ogromny rozkwit 
pobożności oraz cuda, jakie działy się przy jego grobie, sprawiły, że coraz powszechniej 
rozlegały się głosy o jak najszybsze rozpoczęcie procesu kanonizacyjnego. Dlatego nie 
budzi zdziwienia fakt, że Antoniego ogłoszono świętym już po niecałym roku od jego 
śmierci, 30 maja 1232 r., w uroczystość Zielonych Świąt. W katedrze w Spoleto odczy-
tano wówczas opis pięćdziesięciu trzech cudów, które miały miejsce za przyczyną tego 
świętego. Niewątpliwie był to jeden z najkrótszych procesów kanonizacyjnych w historii 
katolicyzmu. 

W kościele pw. Świętej Trójcy w Opolu Antoni Padewski zajmuje szczególne miej-
sce. Co zatem z rzeczywistego kultu znalazło odbicie w tej świątyni? Rozważania warto 
rozpocząć od samego układu budowli i rozmieszczenia w niej elementów związanych ze 
świętym. Na uwagę zasługuje fakt, że klasztor franciszkanów w Opolu przylega do ko-
ścioła od prawej strony, podobnie jak klasztor stykający się z bazyliką w Padwie. Kapli-
ca, której pierwotnie patronował św. Antoni oraz ołtarz pod jego wezwaniem umiejsco-
wione są na lewo od wejścia od strony centrum miasta. Taki sam układ można dostrzec 
w bazylice św. Antoniego w Padwie, w której kaplica świętego mieści się na prawo od 
prezbiterium. Obie świątynie zostały przygotowane na przyjęcie wiernych. Pielgrzymi 
mogą wchodzić do kościoła i wybrać swoją drogę do ołtarza lub kaplicy, w której chcą się 
pomodlić – boczne nawy stanowią dla nich wygodną ścieżkę komunikacji bez zakłócania 
np. trwającej mszy.

Wymieniony powyżej ołtarz św. Antoniego, pochodzący z roku 1949, znajduje się na 
prawo od wejścia do kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej. Na schodkowym podwyż-
szeniu umieszczono sarkofagową mensę, której lico udekorowano banderolą o falujących 
symetrycznych wstęgach, z wkomponowanymi gałązkami lilii. Na banderolach znajduje 
się inskrypcja: Jeśli cudów szukasz idź do Antoniego. Na mensie zaś, na podwyższeniu, 
stoi prostokątne tabernakulum, przy którym ludzie mogą adorować Najświętszy Sakra-
ment. Takie umiejscowienie umożliwia im dostęp w ciągu całego tygodnia i trwanie na 
modlitwie czy osobistej adoracji. Kult Eucharystii jest bardzo ważny wśród wiernych, 
dlatego umieszczenie w retabulum namalowanego przez Łukasza Mrzygłóda w 1948 r. 
obrazu przedstawiającego św. Antoniego, trzymającego na rękach Dzieciątko Jezus jest 
nie bez przyczyny. Mnich jest uważany bowiem za łącznik między Jezusem a człowie-
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kiem. Ludzie przecież często modlą się do niego, gdy coś zgubią. Jest to jednak uprasz-
czanie całej idei, w której chodzi przecież o to, że Antoni pomaga odnaleźć się ludziom, 
którzy zgubili się i nie potrafią odnaleźć właściwej drogi w życiu. W centrum wspomnia-
nego obrazu znajduje się kaznodzieja z Padwy. Po jego bokach widać postaci mężczyzny 
i kobiety. Święty został ukazany frontalnie, górna część ciała zwrócona jest nieco w pra-
wą stronę. Cała postać ustawiona jest w kontrapoście – lewa noga zgięta. Kaznodzieja 
ma owalną, o delikatnych i młodzieńczych rysach twarz. Pochyla otoczoną aureolą głowę 
i kieruje wzrok w stronę trzymanego na rękach Dzieciątka. Jest ubrany w brązowy habit, 
przewiązany w pasie białym sznurem, a przy lewym boku ma przypięty różaniec. Mały 
Jezus został ukazany bokiem. Patrzy na świętego, wyciąga ręce w górę ku jego twarzy, 
a stopy wspiera na lewej ręce. Dzieciątko jest nagie, leży na białym materiale, ma okrą-
głą, o delikatnych rysach twarz. Przy prawym boku mnicha przyklęka pochylony starzec. 
Wspiera dłoń lewej ręki na wysuniętym do przodu, zgiętym kolanie, zaś prawą dłonią 
ujmuje koniec sznurka, przyciskając go do ust. Z drugiej strony Antoniego znajduje się 
kobieta, która, patrząc na niego, składa dłonie w geście modlitwy. W głębi pomieszcze-
nia, za świętym, widać fragment stołu, nakrytego czerwonym obrusem. Znajduje się na 
nim otwarta, zapisana księga, obok kosz wypełniony chlebami, przy którym stoi dzbanek 
z białą lilią, w oddali widać pejzaż. Święty Antoni Padewski w kościelnej ikonografii 
przedstawiany jest zawsze w zakonnym stroju. Zgrzebny habit ma symbolizować ubó-
stwo, pokutę i pokorę. Księga znajdująca się na stole jest oznaką mądrości i nauki, a lilie 
ułożone w wazonie – niewinności i czystości. Kolorystyka obrazu utrzymana jest w cie-
płej tonacji czerwieni i brązu, co może nasuwać konotacje z ogniem, który z kolei jest 
symbolem gorliwości świętego.

Oprócz ołtarza, w kościele do roku 1810 znajdowała się kaplica św. Antoniego. Wy-
budowano ją w XVII w. przy północnej ścianie korpusu. Do jej wnętrza prowadzi baro-
kowy portal, z bogato zdobioną kutą kratą, który wykonano po pożarze w 1682 r. Obecnie 
jest w tym miejscu kaplica Najświętszego Serca Pana Jezusa.

Od XVII w. upowszechniła się tzw. praktyka wtorków Antoniego na pamiątkę dnia, 
w którym został pochowany. W roku 1890 z inicjatywy Ludwiki Bouffier powstało 
w Tuluzie dzieło znane dziś pod nazwą „Chleb Świętego Antoniego”, czyli jałmużna dla 
ubogich, składana jednocześnie ku czci świętego dla uzyskania jego wstawiennictwa. 
W wielu kościołach przy jego figurze znajduje się skarbonka z takim właśnie napisem. 
Należy do niej wrzucać ofiarę przeznaczoną specjalnie dla ludzi ubogich. Nie inaczej 
jest również w kościele pw. Świętej Trójcy. W przedsionku, oprócz skarbonki, znajduje 
się figura świętego. Mężczyzna unosi lewą dłoń w geście błogosławieństwa, jednocze-
śnie podtrzymując białe lilie. W prawej ręce trzyma otwartą księgę, na której stoi mały 
Zbawiciel. I w tym wypadku atrybutami św. Antoniego są: księga – symbol nauki oraz 
lilia – oznaka niewinności i czystości. Pod jego stopami widnieje napis: Święty Antoni 
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módl się za nami, a jeszcze niżej umieszczono skarbonkę, do której można składać ofiary. 
Figura, znajdując się w przedsionku świątyni, pokazuje wiernym, że kaznodzieja wita ich 
w domu Bożym i błogosławi, gdy z niego wychodzą. Ludzie otaczają ją kultem i czcią. 
Przychodzą do kościoła i dotykają stóp świętego, prosząc o szczególne wstawiennic-
two w trudnych sprawach. Wszyscy wiedzą, że gdy coś się zgubi lub gdy człowiek ma 
jakiś kłopot, prosi o pomoc właśnie Antoniego7. Mało kto wie natomiast, że jest on też 
opiekunem narzeczonych i małżeństw. Pomaga wstawiennictwem do Boga wszystkim 
małżonkom, którzy go o to proszą. Przychodzi także z pomocą w sprawach związanych 
z niepłodnością. Jest popularnym patronem położnic i dzieci. Narzeczeni mogą go pro-
sić, aby pomógł im dochować czystości przedmałżeńskiej. Jest także patronem górników 
oraz podróżnych. 

Kolejnym elementem związanym z padewskim mnichem jest bogato zdobiona am-
bona, wykonana w 1954 r. Stojąc twarzą w kierunku ołtarza głównego, można zoba-
czyć ją po prawej stronie. Pięć płaskorzeźbionych paneli przedstawia największych ka-
znodziejów zakonu franciszkańskiego, wśród których swoje miejsce zajął również św. 
Antonii, pokazany w trakcie głoszenia kazania do ryb. Obok niego przedstawiono św. 
Bonawenturę, św. Franciszka z Asyżu, św. Jana Kapistrana oraz św. Leonarda z Porto 
Mauricio (w Portugalii). W ostatnim, szóstym polu, jest fragment reguły franciszkańskiej 
z zaleceniami dotyczącymi kaznodziejstwa8. Ambona jest miejscem, z którego kapłan 
mówi do wiernych, nic więc dziwnego, że została przyozdobiona m.in. właśnie wizerun-
kiem Antoniego. 

Kult świętego jest znaczący przede wszystkim z punktu widzenia liturgicznego. 
Szybka kanonizacja, budowa bazyliki i wreszcie działalność franciszkanów w najdal-
szych zakątkach świata sprawiły, że bardzo szybko zaczęły powstawać zwyczaje litur-
giczne związane ze św. Antonim.

Franciszkanie w Opolu w każdy wtorek odprawiają uroczyste nabożeństwo ku czci 
świętego. Posiadają swój Modlitewnik Prowincji Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny Zakonu Braci Mniejszych w Polsce. Kaznodzieja z Padwy wspominany jest tutaj 
w zestawie nabożeństw przewidzianych w ciągu tygodnia, na które składają się dwie 
litanie, cztery responsoria, 13 wtorków ze św. Antonim oraz wybór modlitw, m.in. za 
przyczyną świętego oraz prośby przez jego wstawiennictwo. W dalszej części można 
znaleźć nowennę do św. Antoniego, a na koniec poświęconą mu część muzyczną. Z tek-
stów tych wyłania się obraz świętego cudotwórcy i opiekuna ludzi w trudnych sprawach, 

7  Zob. Z. J. Kijas, Antoni – Święty cudów, [w:] K. Parzych-Blakiewicz, Święty Antoni z Padwy w wierze, 
kulcie, teologii i sztuce, Olsztyn 2013, s. 135–146; M. Kuczkowski, Św. Antoni Padewski w ujęciu polskich 
czasopism tercjarskich okresu międzywojennego – 1918–1939, [w:] K. Parzych-Blakiewicz op. cit., s. 29–41.

8  Zob. M. Kowalski, L. Korczak, Broszura-przewodnik po kościele franciszkanów w Opolu, Kraków 
2008, [dostępny w internecie] https://opole.franciszkanie.pl/wp-content/uploads/2016/05/2.-Przewodnik 
-po-kościele.pdf, [data dostępu] 15.01.2020. 
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ale także w kwestiach odnoszących się do wiecznego zbawienia. Kapłani w swych 
modlitwach polecają się mu ze względu na jego ogromne zasługi i wstawiennictwo. 
Proszą, aby przekazane z ufnością prośby, raczył zanieść do Boga. W litanii święty 
przedstawiony jest m.in. jako przyjaciel Dzieciątka Jezus, sługa Matki Niepokalanej 
i św. Franciszka, mąż świętej modlitwy, perła ubóstwa, lilia czystości, obraz posłuszeń-
stwa, miłośnik życia ukrytego, zwierciadło cnoty, filar kościoła, apostoł dusz ludzkich, 
nauczyciel prawdy, zwolennik jedności wiary, odnowiciel dobrych obyczajów, opiekun 
uciśnionych, postrach złych duchów, nawracający grzeszników, cudotwórca, wzór mi-
łości Bożej, opiekun uciśnionych i pośrednik u Boga. Wezwania kończy modlitwa do 
Boga poprzedzona prośbą, aby ludzie stali się godnymi Chrystusowych obietnic. Wer-
sja druga litanii, która przeznaczona jest tylko do recytacji, również zawiera wezwa-
nia zakończone modlitwą poprzedzoną prośbami o konkretne rzeczy, np. odpuszczenie 
grzechów czy wieczny odpoczynek zmarłym. W dalszej części znajdują się responso-
ria. W pierwszym refren brzmi: Morze się ucisza, czarty uciekają, umarli na nowo do 
życia wracają, w drugim zaś: Prysną więzy, ścichną fale, wróci moc i znikną szkody, 
Antoniego gdy wytrwale błagać będą: stary i młody. Wezwania w obu responsoriach są 
podobne. Podkreślają moc wstawienniczą świętego oraz jego szczególną skuteczność 
w upraszaniu łask i pomocy w potrzebach. W brewiarzu znajduje się także modlitwa 
powszechna, zawierająca wezwania za potrzebujących pomocy duchowej, cierpiących 
nędzę materialną, moralną i duchową, czcicieli św. Antoniego oraz za samych modlą-
cych się. W dalszej części książeczki do nabożeństwa znajduje się modlitwa opowia-
dająca o trzynastu rodzajach cudów, jakie działy się za przyczyną kaznodziei z Padwy, 
dalej wybór modlitw do św. Antoniego, wśród których znajduje się m.in. wspomniane 
już „13 wtorków ze św. Antonim” czy wybór świętego na swojego patrona. W tek-
stach tych podkreślone są jego nieprzeciętne cnoty, wielka miłość do Boga, gorliwość 
w czczeniu Matki Bożej oraz żarliwość w głoszeniu Ewangelii. Ponadto przedstawio-
ny jest także jako pocieszyciel strapionych. Kolejnym elementem modlitewnika jest 
nowenna, która rozpoczyna się modlitwą wstępną. Potem następują modlitwy na po-
szczególne dni nowenny, w których prosi się o łaskę naśladowania świętego (który 
bez żalu porzucił bogactwa ziemskie), o odrzucenie egoizmu i przyjmowanie z pokorą 
tego, co daje Bóg, o poprawę grzesznego życia, o wyjednanie łaski bycia pokornym, 
cierpliwym i miłosiernym wobec prześladowców, o pomoc w walce z grzechem i na-
wracaniu bliźnich, o umiejętność panowania nad zmysłami oraz o łaskę błogosławionej 
śmierci i pracy nad samym sobą. Nowennę kończy modlitwa dziękczynna. Na końcu 
modlitewnika można znaleźć zestaw pieśni poświęconych św. Antoniemu. Ich autor 
nazywa kaznodzieję cudotwórcą, którego wierni wzywają w wielu sytuacjach życio-
wych (Święty Antoni, cudotwórco Boży), radzi szukającemu cudów, aby spojrzał na 
cały świat, by zobaczyć, że św. Antoni znany jest jako ten, który pomaga wszystkim 
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w wielu potrzebach życiowych (Jeżeli szukasz cudów Antoniego). Omawiana książecz-
ka składa się z wielu modlitw i pieśni. Jak widać, kaznodzieja z Padwy zajmuje w niej 
szczególne miejsce.

Na zakończenie przytoczone zostały słowa papieża Piusa XI, skierowane w 1931 r. 
do Eljasza z Kosty, biskupa padewskiego: „Na tę przeto pochodnię świętości, którą się 
szczyci Kościół katolicki, niechaj ze czcią wpatrują się wszyscy, i do jego czynów i cnót 
niechaj się starają dostosować swe życie”9. Wypowiedź ta, oprócz nobilitacji Antoniego, 
pokazuje również, że pobożność ludzi ma być związana z naśladowaniem osób tego god-
nych. Zatem umiejscowienie wizerunku świętego w określonych miejscach w kościele 
pw. Świętej Trójcy w Opolu ma swój cel. Znajdując się w przedsionku, jest elementem 
przestrzeni, która oddziela świat świecki od miejsca świętego i zarazem łączy przestrzeń 
profanum z sacrum. Sąsiadując z tabernakulum, znajduje się obok miejsca sakramental-
nej obecności Jezusa Chrystusa. Będąc synonimem ideału kaznodziei, jego wizerunek 
znalazł się na ambonie, miejscu, z którego głoszone w czasie zgromadzenia liturgicznego 
słowo Boże nabiera szczególnego znaczenia, ponieważ staje się żywe i skuteczne. Jako 
jeden z najbardziej znanych franciszkańskich świętych, zajmuje ważną część modlitew-
nika braci mniejszych. 

Artykuł stanowi próbę omówienia miejsca kultu św. Antoniego w przestrzeni kościo-
ła pw. Świętej Trójcy w Opolu. Autorka rozpoczęła od przedstawienia podstawowych 
informacji dotyczących osiedlenia się franciszkanów w Opolu, zauważając, że dane te 
nie są do końca uściślone. Następnie porównała poszczególne części kościoła z bazyliką 
św. Antoniego w Padwie. W świątyni w Opolu możemy zobaczyć dawną kaplicę, obraz, 
figury św. Antoniego oraz skarbonki znane pod nazwą „Chleb św. Antoniego. Zawarte 
zaś w Modlitewniku Prowincji Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny Zakonu Braci 
Mniejszych w Polsce teksty pokazują miłość i zaufanie, jakimi otaczany jest ten święty. 
Widać w nich bogactwo treści, w których ukazany jest jako orędownik ludzkich spraw 
i doskonały wzór życia chrześcijańskiego. 

Wielka ufność, jaką pokładają wierni w orędownictwie św. Antoniego, rozwijała się 
przez wieki, przekazywana z pokolenia na pokolenia, zataczając coraz to nowe kręgi. 
I choć wciąż zmienia się rzeczywistość, to troski ludzi pozostają bez zmian. Dlatego po-
stać świętego niezmiennie pozostaje tą, do której się uciekamy w codziennych trudach, 
licząc, że św. Antoni zaniesie je przed oblicze miłosiernego Boga i odnajdzie nam w ży-
ciu nie tylko zagubioną rzecz, ale może przede wszystkim zagubioną drogę, zapomniane 
wartości albo sens życia. Bo każdy z nas czeka na jakiś cud w swoim życiu. 

9  Zob. M. Kuczkowski, Św. Antoni Padewski w ujęciu polskich czasopism tercjarskich okresu 
międzywojennego – 1918–1939, [w:] K. Parzych-Blakiewicz, op. cit., s. 29–41.
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Sacred topography. The cult of St. Anthony in the Holy Trinity Church in Opole

Summary: Saint Anthony is one of the most popular saints of the Catholic Church. Despite the pas-
sage of time, his fame has not diminished, and successive generations continue to pray to St. Anthony 
to intercede on their behalf. The article expounds the cult of St. Anthony in Opole, and it begins by 
presenting general information about the Franciscan Order in Opole. The Holy Trinity Church features a 
chapel that was formerly dedicated to St. Anthony, a painting bearing the saint’s name in the title, several 
sculptures St. Anthony, and collection boxes known as the “Bread of St. Anthony” where members of the 
congregation can make charitable donations. The Prayer Book of the Province of the Ascension of the 
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Blessed Virgin Mary of the Order of Friars Minor Conventual in Poland evoke love and trust in the saint. 
The book provides numerous references to the saint, and portrays him as an advocate of human affairs 
and the embodiment of the ideal Christian life. The similarity between the Holy Trinity Church in Opole 
and the Basilica of Saint Anthony of Padua is intriguing. The Franciscan monastery in Opole is adjacent 
to the right side of the church, and the altar is located to the left of the entrance facing the city center. St. 
Anthony’s Basilica in Padua has the same layout.

Keywords: Franciscans, liturgy, historical monuments, sacred space
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Celebration of 11 November in the Republic of Poland

The annual celebration of the National Independence Day on 11 November is the  
holiday of all Poles, regardless of their age, sex, education, profession, views and incomes. 
Thanks to ancestors who valued their roots, our values, traditions, culture and language 
have survived for 123 years of partitions (1795–1918), which shows how important it is 
to take care of our heritage with a view to maintaining the identity of the Nation. There-
fore, by enjoying here and now and looking forward to the future, it is essential that we 
remind ourselves about the past rooted in hearts of ordinary people who did their best to 
look after the tree of freedom by cultivating customs of the ancestors living in these lands. 

Pieces of history which created the Independent Poland

For 100 years Polish people have been living in the independent country which after 
the period of partitions made by its neighbors – Russia, Prussia and Austria – is now again 
in the map of Europe. It was a gradual process preceded by issuance of the act promi
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sing the emergence of the Kingdom of Poland by the German and Austrian-Hungarian 
authorities on 5 November 1916, and in effect commencement of Provisional Council 
of State (Provisorische Staatsrat im Königreich Polen), on 14 January 1917, which was 
responsible for preparing organizational bases for Polish administration and cooperation 
with the supreme commanders of allied superpowers aimed at winning favor with Poles 
who joined their army. What is more, on 7 October 1918 the Regency Council operating 
from 27 October 1917 announced the independence of Poland and on 11 November 1918 
handed over the power over its subordinate army to Józef Piłsudski1 who came to Warsaw 
on a preceding day. On the same day, 11 November 1918, the armistice in Compiègne2 

was made to end World War I. The capitulation on the western front and final defeat for 
Germany allowed Poles to escape the reign of partitioners, that is Austria, Prussia and 
Russia. On 14 November 1918 the Regency Council was dissolved and handed over the 
rights to Józef Piłsudski. On 22 November 1918 a decree on systemic foundations of 
the Polish country was signed. The situation of the country stabilized. It was not affe
cted even by the outbreak of Wielkopolskie uprising in Poznań which commenced on 27 
December 1918 and which was a rebellious bid for independence in Poland3. From that 
moment the Second Polish Republic started to exist.

National celebration

People were so happy with the independence that regaining was commemorated as 
early as in the first anniversary, yet due to ongoing fights for borders, the full and official 

1  Not a long before, on 23 October 1918, Józef Świeżyński’s government was formed and on 4 November 
dismissed by the Regency Council. At the turn of 6 and 7 November 1918 the Provisional People’s Government 
of the Republic of Poland was created with Ignacy Daszyński as a leader who handed in his resignation to Józef 
Piłsudski on 11 November 1918.

2  The armistice ending World War I was arranged between the Triple Entente and German Empire on 
Monday, 11 November 1918 at 5:12 am and signed at 5:30 am in the railway carriage in Compiègne forest.  
The leader of the Allied was the supreme commander in chief, marshal Ferdinand Foch, whereas Germans were 
represented by Matthias Erzberger. Other members of the German truce team were Alfred von Oberndorff, cdr 
Ernst Vanselow and gen. Detlof von Winterfeldt. In accordance with the suggestion presented by marshal Foch, 
both parties agreed to put their signatures at 5:00 am. The truce came into force on the same day at 11:00 am of 
Paris time, that is 6 hours after communicating the conclusion time. The armistice conference in Paris confirmed 
the terms of truce through the Treaty of Versailles dated 28 June 1919 which became effective on 10 January 
1920. H. Zieliński, International situation and reconstruction of independent Poland. Armistice in Compiègne, 
in: History of Poland, vol. IV: 1918–1939, Warszawa 1984, p. 88; N. Best, W. Jeżewski, Most important day in 
history. How World War I ended, Warszawa 2008, p. 135.

3  On 26 December Ignacy Jan Padarewski, on his way to Warsaw, came to Poznań to deliver a speech in 
front of the group of people gathered before Bazar hotel. Insurgents who requested the lands taken by Prussians 
to return to the Republic of Poland soon took over the entire Poznań Province, except for its northern and south-
eastern areas. The uprising ended on 16 February 1919 with a truce in Trier on the basis of which Germans were 
required to stop aggressive actions against Poles, and a demarcation line was established. Z. Grot (ed.), History 
of Wielkopolska in readers, Warszawa 1963, p. 255–256; A. Czubiński, Wielkopolskie uprising 1918–1919: 
genesis – character – meaning, Poznań 1988, p. 25 n. See also: J. Pajewski, Role of Wielkopolskie uprising in 
reconstruction of Poland in 1918, Scientific Journals of UAM, History 1970, vol. 10.
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commemoration of the independence day fell on 14 November 19204. This is when Józef 
Piłsudski officially received a marshal’s baton from Jan Żywek from the 5th Infantry  
Regiment of the so-called “Courageous”, the youngest commander of the Order of Mili-
tary Virtue5. In the years 1919–1936 the ceremony took a form of a military celebration. 
It was held in Warsaw, usually on the first Sunday following 11 November.

From 8 November 1926 a circular letter, issued by Józef Piłsudski, applied and esta
blished the day of celebration of the independence as the day off work for state officials; 
six years later the Minister of Religious Beliefs and Public Enlightenment defined this 
day as the day off school. During celebrations on 11 November 1932, the Aviator Monu-
ment in Warsaw was unveiled.

The Independence Day was assigned a title of the national holiday by way of the act 
dated 23 April 19376. It was however repealed by way of the act of the State National 
Council on 22 July 19457, and reinstated again in the political transformation period in 
19898. Until the outbreak of World War II the national celebration took place twice: in 
1937 and 1938. During German occupation in the years 1939–1945 the open celebration 
of Polish national holidays was not possible, although every year monuments were dec-
orated with white and red flowers and pennants, and near 11 November patriotic inscri
ptions showed up on walls and fences, such as „Poland is alive”, „Poland is going to win”, 
„11.XI.1918” and from 1942 also an emblem of Polska Walcząca [Fighting Poland] in 
the shape of the anchor whose element in the form of „P” letter stands for Poland, while 
arms as „W” – fight or „anchor” – symbol of hope for regaining independence by Poland 
occupied by Nazi Germans9. 

In 1945 the Independence Day was substituted by the National Day of Rebirth of 
Poland celebrated on 22 July on the anniversary of the announcement of the Manifest 
of the Polish Committee of National Liberation10. For this reason in the Polish People’s 

4  M. Jarosiński, 90 years ago Piłsudski received the marshal’s baton, https://dzieje.pl/aktualnosci/ 
90-lat-temu-pilsudski-odebral-bulawe-marszalkowska, (20.11.2018).

5  Ibidem. On the occasion of the ceremony, the mass was celebrated by Stanisław Gall, a field bishop, 
while cardinal Aleksander Kakowski blessed the baton. The speech was given by the oldest general of the  
Polish Army – Karol Durski-Trzaska, the former chief of the Polish Legions on behalf of Austria.  
W. Jędrzejewicz, Józef Piłsudski 1867–1935. Life history, Warszawa 2002, p. 75.

6  Journal of Laws of 1937, no. 33, item 255.
7  Journal of Laws of 1945, no. 32, item 194.
8  The act dated 15 February 1989 on establishing the National Independence Day (Journal of Laws of 

1989, no. 6, item 34).
9  Pursuant to the art. 1 of the act dated 10 June 2014 on the protection of Fighting Poland Emblem, the 

sign being the symbol of Polish nation fight against German aggressor and invader during World War II is an 
all-Polish heritage and is subject to protection of legacy of the Republic of Poland. The act dated 10 June 2014 
on protection of the Fighting Poland Emblem was signed by the President of the Republic of Poland – Bronisław 
Komorowski – on 30 July 2014 in the Freedom Park by the Warsaw Uprising Museum during the meeting with 
insurgents on the occasion of the 70th anniversary of the outbreak of fights. Journal of Laws of 2014, item 1062. 

10  The Polish Committee of National Liberation was formed in Moscow on 21 July 1944 and published 
its manifest on the following day.
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Republic commemoration of the anniversary of regaining independence of 11 Novem-
ber was organized illegally by pro-independence groups, which was repressed by the 
state apparatus. In the years 1980–1981, thanks to „Solidarność” [Solidarity] trade union, 
the remembrance of the Independence Day celebrated on 11 November was restored. In 
the 1980s delegations of central government laid wreaths at the Tomb of the Unknown 
Soldier. Heroes for the struggle for independence were honored in other places of resem-
blance throughout Poland. 

When the act dated 15 February 1989 reinstated the National Independence Day, on 
11 November 1997 the Sejm passed a resolution stating as follows: This ceremonial anni-
versary encourages us to reflect on half century in which liberty- and democracy-related 
aspirations of Poles were suppressed by Nazi and Soviet invaders and then – foreign to 
our traditions – communist authorities subordinate to the Soviet Union11.

At present the main ceremony attended by the most prominent state authorities is 
held in Warsaw in Piłsudski Square, before the Tomb of the Unknown Soldier. 

On this day churches deliver services – often of ecumenical nature – and masses for 
the Homeland. These masses are attended by delegations with representatives of state 
authorities, color parties of various organizations and guards of honor.

As part of the celebration, Warsaw has been organizing the annual Independence 
Run since 1989, the Independence Concert held in the Warsaw Uprising Museum since 
2009, occasional scientific lectures, historical staging, patriotic concerts and parades of 
the so-called historical reenactment groups – among others the Independence March in 
Warsaw, Patriots’ March and Festive Independence Parade in Wrocław, Independence 
Parade in Gdańsk.

In 2018 100 years passed after signing the armistice in Compiègne and returning to 
the political maps of the world. This year the commemoration was exceptionally joyful, 
yet remembering about certain reverie on the history of our country which experienced 
days of glory and fall. This in turn corresponds to Zofia Kossak’s words reminding us that 
„every anniversary is a shortcut, synthesis of a certain period of time. From this perspec-
tive we can look at our history as a tree deprived of branches, showing afflicted storms, 
disasters, falls, healed wounds and recurring growth”12. These ideas referred to patriotic 
songs contests and concerts, staging and marches of reenactment groups as well as exhi-
bitions and occasional publications organized on the occasion of 100 years of independ-
ence. The polonaise dance was organized13, the record in the number of people singing 

11  Monitor Polski [Official Journal of the Republic of Poland] 1997, no. 82, item 793.
12  Z. Kossak, Rok Polski. Custom and faith, Warszawa 1958, p. 153–154.
13  Joint Polonaise in Pasłęk for the Independent, [brak inf. o aut.], http://dziennikelblaski.

pl/548693,Wspolny-Polonez-w-Pasleku-dla-Niepodleglej-film-zdjecia.html?fbclid=IwAR2hrOBWDlhJtnlfX
XUYNOcWpql7uUHx8Z3t38O99r0TAIbIdqsLOEbxkiw, (20.11.2018).
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together „Rota” created in 1908 by Maria Konopnicka was beaten14. On 11 November 
2018 an initiative called „The Independent for Anthem” was organized as well. It was 
concerned with joint singing „Mazurek Dąbrowskiego” by various communities from 
cities and countryside at midday15. In view of diverse enterprises referring to the 100th 
anniversary of regaining the independence, the website niepodlegl.gove.pl was created 
and allowed coordinating participation in specific events.

The memento of the celebration of the 100th anniversary of regaining the independ-
ence is to be time capsules with wishes for future generations which were handed to 
the Copernicus Science Center16 and Wawel17. Similar capsules which included letters 
and photographs were prepared on the occasion of the 100th anniversary of regaining 
the independence by Poland in Ustka18, Trzebierz19, Cieszanów20 and many other towns. 
With future generations in mind, also the so-called trees of memory were planted. On 
16 November 2018, as part of commemoration of the 100th anniversary of regaining the 
independence by Poland, the soldiers from the Military Preparedness Center for Foreign 
Missions in Kielce planted 1000 oaks in Bilcza; the same happened in Witkowo in the 
area of Mircze Forestry Commission21. The initiative of planting 100 trees was also or-
ganized in other towns22. If at least half of them live long enough to see the celebration 

14  S. Malicki, The record has been beaten! This is how Elbląg celebrated, https://www.portel.pl/wiadom-
osci/rekord-pobity-tak-swietowal-elblag/108425, (20.11.2018).

15  The celebration of the 100th anniversary of regaining independence: joint singing of the anthem, 
dances, concerts, parades, [brak inf. o aut.], https://www.pap.pl/aktualnosci/news%2C353071%2Cobchody-
100-lecia-niepodleglosci-wspolne-spiewanie-hymnu-potancowki, (20.11.2018).

16  Wishes for Poland. Time capsule will be handed to the Copernicus Science Center, [brak inf. o aut.], 
https://www.tvn24.pl/polska-i-swiat,33,m/zyczenia-dla-polski-kapsula-czasu-trafi-do-centrum-nauki-koper-
nik,882524.html, (20.11.2018).

17  100 letters on the 100th anniversary of the independence was in the time capsule which was then buried 
in the premises of the Wawel Castle in Kraków. The authors of letters are winners of the contest entitled „Letters 
to future” attended by over 12 thousand students from 279 primary schools. A time capsule with „Letters to the 
future” was placed in Wawel, [brak inf. o aut.], https://www.tvp.info/39842334/na-wawelu-zlozono-kapsule-
czasu-z-listami-do-przyszlosci, (20.11.2018).

18  Time Capsule in Ustka on the 100th anniversary of regaining independence, [brak inf. o aut.], https://
gp24.pl/kapsula-czasu-w-ustce-na-100lecie-odzyskania-niepodleglosci-zdjecia/ga/13657954/zd/32185130, 
(20.11.2018).

19  The buoy caught in the Szczecin Lagoon will be placed in the park in Trzebież and will decorate 
the town. M. Jaszczyński, Trzebież. The time capsule was closed in the historic buoy for 100 years, [brak 
inf. o aut.], https://gs24.pl/trzebiez-kapsule-czasu-zamkneli-na-100-lat-w-zabytkowej-boi-zdjecia-film/
ar/13657058, (20.11.2018).

20  Time capsule, [brak inf. o aut.], https://wiadomosci.tvp.pl/39921246/kapsula-czasu, (20.11.2018).
21  M. Dudek, Kielce. On the occasion of the 100th anniversary of independence, soldiers will plant  

1000 oaks, https://echodnia.eu/swietokrzyskie/kielce-zolnierze-na-stulecie-niepodleglosci-posadza-1000 
-debow/ar/13668836, (20.11.2018); 1000 oaks for the 100th anniversary. They planted the forest for the In-
dependent Poland, [brak inf. o aut.], https://www.kronikatygodnia.pl/wiadomosci/13023,1000-debow-na-100 
-lecie-posadzili-las-dla-niepodle, (20.11.2018).

22  On 27 October 2018 at midday at ul. Zaporębie on the border of Branice and Przylasek Rusiecki 
a ceremony dedicated to planting 100 noble oaks on the occasion of the 100th anniversary of regaining inde-
pendence and liberating Kraków from partitioners was conducted. 100 oaks for the 100th anniversary of inde-
pendence, [brak inf. o aut.], http://krakow.pl/aktualnosci/224351,1915,komunikat,100_debow_na_100-lecie_ 
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of the 200th anniversary of regaining independence, further generations should enjoy 
a beautiful forest reminding those who planted it.

Saint Martin’s celebration

Parallel to national and patriotic celebrations of 11 November, Polish people remem-
ber about a bishop St. Martin of Tours (who died in 397) remembered by the Catholic 
church on 11 November and associated with many customs cultivated by communities23. 
Although the church remembers John the Merciful24on the same day, nothing can be 

niepodleglosci.html, (20.11.2018); P. Goszczyńska, In Bilcza soldiers planted oaks on the 100th anniversary 
of regaining independence, https://echodnia.eu/swietokrzyskie/w-bilczy-zolnierze-sadzili-deby-na-100lecie-
odzyskania-niepodleglosci/ar/13670586, (20.11.2018).

23  Saint Martin of Tours was born between 316 and 317 in Pannonia (in Hungary) as a son of Roman 
legionary who with time gained the title of tribune. In Pavia, where the family moved to along with father’s 
garrison, Martin became a legionary and at the age of 17 swore an oath. At this time he joined the group of 
catechumens to discover the Christianity but due to his father’s objection accepted Christianity at the age of 23.  
In 338 Saint Martin’s garrison was relocated to Gaul in the area of Amiens, where according to life-span he met 
a half-naked beggar and gave him half of his coat. At night, when he was sleeping, he saw Christ wearing his 
coat and allegedly said to angels: “Look how Martin, a catechumen, clothed me!”. In 354 Martin accompanied 
Konstans, an Arian emperor, in his journey against German Allemans at Rhine. There he asked for dismissal 
from the army but angry commander arrested him and guarded. Back then Martin demanded allowance to stand 
in the first row during the battle, but he without any weapon will fight with the sign of cross. This is what hap-
pened, but the enemy asked for truce. Thanks to this event, Martin was released from the army and returned to 
Hungary where he converted his parents. Going back to Gaul, he visited Milan where he started counteracting 
Arians who pushed him out of the town. From there he moved to Poitiers where a bishop Hilary gave him 
a hermitage in the nearby Liguge in which Martin stayed with other companions, and because of this he became 
a father of monastic life in France. When in 371 a bishop of Tours died, on 4 July 371 a godly Martin took holy 
orders and was anointed bishop. His term of office in the bishop’s capital lasted 26 years. At this time he was 
almost always on the way, participating in synods and visiting neighboring bishops (among others Saint Am-
brose). Paulin from Nola and Wiktoryn. At the distance of about 14 km from Tours, in Marmoutier, he founded 
a monastery in which he enjoyed staying by leading a ascetic life of a monk. He defended Priscillian sentenced 
to death by Maximilian, an emperor, in Trier (384), which won him enemies and slanders on supporting heretics. 
He died on 8 November 387 after mitigating the dispute between Candes clergy and the faithful. The tomb of 
Saint Martin was visited by the kings: Clovis, Clotilde and almost all Merovingian dynasty. The life of the 
bishop of Tours was prepared by Sulpicius Severus (+ ca. 420) who added 3 letters and 3 books of Dialogues 
about Saint Martin. With time Saint Martin was granted a title of the „national” saint of France. His name was 
borrowed by about 700 towns in France. His relic was laid in 470 in the apse of Saint Martin’s basilica above 
his grave which is now in the crypt of this basilica under the main altar, in Tours. W. Zaleski, Saints for all days, 
Warszawa 1997, p. 706–710.

24  Whereas the memory of Saint Martin is obligatory, John the Merciful (ca. 550-ca.619) remains in the 
shadow, although he, similar to the Staint from Tour, bore witness to the mercy in the old Christianity period, 
which is proved also by his nickname „Almsgiver”. He was born probably in Amathone, in Cyprus, as a son of 
one of the most prominent residents of the town. He got married early but during pandemics lost his wife and 
children, which led him to lead an ascetic life, and after the death of Teodor, an Alexandria patriarch, was nomi-
nated to the empty capital. In Egyptian church he counteracted monophysitism, advised to allocate food for the 
needy, founded shelters for the sick, homeless and orphans. When Persians invaded the Holy Land (611–614), 
John organized help for the Christians by sending food and money to affected churches to the patriarch of Jeru-
salem and particular bishops. He died in Cyprus, in Amathone on 11 November 619 or 620. He was buried in the 
tomb of St. Tikhon. Afterwards he was moved to Constantinopole. He created St. Tikhon’s life, an Alexandria 
patriarch”. Ibidem, p. 710–711.
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better than goose meat and St. Martin Croissants in Polish kitchens…. And this is all be-
cause as early as in the Middle Ages Martin was one of the most popular saints on Polish 
lands, which can be confirmed by as many as 196 churches erected to honor him (in the 
Middle Ages there were 220) and 77 towns whose name derived from the first name of 
the saint. Also remains of numerous folk customs on the occasion of the St Martin’s Day 
survived. Many towns adopted a 40-day fasting before the Advent as the equivalent of the 
Lent before the Easter. It followed St Martin’s Day, that is commenced on 12 November.

The popularity of Martin is also proved through commonly known folk sayings, such 
as „Like Martin, like winter”; „If St Martin’s Day is dry, then Christmas will be foul”; 
„Young like a bilberry after Saint Martin’s Day” (which means old); „St. Martin rides 
a white horse”; „When Martin’s goose is wet, Christmas will be snowy”; „For Martin’s 
wedding, goose and jug of wine”25. 

Long time ago on the St. Martin’s Day, peasants paid duties to their masters in manor 
houses. As Zbigniew Kuchowicz says: „this day was a day off household duties, wind-
mills and mills stopped working, and people went to manor houses to pay duties and 
rents. Many communities ate goose meat and did breast bone readings”26. This is con-
firmed by Jan Bystroń who claims that in the past „people foretold the forthcoming winter 
on the basis of the looks of spleen of dead hog in autumn and also breast bone of the goose 
served on the occasion of the St. Martin’s Day, even in the richest household”27. This day 
was commonly thought to be the outset of winter and therefore filled with for-
tune-telling about winter weather. J. Bystroń wrote: „They use St. Martin as a forecast  
– says Haur – not only through the goose breast bone which heralds snow gravity through 
whiteness, severity of frost through redness, but when the day is dry and, the winter will 
be harsh; if the wind is not stable, the winter will not be stable as well. On this day it was 
common to serve geese, and the breast bone was used to tell fortunes. „If Martin’s goose 
breast is white, the winter will be mild”, says Rzechowski in his print entitled Paschal 
candle or Condiment dating back to 1666. (…) Cook a fat goose, we will use it to tell the 

25  J. Krzyżanowski, Mądrej głowie dość dwie słowie. Two new centuries of Polish proverbs, Warszawa 
1960, p. 451.

26  Z. Kuchowicz, Old Polish Customs in XVII–XVIII century, Łódź 1975, p. 409. Similarly, J. Bystroń 
says: „11 November was a St. Martin’s day. It was an important day which concluded the period of autumn field 
works, and the deadline for duties and rents, etc. „It is the Martin’s day when the winter starts”, writes Gos-
tomski in Manorial Economy as of 1588. „The purse will change its shape at the alderman’s after Saint Martin’s 
Day when it comes back from the manor house”, writes Rej, referring to customary duties. (p. 68) Close to Saint 
Martin’s Day peasant duties are to be chosen – writes Haur – that is cocks, geese, game, hen’s eggs, grains… 
rent in cash, guard’s charges, forester’s charges, lease, inn’s charges, fish charges and honey charges. (…) The 
Saint Martin’s Day was off household chores; a special attention was paid to suspend mills’ work. Czecowic 
of Epitomium in 1583 recalls that Catholics force St. Martin to the mill so that he prevents millers from doing 
their work, otherwise he may break their fingers if they dare to work… a miller said that his father, a miller, had 
told him that wheels had broken when they dared to work on this day”. J. S. Bystroń, History of customs in old 
Poland, vol. 2, XVI–XVIII century, Warszawa 1960, p. 68.

27  J. Bystroń, History of customs in old Poland, vol. 1, XVI–XVIII century, Warszawa 1960, p. 279.
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future about winter, it will be either wet or cold, Do not spare a vessel of good thought: 
wine! This is what a loyal crew demands from you, rhymes Gawiński”28. To recapitulate, 
we can say that St. Martin’s Day and accompanying cold and end of field works as well 
as goose meat and croissant on the table gave rise to the period of rest and winter joy.

Up to this day we can watch the figure of St. Martin in coat of arms of some Polish 
towns, e.g. Pacanowo and Jawor29. Martin is also famous in Poznań, where the tradition 
of baking St. Martin’s croissants for 11 November started in 1860 when the oldest adver-
tisement of St. Martin’s croissant, the main baking during celebration of the Saint Martin 
street day in this city, was published in „Poznań Journal”. 

The legends hold that the aforesaid tradition dates back to pagan times when people 
made an offering in the form of ox or, alternatively, cake rolled in ox’s horns to the gods 
during their autumn holiday. The Latin church took this habit over and associated it with 
St. Martin. The shape of the cake was interpreted as a reference to horseshoe which was 
allegedly lost by the Saint’s horse.

Another popular legend says that the tradition of baking the croissant in the current 
shape emerged in November 1891. When Saint Martin’s Day was getting closer and closer, 
the parish priest of the St. Martin’s parish – Jan Lewicki – appealed to the faithful to follow 
the patron and do something good for the poor. Józef Melzer, a pastry cook, who attended 
the mass and who worked in the nearby cake shop, convinced his boss to revive the old 
tradition. Rich residents of Poznań bought this delicacy and the poor got it for free. The 
tradition of baking in 1901 was taken over by the Association of Pastry Cooks. After World 
War I, Franciszek Rączyński decided to provide the poor with the baking again and Zy
gmunt Wasiński prevented the croissant from being forgotten. To make sure the cake shop is 
allowed to use the name „St Martin’s croissants” or „Martin’s croissants”, it must obtain the 
certificate from the Traditional St. Martin’s Croissant Chapter emerged on the initiative of 
the Guild of Pastry Cooks and Bakers in Poznań, Chamber of Craft and City Hall of Poznań. 

By way of the resolution of the Commission (CE) no. 1070/2008 dated 30 October 
2008 the name „St. Martin’s croissant” was entered into the register of protected designa-
tion of origin and protected geographical indication in European Union, which makes ce
lebration of 11 November a unique event combining patriotic values with fold traditions. 
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Celebration of 11 November in the Republic of Poland

Summary: In 2018 the Poles celebrated not only the 100th anniversary of the end of World War I but 
above all regaining of independence after 123 years of partitions. Revering the memory of our fathers, 
sons and grandfathers who shed blood for Polish lands, flowers were led in the commemoration places, 
oaks were planted, independence runs and marches were organized, patriotic contests and shows were 
held. 11 November also witnessed ecumenical payers for the homeland which recalled St. Martin. This 
figure recalling former folk traditions which forecast the approach of winter is still associated with obliga-
tory consumption of goose meat and sweet St. Martin’s croissants.

Keywords: 11 November, Independence Day, St. Martin of Tours, patriotic customs, folk customs
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Komput wojska koronnego z 1 stycznia 1651 roku

Dysponujemy już znaczną ilością publikowanych materiałów źródłowych na temat 
składu i liczebności armii koronnej w roku 1651. Taką wartość mają z pewnością funda-
mentalne dla badań nad wojskiem polskim połowy XVII w. zestawienia Jana Wimme-
ra1, sporządzone na podstawie rachunków skarbowo-wojskowych. Mirosław Nagielski 
opublikował „Komput chorągwi tak z starego zaciągu jako i nowego suplementu, które 
z wolej i ordynacyjej Króla Jmci przy JW wojewodzie czernihowskim, hetmanie polnym 
koronnym zostawać mają”2, sporządzony w pierwszych tygodniach 1651 roku, znane 
też są rejestry popisowe z okresu kampanii beresteckiej, sporządzone 27 maja 1651,  
3 i 5 czerwca 1651, oraz 14 czerwca 1651 roku3.

1  J. Wimmer, Materiały do zagadnienia organizacji i liczebności armii koronnej w latach 1648–1655,  
w: Studia i „Materiały do Historii Wojskowości”, t. V, Warszawa 1960, s. 477–509

2  M. Nagielski, Kampania zimowo-wiosenna 1651 roku hetmana polnego koronnego Marcina Kalinow-
skiego przeciw Kozakom, „Przegląd Wschodni”, 1998, t. V, z. 3, s. 430–434.

3  S. Oświęcim, Dyaryusz 1643–1651, wyd. W. Czermak, Kraków 1907, s. 285–289, 291–296, 306–313; 
Relacje wojenne z pierwszych lat walk polsko kozackich powstania Chmielnickiego okresu “Ogniem i mieczem” 
(1648–1651), wyd. M. Nagielski, Warszawa 1999 [dalej cyt.: Relacje wojenne], s. 346–351; T. Ciesielski,  
M. Nagielski, Komputy wojska koronnego w latach 1651–1653, „Studia i Materiały do Historii Wojskowości”, 
t. XL, 2003, s. 239–247.
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Prawdopodobnie ostatnim, niepublikowanym źródłem, przedstawiającym skład ar-
mii koronnej w tym okresie jest komput z 1 stycznia 1651, sporządzony po uchwaleniu 
przez sejm w 1650 r. liczby wojska koronnego na 36 tysięcy (litewskie miało liczyć  
15 tys.)4. Wspominali o nim Tomasz Ciesielski i Mirosław Nagielski5, więcej uwagi po-
święcił mu wcześniej Adam Kersten: „Nosi on nazwę komputu, jest to jednak nie realny 
wykaz istniejących już chorągwi, lecz plan organizacji oddziałów według uchwał sejmo-
wych z grudnia 1650 r. Sporządzony bardzo starannie, nie tylko z dokładnym wylicze-
niem oddziałów, ale i zaplanowaniem ich stacji wart jest bliższego omówienia, Według 
tego komputu, noszącego datę 1 I 1651, winno było być w Koronie około 35 000 ludzi 
pod bronią. Wobec niespełna 12 000 w końcu 1650 r. mógł to być tylko plan, nigdy zaś 
realne zestawienie stanu oddziałów. Zbyt zbliżało się ono do idealnych 36 000, aby mo-
gło być prawdziwe. Inne dane, a mianowicie rachunki wojskowe i skarbowe potwierdzają 
zresztą, że mamy do czynienia z ogólnym planem, a nie rzeczywistym wykazem.”6.

Zachowało się pięć różnych kopii dokumentu, które, dla przejrzystości wywodu, 
będą dalej nazywane w skrócie:

1.	 „kopią kórnicką”: „Komput wojska JKMci dawnego i teraźniejszego zaciągu 
podany do rąk wielmożnego pana podskarbiego wielkiego [Bogusława Lesz-
czyńskiego] die 1 januari 1651”7;

2.	 „kopią Golińskiego”: „Komput wojska Króla JMści na sejmie in Anno 1650 
uchwalonego na wojnę przeciwko Chmielnickiemu i Kozakom zaporowskim 
i z Tatary. Tamże stanowiska i chleb naznaczony”8;

3.	 „kopią Steinwehra”: „Wojsko koronne suplementowane na sejmie dwuniedziel-
nym warszawskim 1650”9;

4.	 „kopią z Rigsarkivet”: „Komput wojska JKMści dawnego i teraźniejszego za-
ciągu podany do rąk Jaśnie Wielmożnego Pana Podskarbiego Koronnego Wiel-
kiego die 1ma January 1651”10;

5.	 „kopią berlińską”: “Verzeichnüβ Und Überschlag der vorigen und ietzigen ge-
genvertigen Werbungen und Musterplätze der Völcker, so den 1. January des 
1651sten Jahres dem Herren Chron Groβ Schatzmeistern eingehändiget wor-
den”11.

4  A.S. Radziwiłł, Pamiętnik o dziejach w Polsce, t. III, 1647–1656, wyd. A. Przyboś, R. Żelewski, War-
szawa 1980, s. 277.

5  T. Ciesielski, M. Nagielski, op. cit., s. 237.
6  A. Kersten, Stefan Czarniecki 1599–1665, Warszawa 1963, s. 151.
7  Biblioteka PAN w Kórniku, nr 342, k. 162–164v.
8  „Manuscripta Martini Goliński”. Odpisy pism politycznych, listów i innych materiałów historycznych 

oraz zapiski kronikarskie Marcina Golińskiego z lat 1640–1665, Biblioteka Zakładu Narodowego im. Ossoliń-
skich we Wrocławiu, nr 189, s. 405–411.

9  Biblioteka Uniwersytetu Wrocławskiego, [Kolekcja Wolfa Balthasara Adolfa Steinwehra] rkps akc. 
1949/440, Polonica, Varia, t. III, s. 445 – 446v. 

10  Kungl. Rigsarkivet, Stokholm, Ekstranea, Polen IX, vol. 83, str. niepaginowane.
11  Geheimes Staatsarchiv Preussischer Kulturbesitz Berlin-Dahlem, XX HA, Herzogliches Briefarchiv, 
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Poniższej zamieszczony komput nie jest publikacją źródłową sensu stricto, lecz re-
konstrukcją sporządzoną na podstawie wymienionych wyżej kopii. W poszczególnych 
kolumnach zawarto: nazwisko rotmistrza, liczbę koni (porcji), w nawiasie liczbę koni/
porcji wg rachunków skarbowo-wojskowych z 1651 r., stacje wyznaczone poszczegól-
nym jednostkom. Składy wojska i wykazy stacji niekiedy znacznie odbiegają od siebie 
w poszczególnych kopiach, wszystkie różnice zostały zasygnalizowane w przypisach do 
poniższej publikacji. Najpełniejsza wydaje się „kopia berlińska”, zawierająca – w prze-
ciwieństwie do pozostałych – oprócz urzędów poszczególnych rotmistrzów, także na-
zwiska, co w znacznym stopniu ułatwiło identyfikację. W kilku miejscach, zwłaszcza 
dotyczących dość popularnych nazwisk (np. Łoś, Krosnowski itd.), gdy znanych jest 
z ogólnie dostępnych materiałów źródłowych wiele osób je noszących w tym okresie, nie 
udało się bliżej określić dowódcy jednostki. W istocie publikowany rejestr, zgodnie z opi-
nią Adama Kerstena, znacznie odbiega od rzeczywistego składu armii koronnej z tego 
okresu, wielu jednostek w nim wymienionych brakuje w późniejszych rozliczeniach 
skarbowo-wojskowych, część z nich nie była jednostkami komputowymi (kwarcianymi 
lub suplementowymi opłacanymi ze skarbu koronnego), lecz powiatowymi (zaciąganymi 
przez województwa lub ziemie). Nie zawiera z kolei chorągwi, które faktycznie znaj-
dowały się w kompucie koronnym – kozackich: Michała Aksaka, Jana Proskury Susz-
czańskiego, Tomasza Strzałkowskiego, Stefana Niemierzyca, Piotra Rajeckiego, Zboż-
nego Zakrzewskiego, Pawła Potockiego, Jana Siemaszko, Abrahama Strybla, Stanisława 
Konarzewskiego, Gabriela Woyniłłowicza, Spytka Pstrokońskiego, Arnolfa Chlebow-
skiego,Olbrychta Mogilnickiego, Jana Świętochowskiego, Piotra Piaseckiego, Wojcie-
cha Barskiego, Samuela Czaplickiego, Floriana Czepowskiego, Adama Wojny, Stani-
sława Detynieckiego, Jana Jasnoborskiego; oraz piechoty polskiej: Jeremiego Wiśnio-
wieckiego, Stanisława Lanckorońskiego, Mikołaja Mazowieckiego, Stefana Ruckiego.  
Te znaczne różnice w składzie, występujące zarówno pomiędzy rekonstruowanym reje-
strem a stanem rzeczywistym, jak również, jak wspomniano, pomiędzy poszczególnymi 
kopiami, przekładają się na rozbieżności w stanie liczebnym tak poszczególnych rodza-
jów chorągwi, jak i ogólnym całej armii, co ilustruje tabela 1. Niedostatki te nie umniej-
szają jednak merytorycznej wartości źródła, głównie ze względu na wykaz stacji, który je 
zawiera jako jedyny ze znanych komputów z 1651 r. 

K6 Kasten 1383, str. niepaginowane.
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Tabela 1. Liczebność armii koronnej wg poszczególnych kopii komputu z 1 I 1651

„kopia  
z Rigsarkivet”

„kopia  
Golińskiego

„kopia  
kórnicka”

„kopia  
Steinwehra

„kopia  
berlińska”

„Generalna płaca  
wojskowa 1651”

husaria 3050 3080 3010 3010 3050 2478
chorągwie 
kozackie  
i tatarskie

15 500 15 850 15 920 15 920 16 200 13 076

500
arkebuzeria 500 500 500 500 500 500 
rajtaria 3300 3300 3300 3300 3300 2590
piechota  
niemiecka 9100 9500 9500 9500 9100 9250

dragonia 2000 2000 2000 2000 2000 2640
piechota  
polska 1900 2000 2000 2000 2100 1700

Razem 35 350 36 100 36 230 36 230 36 250 32 734

Źródła:	 Biblioteka PAN w Kórniku, nr 342, k. 162–164v; Biblioteka Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
we  Wrocławiu, nr 189, s. 405–411; Biblioteka Uniwersytetu Wrocławskiego, rkps akc. 1949/440, 
Polonica, Varia, t. III, s. 445 – 446v; Kungl. Rigsarkivet, Stokholm, Ekstranea, Polen IX, vol. 83,  
str. niepaginowane; Geheimes Staatsarchiv Preussischer Kulturbesitz Berlin-Dahlem, XX HA, Herzo-
gliches Briefarchiv, K6 Kasten 1383, str. niepaginowane; Archiwum Główne Akt Dawnych w Warsza-
wie, Akta Skarbowo-Wojskowe, dz. 86, nr 40.

Chorągwie husarskie
kaszt. krakowskiego i hetmana w. kor. 
Mikołaja Potockiego	 200 (200)	 Krosno12, Sanok13, Jasło

woj. krakowskiego Władysława Dominika 
Zasławskiego-Ostrogskiego14	 300 (brak)	 Sandomierz, Pokrzywnica

woj. sandomierskiego, margrabiego 
Władysława Myszkowskiego	 150 (145)	 Gródek, Stobnica

woj. brzesko-kujawskiego 
Stanisława Sczawińskiego15	 100 (120)	 Brześć Kujawski16

12  Wymienione w kopii berlińskiej i Golińskiego.
13  W kopii Golińskiego „Piasne”.
14  W kampanii beresteckiej brały udział dwie, zapewne prywatne, nie komputowe, chorągwie husarskie 

wojewody krakowskiego Dominika Władysława Zasławskiego-Ostrogskiego, które przybyły do obozu królew-
skiego pod Beresteczkiem 25 czerwca 1651. Diariusz wojny pod Beresteczkiem z chanem krymskim i Kozakami 
zaporoskiemi za szczęśliwego panowania Króla JM Jana Kazimierza, na który sam osobą swą ruszeł się z War-
szawy in Anno 1651[ dalej cyt.: Diariusz wojny pod Beresteczkiem] , w: Relacje wojenne, s. 244.

15  Brak w kopii Steinwehra. 
16  W kopii Golińskiego nie wymieniono kwater.
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woj. ruskiego Jeremiego Michała 
Korybuta Wiśniowieckiego17	 200 (200)	 Luboml, Iłża18

woj. podolskiego Stanisława Potockiego19	 100 (100)	 Radom, Wąchock20

woj. bacławskiego 
Stanisława Lanckorońskiego21	 150 (150)	 Ratno, Łosice22 

woj. czernihowskiego i hetmana pol. kor. 
Marcina Kalinowskiego23	 10024(150)	 Mościska, Medyka 
		  i Radoszyce25

kaszt. czernihowskiego 
Jana Odrzywolskiego26	 15027(100)	 Zwoleń, Sieciechów, 
		  Stromiec 

marszałka w. kor. Jerzego Lubomirskiego28	 200 (200)	 Nowe Miasto, Wiślica, 
		  Opatowiec29

koniuszego kor. 
Aleksandra Michała Lubomirskiego30	 150 (150)	 Lubaczów, Niepołomice31

chorążego kor. Aleksandra Koniecpolskiego	 150 (150)	 klucz radłowski32

17  Pod porucznikiem Niezabitowskim, „Generalna płaca wojskowa czterech ćwierci a die prima januarii 
1651 anno zaczętych et ultima decembri eiusdem skończonych”, Archiwum Główne Akt Dawnych w Warsza-
wie, Akta Skarbowo-Wojskowe, dz. 86, nr 40 [dalej cyt.: „Generalna płaca wojskowa 1651”], s. 5.

18  Nie wymieniona w kopii kórnickiej.
19  Pod porucznikiem Janem Borysławskim, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 6v.
20  W kopii kórnickiej: Ratno, Łosice.
21  Pod porucznikiem Wawrzyńcem Baranowskim, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 7v.
22  W kopii Golińskiego i kórnickiej: Mościska, Medyka i Radoszyce (Ruszyce).
23  Pod porucznikiem Janem (?) Kalinowskim, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 8v.
24  W kopii Steinwehra 150 koni,
25  W kopii Golińskiego: Ratno, Łosice. W kopii kórnickiej nie wymieniono kwater.
26  Pod porucznikiem Piotrem Kochanowskim, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 9v.
27  W kopii Steinwehra 160 koni.
28  Pod porucznikiem Krzysztofem Niepokucickim, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 10.
29  W kopii kórnickiej nie wymieniono kwater.
30  Pod porucznikiem Gromadzkim, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 12.
31  W kopii Golińskiego: klucz radłowski. W kopii kórnickiej: Nowe Miasto, Myślica, Opatowiec
32  W kopii Golińskiego: Lubaczów, Niepołomice; w kopii kórnickiej: Lubaczów, Niepołomice
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miecznika kor., star. lanckorońskiego 
Michała Zebrzydowski33	 150 (brak)	 Lanckorona34

oboźnego kor. Samuela Kalinowskiego35	 130 (130)	 Bełz, Brodnica, Kowalów 

star. sądecki Konstantego Lubomirski36	 100 (brak)	 Sącz z Grzybowem37

star. bydgoskiego i sokalskiego 
Zygmunta Dönhoffa38	 120 (130)	 Sokal

star. krasnostawskiego Marka Sobieskiego39	 150 (150)	 Chełm 
		  z biskupstwem 
		  chełmińskim

Samuela Karola Koreckiego	 150 (127)	 Ropczyce, Pilzno, 
		  Muszyna40

Dymitra Wiśniowieckiego	 150 (116)	 Krzemieniec, Tuchów

33  Michał Zebrzydowski podczas kampanii beresteckiej 10 czerwca 1651 przybył do obozu królewskiego 
pod Sokalem na czele kilku chorągwi, w tym jednej husarskiej, jednej lub dwóch kozackich oraz dragońskiej, 
rajtarskiej, piechoty polskiej lub węgierskiej. Relacje nie są zgodne co do składu oddziału Zebrzydowskiego: 
„(...) miecznik koronny wprowadził do obozu chorągiew usarską jednę, piechoty węgierskiej jednę, kozackich 
dwie, rajtarskich jedną, dragońską jednę”, Diariusz wojny pod Beresteczkiem, s. 243. „Michał Zebrzydowski, 
miecznik koronny, przybył do obozu z pięknem ludzi swoich pocztem: szła wprzód chorągiew piechoty pol-
skiej dobrej, za niemi dragońska jedna, potym kozacka, naostatek usarska bardzo dobra”, S. Oświęcim, op. cit.,  
s. 299. Nie były to jednostki komputowe, wg cytowanego Oświęcima prywatne. W bitwie nie wzięły udziału,  
25 czerwca zostały wyprawione z obozu „do woj. krakowskiemu na odsiecz Czorsztynowi i dla dalszych bun-
tów chłopskich uśmierzenia” Diariusz wojny pod Beresteczkiem, s. 265; por. S. Oświęcim, op. cit., s. 331.

34  W kopii kórnickiej: klucz radłowski, Lanckrona.
35  W kopii berlińskiej Kazanowskiego. Pod porucznikiem Sokolnickim, Generalna płaca wojskowa 165, 

s. 13.
36  Chorągiew husarska Konstantego Lubomirskiego znajdowała się w kompucie koronnym ostatnim 

kwartale 1649 i pierwszym 1650, J. Wimmer, op. cit., s. 488–489. Wg Diariusza wojny pod Beresteczkiem 
(s. 242) i Oświęcima (op. cit., s. 195) starosta sądecki przyprowadził 4 czerwca 1651 pod Sokal 2 chorągwie 
kozackie i jedną piechoty węgierskiej, nie wspomina natomiast o husarskiej. Podobnie jak chorągwie Michała 
Zebrzydowskiego, wysłana 25 czerwca do woj. krakowskiego, nie wzięły udziału w bitwie pod Beresteczkiem, 
Diariusz wojny pod Beresteczkiem, s. 265; por. S. Oświęcim, op. cit., s. 331.

37  Brak w kopii Golińskiego. 
38  Pod porucznikiem Janem Przybyszewskim, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 14.
39  Pod porucznikiem Abrahamem (?) Strybulem, potem Lewoszyńskim, „Generalna płaca wojskowa 

1651”, s. 15–15v.
40  Muszyna nie została wymieniona w kopii kórnickiej.
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stolnika bracławskiego 
Jana Baranowskiego41	 100 (96)	 Hrubieszów

Tobiasza Minora42	 100 (64)	 Żydaczów, Lisiatycze43

Chorągwie kozackie
kaszt. krakowskiego, hetmana w. kor. 
Mikołaja Potockiego	 300 (300)	 Szydłów. Łuków, Słupia, 
		  Opoczno, Skrzynno

woj. krakowskiego Władysława Dominika 
Zasławskiego-Ostrogskiego44	 600 (brak)	 w dobrach 
		  woj. krakowskiego

woj. ruskiego Jeremiego Michała 
Korybuta Wiśniowieckiego45	 700 (700)	 Kamieniec Mazowiecki, 
		  starostwo płockie, 
		  Wyszogród, Raciąż, 
		  Płońsk.

woj. podolskiego Stanisława Potockiego46	 100 (100)	 Liw i Nur47

woj. bracławskiego 
Stanisława Lanckorońskiego	 200 (200)	 Maków48

41  Chorągiew nie wymieniona w kopii kórnickiej.
42  Chorągiew wymieniona w kopiach berlińskiej, Golińskiego i Steinwehra.
43  W woj. ruskim, na południe od Lwowa.
44  Być może chodzi o jego chorągwie prywatne, zob. przypis do chorągwi husarskiej woj. krakowskiego. 

Poza tym w kompucie koronnym były jeszcze trzy chorągwie kozackie Zasławskiego, dowodzone odpowiednio 
przez: Krzysztofa Koryckiego, Stanisława Górskiego i Jana Konradzkiego (J. Wimmer, op. cit., s. 494–495), 
tu wymienione jako własne chorągwie tychże poruczników. Por. „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 58, 72. 

45  Zapewne wymieniono tu razem pięć chorągwi kozackich (pod porucznikami Andrzejem Bestkowskim, 
Stanisławem Poniatowskim, Krzysztofem Stapkowskim, Kormańskim i Rzeczkowskim („Generalna płaca woj-
skowa 1651”, s. 23v, 75v-77v; J. Wimmer, op. cit., s. 492–499 ) i jedną tarską porucznika Mikołajowskiego, 
(„Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 76v; J. Wimmer, op. cit., s. 500–501) znajdujące się w kompucie.

46  Nie wymieniona w kopii kórnickiej. Pod porucznikiem Stefanem Sułkowskim , „Generalna płaca woj-
skowa 1651”, s. 24.

47  W kopii kórnickiej Liw i Nur jako stacje chorągwi kaszt. krakowskiego Mikołaja Potockiego.
48  Nie wymieniony w kopii Golińskiego.
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woj. czernihowskiego, 
hetmana pol. kor. Marcina Kalinowskiego49	 200 (200)	 Różyck, Krzeczów, 
		  Kielce50

woj. witebskiego Pawła Sapiehy	 200 (200)	 Osieck, Czersk

kaszt. czernihowskiego 
Jana Odrzywolskiego	 150 (brak)	 Gąbin, Czermno, Osmolin

kaszt. wendeńskiego 
Henryka Stanisława Kaszowskiego	 100 (brak)	 Ciechanów, Mława

marszałka koronnego Jerzego Lubomirskiego	 500 (500)	 Zator, Oświęcim, Lelów, 
		  Chęciny, Miechów
chorążego kor. Aleksandra Koniecpolskiego51	 600 (200)	 Krzepice, Przedbórz, 
		  Małogoszcz, Bądzyń, 
		  Koziegłowy, Siewierz

oboźnego kor. Samuela Kalinowskiego52	 100 (100)	 Kowal53, Radziejów
strażnika kor. Aleksandra Zamoyskiego	 150 (100)	 Żytomierz

oboźnego lit. Tomasza Sapiehy	 150 (150)	 Kłodawa, Rzeczyca54, 
		  probostwo łęczyckie

generała podolskiego Piotra Potockiego55	 200 (200)	 opactwo jędrzejowskie 
		  i wsie duchowne 
		  wokół niego

49  Zapewne zapisano tu dwie chorągwie hetmana Kalinowskiego, pierwszą poruczeństwa Jana Myśli-
szewskiego (100 koni), drugą – Marcina Niedziałkowskiego (100 koni), „Generalna płaca wojskowa 1651”,  
k. 25v; J. Wimmer, op. cit., s. 496–497.

50  W kopii kórnickiej nie wymieniono stacji dla jednostek od chorągwi woj. czernihowskiego do chorą-
gwi Rogowskiego.

51  Wg wykazu Jana Wimmera (op. cit., s. 494–497) w kompucie koronnym znajdowały się wówczas trzy 
chorągwie kozackie Aleksandra Koniecpolskiego pod porucznikami: Stanisławem Wyżyckim, Danielem Cza-
plickim i Janem Strzyżowskim. W Generalnej płacy wojskowej 1651 (s. 27, 57v, 85v) dwaj ostatni wymienieni 
jako rotmistrzowie własnych chorągwi. 

52  W kopii berlińskiej: Kazanowskiego.
53  W kopii Steinwehra: Kowale.
54  Nie wymieniona w kopii Golińskiego.
55  Pod porucznikiem Jerzym Kotłubajem, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 29.
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podkomorzego poznańskiego 
Władysława Leszczyńskiego	 150 (150)	 Kalisz, Odolanów

star. halickiego Andrzeja Potockiego	 100 (150)	 Kołomyja

star. krasnostawskiego Marka Sobieskiego	 150 (150)	 Krasnystaw

star. lubelskiego Jerzego Ossolińskiego56	 200 (200)	 Ujście, Piła

star. jaworowskiego Jana Sobieskiego	 150 (150)	 Jaworów, Szczurowice57

star. trembowelskiego Rafała Makowieckiego58	 150 (100)	 Trembowla, Bucniowa59

star. łukowskiego 
Jana Bartłomieja Kazanowskiego60	 100 (brak)	 Inowrocław

star. owruckiego Władysława Niemierzyca61	 150 (150)	 Owrucz

star. włodzimierskiego 
Adama Aleksandra Sanguszki	 150 (brak)	 Ostrołęka

star. nowogrodzkiego Jana Piaseczyńskiego	 150 (111)	 dawne stanowisko

star. żwinogrodzkiego Łukasza Hulewicza62	 100 (100)	 dawne stanowisko

star. olsztyńskiego Aleksandra Daniłowicza63	 200 (100)	 Nieszawa, Krobia

star. krzepickiego Kazimierza Sapiehy	 150 (150)	 Kruszwica, Strzelno64

56  Pod porucznikiem Maczkowskim, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 31v.
57  Nie wymienione w kopii z Rigsarkivet.
58  Chorągiew wymieniona w kopii berlińskiej, Golińskiego i Steinwehra.
59  W powiecie latyczowskim. W kopii z Rigsarkivet wymienione jako stacje chorągwi Jana Sobieskiego. 
60  Kazanowski był rotmistrzem chorągwi kozackiej (200 koni) zaciągu ziemi łukowskiej, którą do obozu 

królewskiego pod Sokal przyprowadził 12 czerwca 1651, Diariusz wojny pod Beresteczkiem, s. 243, 265.
61  Porucznik Stefan Kobylański, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 37.
62 Chorągiew błędnie wymieniona w kopii berlińskiej jako starosty inowłodzkiego Jana Albrychta Lip-

skiego. W kopii Golińskiego i Steinwehra – starosty żwinogrodzkiego Hulewicza pod porucznikiem Stawecki, 
„Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 33v. W kopiach Rigsarkivet i kórnickiej nie wymieniona.

63  Porucznik Kopystynowski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 36.
64 Nie wymienione w kopii z Rigsarkivet.
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star. żytomierskiego Krzysztofa Tyszkiewicza65	 150 (150)	 Żytomierz, Bystrzyca, 
		  Berdyczów66

starosty czerkaskiego 
i chorążego nowogrodzkiego Mikołaja Kisiela67	 150 (brak)	 dawne stanowisko

Samuela Karola Koreckiego68	 400 (brak)	 w swoich majętnościach

Dymitra Wiśniowieckiego69	 400 (300)	 w swoich majętnościach

star. krzemienieckiego Michała Czartoryskiego	 150 (150)	 Czartowiec 
		  z wsiami należącymi

star. lwowskiego 
Adama Hieronima Sieniawskiego70	 150 (brak)	 w swoich majętnościach

podkomorzego bełskiego 
Janusza Prusinowskiego71	 100 (brak)	 Kampinos

podkomorzego nowogrodzkiego 
Jana Piaseczyńskiego	 100 (100)	 Maków, Bieżanów72

65  Chorągiew wymieniona tylko w kopii berlińskiej. Jej porucznikiem był Jerzy Moszrenicki, „Generalna 
płaca wojskowa 1651”, s. 30v.

66  W kopii z Rigsarkivet wymienione jako stacje chorągwi starosty krzepickiego Kazimierza Sapiehy.
67  W kompucie kor. do końca trzeciego kwartału 1650 r. występuje chorągiew starosty czerkaskiego Ada-

ma Kisiela, J. Wimmer, op. cit., s. 492–493. Adam jeszcze w 1650 r. scedował starostwo czerkaskie na brata 
Mikołaja, chorążego Nowogródka Siewierskiego od 1635. Chorągiew starosty czerkaskiego Mikołaja Kisiela 
brała udział w kampanii przeciw Kozakom w pierwszych miesiącach 1651 roku, podczas której rotmistrz zginał 
(1 III 1651 pod Winnicą). Jego chorągiew w składzie pułku hetmana pol. kor. Marcina Kalinowskiego wzięła 
udział w kampanii beresteckiej, Z. Świtalski, Kisiel Mikołaj h. własnego (ok. 1605–1651), w: Polski Słownik 
Biograficzny, t. XII, s. 491–492; M. Nagielski, Kampania zimowo-wiosenna 1651, s. 431; Relacje wojenne,  
s. 348, 351; Urzędnicy województwa kijowskiego i czernihowskiego XV-XVIII wieku. Spisy, opr. E. Janas,  
W. Kłaczewski, Kórnik 2002, s. 204. 

68  W kampanii beresteckiej brała udział chorągiew tatarska zapewne prywatna, Koreckiego  
(zm. 12 II 1651) (S. Oświęcim, op. cit., s. 302), żadna relacja nie wymienia natomiast chorągwi kozackiej. 

69  W kopii berlinskiej wymienione zostały dwukrotnie chorągwie „die junge Fürsten von Wischniewiez”, 
zapewne Dymitra i Konstantego, synów księcia Janusza Wiśniowieckiego. Porucznikiem choragwi kozackiej 
Dymitra Wiśniowieckiego był Stanisław Służewski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 48v; J. Wimmer,  
op. cit., s. 496–497.

70  W kompucie koronnym były dwie chorągwie starosty lwowskiego Adama Hieronima Sieniawskiego 
do końca 1649 roku i jedna do końca pierwszego kwartału 1650, J. Wimmer, op. cit., s. 492–495.

71  Podkomorzy bełski Janusz Prusinowski w l. 1640–1649 był rotmistrzem i pułkownikiem jednostek 
zaciągniętych przez woj. bełskie, D. Kupisz, Wojska powiatowe samorządów Małopolski i Rusi czerwonej w la-
tach 1572–1717, Lublin 2008, s. 395, 420; Relacje wojenne, s. 133.

72  W kopii Golińskiego: Różanów, w kopii Steinwehra: Rożan.
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chorążego sandomierskiego 
Adama Kazanowskiego	 150 (150)	 leśnictwo bielskie i Łuków

chorążego podolskiego Aleksandra Cetnera73	 150 (150)	 dawne stanowisko
stolnika kijowskiego Jana Aksaka	 100 (100)	 dawne stanowisko

stolnika nowogrodzkiego Mikołaja Mieleszka	 100 (100)	 dawne stanowisko

sędziego krzemienieckiego Jana Jarmolińskiego74	 100 (brak)	 Suraż

podsędka bracławskiego 
Mikołaja Kazimierza Kossakowskiego75	 150 (150)	 dawne stanowisko

strażnika wojskowego 
Stanisława Mariusza Jaskólskiego76	 150 (150)	 Kałusza

Jana Sapiehy, rotmistrza JKM77	 150 (150)	 dawne stanowisko

Krzysztofa Sapiehy, rotmistrza JKM	 150 (150)	 dawne stanowisko

wojskiego winnickiego 
Mikołaja Zaćwilichowskiego78	 150 (150)	 dawne stanowisko

star. winnickiego Andrzeja Potockiego	 100 (125)	 dawne stanowisko

star. chełmskiego Tomasza Ulińskiego79	 100 (100)	 dawne stanowisko

Stanisława Górskiego80	 150 (150)	 dawne stanowisko

73  Porucznik Mikołaj Wrzeszcz, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 41v.
74  Jana Jarmoliński miał chorągiew kozacką w kompucie koronnym do końca trzeciego kwartału 1649 

roku, J. Wimmer, op. cit., s. 494–495.
75  Porucznik Mroczek, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 42v.
76  W kopii berlińskiej: „ Ober Wachtmeister im Läger Zamoyski”. Porucznikiem chorągwi był Michał 

Czechański, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 46.
77  Porucznik Karol Muchowiecki, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 52v.
78  Porucznik Wyżycki (Wyzicki), „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 45.
79  Porucznik Samuel Kryński, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 54.
80  Chorągwie od Górskiego do Humieckiego nie zostały wymienione w kopii Golińskiego. 
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Krzysztofa Koryckiego	 200 (200)	 dawne stanowisko

star. bracławskiego Seweryna Kalińskiego81	 150 (150)	 dawne stanowisko

Konstantego Wiśniowieckiego82	 400 (200)	 we własnych dobrach

podczaszego podolskiego Karola Potockiego	 100 (100)	 Tajkury

strażnika wojskowego Jana Sokoła	 15083 (150)	 dawne stanowisko

Benedykta Ujejskiego, rotmistrza JKM84	 150 (150)	 dawne stanowisko

Jana Butlera, rotmistrza JKM	 100 (92)	 dawne stanowisko

Jana Strzyżowskiego85	 100 (100)	 dawne stanowisko

Jana Konradzkiego86	 10087 (150)	 dawne stanowisko

Stefana Dembińskiego	 150 (150)	 dawne stanowisko

chorążego podolskiego 
Mikołaja Dzieduszyckiego88	 100 (100)	 dawne stanowisko

Jana Rakowskiego89	 150 (150)	 dawne stanowisko

Jordana90	 100 (brak)	 dawne stanowisko

81  Porucznik Wojciech Miaskowski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 73.
82  Zapewne wymieniono obydwie chorągwie kozackie Konstantego Wiśniowieckiego w kompucie  

kor. liczące po 100 koni, dowodzone przez poruczników Krzysztofa Paczyńskiego i Andrzeja Dobrzańskiego, 
„Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 49–50; J. Wimmer, s. 496.

83  W kopii Steinwehra: 100 koni.
84  Porucznik Nowowiejski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 56v.
85  „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 57v. Zob. przypis do chorągwi kozackiej Aleksandra Koniec-

polskiego. Jako chorągiew Strzyżowskiego wymieniona w „Kompucie chorągwi tak z starego jako i z nowego 
suplementu, które z wolej i ordynacyjej Króla Jmci przy JW wojewodzie czernihowskim, hetmanie polnym 
koronnym zostawać mają [styczeń/luty 1651]”, (w: M. Nagielski, Kampania zimowo-wiosenna 1651, s. 403) 

86  Porucznik Sandirowski, potem Zbonowski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 58. 
87  W kopii Steinwehra 150 koni.
88  Porucznik Hieronim Zawisza, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 58v.
89  Nie wymieniona w kopii berlińskiej.
90  W kompucie koronnym do końca 1650 była chorągiew Spytka Jordana roku, J. Wimmer, op. cit.,  

s. 496–497. T. Ciesielski i M. Nagielski identyfikują tego rotmistrza jako Spytka, który dowodził chorągwią 
kozacką w składzie pułku Samuela Karola Koreckiego (potem Jerzego Lubomirskiego) (op. cit, s. 242, 247; Re-
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Tomasza Humieckiego, rotmistrza JKM 	 100 (100)	 dawne stanowisko

Mustafy Sydziucha91 	 100 (100)	 dawne stanowisko

Jakuba Łabęckiego92 	 20093 (100)	 w swoich majętnościach

Andrzeja Dobrzańskiego (Dobrzyńskiego)94 	 150 (100)	 w swoich majętnościach

Ubysza	 100 (brak)	 w swoich majętnościach95

chorążego kijowskiego Remigiana Jelca 	 100 (100)	 w swoich majętnościach

star. mławskiego Kazimierza Piaseczyńskiego96 	 100 (100)

wojewodzica brzesko-kujawskiego 

Konstantego Szczawińskiego97	 15098 (150)	 w swoich majętnościach

Samuela Regowskiego99	 100 (brak)	 Rypin

Stefana Komorowskiego	 100 (100)	 arcybiskupstwo 
		  lwowskie100

lacje wojenne, s. 350). Prawdopodobnie był to jednak Hermolaus Jordan, wymieniony z imienia jako rotmistrz 
chorągwi kozackiej w pułku Koreckiego (jak można wnosić z jego składu), poległy w bitwie pod Berestecz-
kiem, S. Oświęcim, op. cit. s. 288, 337.

91  „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 90. W zestawieniu J. Wimmera (op. cit., s. 500) jest chorągiew 
tatarska Mustafy Sudycza.

92  Porucznik Maciej Zawisza, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 69.
93  W kopii kórnickiej i Steinwehra 100 koni.
94  Nie wymieniona w kopii Golińskiego i Steinwehra. 
95  W kopii Steinwehra: Dobrzyń.
96  Wymieniona w kopiach Golińskiego i Steinwehra. Porucznik Paweł Lubkowski, po nim Stefan Piase-

czyński, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 56, 
97  Porucznik Jan Czyżewski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 47.
98  W kopii kórnickiej 100 koni.
99  Samuel Regowski, podczaszy chełmski, rotmistrz chorągwi zaciągniętych przez ziemię chełmską  

w latach 1649–1672, miał własną chorągiew kozacką w kompucie koronnym od czwartego kwartału 1652 roku, 
D. Kupisz, op. cit., s. 420; J. Wimmer, op. cit., s. 498–499.

100  W kopii Golińskiego „Bramsberk” (Braunsberg – Braniewo). W kopii Steinwehra jako stanowisko  
– Brąberg, w kopii kórnickiej Rypin.
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Brandenberga101	 100 (brak)	 arcybiskupstwo lwowskie

Krosnowskiego	 100 (brak)	 arcybiskupstwo lwowskie

miecznika starodubowskiego 
Jana Sławińskiego	 150 (150)	 Skawina102

Wróblewskiego103	 150104 (brak)	 Dolina

Przyłuskiego105	 100106 (brak)	 Dolina

Aleksandra Minora	 100 (100)	 Dobrzyca (Dobczyce107)

Karola Franciszka Kornikata108	 150109 (brak)	 w swoich majętnościach

łowczego bełskiego 
Hiacynta Wożuczyńskiego110	 100111 (100)	 Inowłódź112

Bala113	 100 (brak)	 Inowłódź114

101  W kopii z Rigsarkivet, w kopii berlińskiej „Byandeberg”. Prawdopodobnie błędnie przeniesiona jako 
nazwisko rotmistrza nazwa stacji chorągwi Stefana Komorowskiego – Braunsberg. W koii Golińskiego rot-
mistrz o takim nazwisku nie występuje.

102  W kopii kórnickiej od chorągwi Sławińskiego do piechoty węgierskiej brak kwater.
103  Łukasz Wróblewski, rotmistrz chorągwi kozackiej (100 koni), zaciągniętej przez ziemię halicką  

w l. 1648–1649 r., D. Kupisz, op. cit, s. 414, 421.
104  W kopii kórnickiej 100 koni.
105  Bałazy (?) Przyłuski , rotmistrz chorągwi piechoty zaciągniętej przez ziemię halicką w l. 1648–1649 

r., D. Kupisz, op. cit., s. 397, 420.
106  W kopii kórnickiej i Steinwehra150 koni.
107  W kopii Steinwehra.
108  Dowodził prywatną chorągwią kozacką podczas kampanii i w bitwie pod Beresteczkiem, Relacje 

wojenne, s. 215, 244, 265. „20 [czerwca 1651] Korniakt Karol przyprowadził chorągiew kozacką dobrą swym 
kosztem zaciągnioną”, S. Oświęcim, op. cit., s. 317.

109  W kopii kórnickiej 100 koni.
110  Chorągiew łowczego bełskiego Jacka Wołuczyńskiego w kompucie koronnym do końca pierwszego 

kwartału 1650, Wimmer, s. 492; Wg spisu urzędników (Urzędnicy województwa bełskiego i ziemi chełmskiej 
XIV-XVIII wieku. Spisy, opr. H. Gmiterek, R. Szczygieł, Kórnik 1992 s. 38) w okresie od 19 I 1649 do 2 V 1653 
łowczym bełskim był Hiacynt (Jacek) Wożuczyński.

111  W kopii Golińskiego 150 koni.
112  W kopii Golińskiego i Steinwehra brak kwater.
113  Mikołaj Bal miał chorągiew kozacką w trzecim kwartale 1649, J. Wimmer, op. cit., s. 494. Samuel 

Bal był rotmistrzem chorągwi kozackiej zaciągniętej przez ziemię sanocką w 1648 roku, D. Kupisz, op. cit.,  
s. 408, 415.

114  W kopiach Golińskiego i Steinwehra nie wymieniono stacji
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Aleksandra Żółkiewskiego115	 100 (100)	 Inowłódź

stolnika czernihowskiego 
Romana Zahorowskiego116	 100 (100)	 Wizna117

Łosia	 100 (brak)	 Rabsztyn

Jana Liniewskiego	 100118 (100)	 Wojnicz119

Heliasza Jałowickiego	 100 (brak)	 Wojnicz120

Bohdana Kińskiego121	 100 (100)	 Wojnicz122

podczaszego wołyńskiego 
Kiliana Wielochorskiego123	 100 (100)	 Wojnicz

Andrzeja Rzeczyckiego124	 100125 (brak)	 Bożęcin

Badziński126	 100 (brak)
łowczego wołyńskiego 
Andrzeja Kaszewskiego	 150 (150)	 Daleszyce127

Pawła (?) Stokowskiego128	 150 (brak)	 Daleszyce

115  Porucznik Podleski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 80v.
116  Porucznik Jan Zerzyński, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 43v.
117  W kopii Steinwehra – Wiśnicz.
118  W kopii Steinwehra 150 koni.
119  W kopii Golińskiego i Steinwehra brak kwater
120  W kopii Golińskiego i Steinwehra brak kwater.
121  „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 90v. W zestawieniu J. Wimmera (op. cit., s. 500–501) jako 

chorągiew tatarska
122  W kopii Golińskiego i Steinwehra nie wymieniono stacji.
123  Porucznik Makowski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 44.
124  Chorągiew kozacka Andrzeja Rzeczyckiego wzięła udział w kampanii zimowo-wiosennej 1651 

r. przeciw Kozakom, M. Nagielski, Kampania zimowo-wiosenna 1651, s. 432. Wg rejestrów popisowych  
z 27 V 1651 i 14 VI 1651, podczas kampanii beresteckiej wchodziła w skład pułku wojewody podolskiego 
Stanisława Potockiego, S. Oświęcim, op. cit., s. 288; T. Ciesielski, M. Nagielski, op. cit., s. 241, 146.

125  W kopii Steinwehra 120 koni.
126  Chorągiew wymieniona w kopii Golińskiego. Ludwik Bądzyński, rotmistrz chorągwi kozackiej  

(100 koni) zaciągniętej przez ziemię chełmską w 1649, D. Kupisz, op. cit., s. 396, 415; Relacje wojenne, s. 328.
127  W kopii Golińskiego i Steinwehra stacje nie zostały wymienione.
128  Rotmistrz chorągwi dragońskiej (100 koni) zaciągu woj. krakowskiego w roku 1648 i chorągwi raj-

tarskiej (200 koni) w 1652 r.. W 1651 woj. krakowskie wystawiło 300 koni, brak informacji o rotmistrzach,  
D. Kupisz, op. cit., s. 390–391; 420.
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Konstantego Czernickiego (Czerniewskiego?)	 100 (brak)	 w swoich majętnościach

podsędka bracławskiego Mikołaja Czuryły129	 100130 (150)	 w swoich majętnościach

Rakowskiego	 100 (brak)	 w swoich majętnościach

star. tarnogórskiego Jana Lipskigo131	 100 (brak)	 w swoich majętnościach

Andrzeja (?) Suchodolskiego132	 100 (brak)	 w swoich majętnościach

wojewodzica sandomierskiego 
Andrzeja Firleja133	 200134 (brak)	 w swoich majętnościach

Michała Zebrzydowskiego135	 100136 (brak)	 w swoich majętnościach

star. wojnickiego Mikołaja Ossolińskiego137	 200 (brak)	 w swoich majętnościach

chorążego halickiego Michała Stanisławskiego	 150 (150)	 w swoich majętnościach

Zygmunta Lanckorońskiego138	 150 150)	 w swoich majętnościach

Łachodowskiego	 150 (brak)	 w swoich majętnościach

Przyłuskiego 	 100 (brak)	 w swoich majętnościach

129  Porucznik Krzekotowski, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 39v.
130  W kopii Steinwehra 150 koni.
131  Jan Lipski był rotmistrzem chorągwi zaciągniętej przez ziemię bełską w 1651, D. Kupisz, op. cit.,  

s. 418.
132  Chorągiew starosty lityńskiego Andrzeja Suchodolskiego znajdowała się w kompucie koronnym  

od trzeciego kwartału 1652, J. Wimmer, op. cit., s. 498–499.
133  Wg Diariusza wojny pod Beresteczkiem (s. 241, 243) Andrzej Firlej 29 V 1651 przyprowadził  

do obozu królewskiego 100 piechoty (potem w s składzie pułku królewskiego) i chorągiew kozacką, którą 
„na podjeździe zniesiono”, Relacje wojenne, s. 264, 347; S. Oświęcim, op. cit., s. 302, 307; T. Ciesielski,  
M. Nagielski, op. cit, s. 244.

134  W kopii Golińskiego 100 koni
135  Zob. przypis do chorągwi husarskiej Michała Zebrzydowskiego.
136  W kopii Golińskiego 200 koni
137  22 czerwca 1651 Mikołaj Ossoliński przyprowadził do obozu królewskiego chorągwie kozacką  

i cudzoziemskiego autoramentu, zapewne prywatne, gdyż nie znajdują się w kompucie koronnym, S. Oświę-
cim, op. cit., s. 317; Relacje wojenne, s. 265.

138  Tylko w kopii Golińskiego. 
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Tatarów JKM139	 300 (200)	 w swoich majętnościach

Arkebuzeria z Wielkopolski140

Stanisława Pogórskiego	 100 (100)

Jana Kłodzińskiego	 100 (100)

Franciszka Mycielskiego	 100 (100)

Krzysztofa Pigłowskiego	 100 (100)

Jarosza Pigłowskiego	 100 (100)

Rajtaria
regiment woj. malborskiego Jakuba Weyhera	 600 (600)	 Człuchów, Czarne 
		  (Hammersztyn), Czyżów

regiment koniuszego lit. Bogusława Radziwiłła	 600 (800)	 Grudziądz, Puck, Tczew,
		  Nowe

regiment star. starogardzkiego Jana Dönhoffa	 600 (600)	 Sobowice, Starogard, 
		  Skaryszew, Dzierzgoń141

skwadron star. ryskiego Jana Meydla	 600 (600)	 Brańsk, Narew, 
		  Kleszczele142

skwadron star. sokalskiego 
Zygmunta Dönhoffa	 100 (100)	 Bydgoszcz

skwadron star. wieluńskiego 
Stanisława Dönhoffa	 200 (250)	 Wieluń

139  Zapewne chorągwie Halembeka Morawskiego i Cymbaia Ułana, „Generalna płaca wojskowa 1651”, 
s. 91–91v; J. Wimmer, op. cit., s. 500–501.

140  Wg Generalnej płacy wojskowej1651(s. 19–21) były to chorągwie husarskie. Por. J. Wimmer, op. cit., 
s. 490–491.

141 W kopii z Rigsarkivet Skaryszew i Dzierzgoń wymienione jako stacje chorągwi starosty ryskiego.
142  W kopii z Rigsarkivet nie wymienione. W kopii Golińskiego „Pliscyk”.
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kompania (chorągiew) 
podpułkownika Achacego Branta143	 300 (brak)	 Osiek, Międzyrzecz144

kompania (chorągiew) Tobiasza Minora	 300 (brak)	 Olkusz, Żarnowiec

Piechota niemiecka
regiment woj. pomorskiego Ludwika Weyhera	 1000 (700)	 Wałcz, Sztum, Golub

regiment koniuszego lit. Bogusława Radziwiłła	 1600 (1600)	 Nowodwór145

regiment star. dyneburskiego Fromholda Wolffa146	 1600 (1600)	 Zakroczym, Rawa, 
		  Stanisławów, Bolemów, 
		  Warka, Sochaczew,
		  Błonie, Piaseczno, 
		  Tykocin, Warszawa147 

regiment gen.-mjr. Krzysztofa Houvaldta	 1600148 (1000)	 Kościerzyna149, Pelplin150

regiment kaszt. nakielskiego 
Andrzeja Grudzińskiego	 200151 (1200)	 Lwów152

regiment chorążego lwowskiego 
Mikołaja Bieganowskiego153	 600 (600)	 Lwów154

143  W kopii berlińskiej: „der H. Ob. Liätenant Achatz Brandt”, Brandt dowodził kompanią rajtarii, posił-
kującą armię koronną w wojnie z Kozakami od 1649 r. W 1651 została zastąpiona przez kompanię mjr Heinricha 
von Wallenrodt, „Generalna płaca wojskowa 1651”, s. 98v, GStAPK, Etats Ministerium [dalej cyt. EM] 111m,  
nr 42, k. 15, 20–21; GStAPK, XX HA, EM 111k, nr 83, k.1; Urkunden und Actenstücke zur Geschichte des  
Kurfürsten Friedrich Wilhelm von Brandenburg, Bd. I, hg. B. Erdmannsdörffer, Berlin 1864, s. 343, 348, 361, 
366; M. Nagielski, Liczebność i organizacja gwardii przybocznej i komputowej za ostatniego Wazy (1648– 
–1668), Warszawa 1989, s. 25; J. Wimmer, op. cit., s. 502–503; Relacje wojenne, s. 346.

144  Międzyrzecz Podlaski. W kopii Steinwehra nie zostały wymienione stacje. 
145  W kopii berlińskiej: „Nowodwor oder Tiegenhoff” (Nowy Dwór Gdański), 
146  Regiment gwardii królewskiej pod dowództwem Wolffa, J. Wimmer, op. cit., s. 504–505.
147  W kopii Steinwehra: Warszawa, Piaseczno i Sękocin.
148  W kopii Steinwehra 1000.
149  W kopii z Rigsarkivet jako stacja regimentu starosty dyneburskiego.
150  W kopii Steinwehra: Stanisławów, Bolemów, Warka, Sochaczew, Błonie.
151  W kopii Steinwehra 1200.
152  W kopii z Rigsarkivet i u Golińskiego, Steinwehra brak kwater.
153  Mikołaj Bieganowski był szefem regimentu dragonii, nie piechoty, „Generalna płaca wojskowa 1651”, 

s. 109; J. Wimmer, op. cit., s. 502–503.
154  Nie podano kwater w kopiach z Rigsarkivet, Golińskiego i Steinwehra.
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regiment Jacka Rozrażewskiego	 1200 (1200)	 Lwów155

regiment pułkownika Tomasza Du Plesse	 600 (600)	 Lwów

skwadron Marcina i Stefana Czarnieckich	 400 (400)	 Olsztyn, Mętów 
		  na dwie kompanie

skwadron Stanisława Koniecpolskiego156	 300 (300)	 opactwo czerwińskie

Dragoni
regiment woj. malborskiego Jakuba Weyhera	 500 (500)	 Nowy Targ. Lipionka, 
		  Pokrzywno157

regiment pisarza polnego koronnego 
Zygmunta Przyjemskiego158	 400 (400)	 Nowy Targ. Lipionka, 
		  Pokrzywno

regiment Henryka Dönhoffa	 500 (500)	 Nowy Targ. Lipionka, 
		  Pokrzywno

regiment star. kokenhauskiego 
Mikołaja Korffa	 500 (500)	 Nowy Targ. Lipionka, 
		  Pokrzywno159

chorągiew Mikołaja Chmieleckiego	 100 (100)	 Bochnia, Kazimierz, 
		  Kleparz

Piechota polska
kaszt. krakowskiego, het. w. kor. 
Mikołaja Potockiego	 300 (300)	 Nowy Targ

155 Nie podano kwater w kopiach z Rigsarkivet, Golińskiego i Steinwehra.
156  W kopii kórnickiej nie wymieniono tej jednostki.
157  W kopii z Rigsarkivet nie podano stacji dla wszystkich jednostek dragońskich. W kopii Steinwehra nie 

podano stacji dragonów woj. malborskiego, Koniecpolskiego i Dönhoffa.
158  W kopii berlińskiej: „der Crohn General Musterschreiber Koniecpolsky”. Zygmunt Przyjemnski prze-

jął regiment po kapitanie Andrzeju Koniecpolskim, J. Wimmer, op. cit., s. 502.
159  W kopii Golińskiego: Lubinka, Pokrzywnica.
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woj. czernihowskiego, het. pol. kor. 
Marcina Kalinowskiego	 300160 (200)	 Ryczywół

woj. krakowskiego Władysława Dominika 
Zasławskiego-Ostrogskiego	 300 (brak)	 opactwo tynieckie161

marszałka kor. Jerzego Lubomirskiego	 200 (200)	 opactwo tynieckie162

oboźnego kor. Samuela Kalinowskiego	 100 (100)	 starostwo ojcowskie

generała podolskiego Piotra Potockiego	 100 (brak)	 Balina, Smotrycz

łowczego wołyńskiego 
Andrzeja Kaszewskiego	 200 (200)	 Lubcza, Kasinka, 
		  Jukowa163

Wadowskiego164	 200 (brak)	 Cieszkowiec165

Wojewódzkiego	 100 (brak)	 Cieszkowiec166

Praesidium kamienieckie167	 200 (200)

Praesidium spiskie	 100 (brak)
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A report on the military resources of the Royal Army dated 1 January 1651

Summary: This article attempts to reconstruct a report on the military resources (komput) of the Royal 
Army that was adopted by the Sejm and presented to Bogusław Leszczyński, the Treasurer of the 
Crown, in 1651. The original document has not been preserved, and the reconstruction is based on five 
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copies which reveal inconsistencies in the composition and size of the Royal Army, and military outposts. 
References to specific copies are footnoted. The differences between the military resources listed in 
each copy of the reported and the actual resources identified based on treasury and military accounts 
are presented in a separate table.

Keywords: Royal Army; report on military resources; Polish-Cossack War of 1651; 17th century sources
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Dwa listy polskich misjonarzy w dokumentach  
Armanda Davida w zbiorach archiwum  
Zgromadzenia Księży Misjonarzy Lazarystów w Paryżu

Armand David1, był jednym z najwybitniejszych badaczy przyrody Azji w XIX w. 
Jako misjonarz Zgromadzenia Św. Wincentego a Paulo (lazaryści) spędził w Chinach, 
Mongolii i Tybecie łącznie ponad dziesięć lat. Pozostawił imponujący dorobek naukowy 
– oprócz licznych publikacji obejmujący także tysiące okazów zwierząt, roślin i minera-
łów – które stanowią wyjątkowo cenny materiał badawczy dla dziesiątków europejskich 
przyrodników. Nauki przyrodnicze zawdzięczają mu tak spektakularne osięgnięcia jak 
odkrycie i dostarczenie do Europy wielkiej pandy, jelenia Davida czy salamandry olbrzy-
miej chińskiej. Odegrał także znaczącą rolę dla aklimatyzacji w Europie pochodzących 
z Chin gatunków roślin i zwierząt, uznawanych za gospodarczo użyteczne2. 

Francuski misjonarz zaprzyjaźniony był z polskimi przyrodnikami Antonim Wagą 
i Władysławem Taczanowskim. Konstanty Branicki, również zaprzyjaźniony z Davidem, 
finansował część jego badań naukowych, a nawet podróżował z nim wspólnie do Afryki 
Północnej, na Sycylię i do Palestyny. Począwszy od 1874 r., aż do śmierci Armand David 
mieszkał w Paryżu w Zgromadzeniu Księży Misjonarzy Lazarystów. Przeprowadzone 

1  Autor pragnie podziękować Panu Lâm Phan-Thanh, kierownikowi archiwum Zgromadzenia Księży 
Misjonarzy Lazarystów w Paryżu za wszechstronną pomoc.

2  Na temat biografii Armanda Davida patrz E. Boutan, Le Nuage et la vitrine: une vie de Monsieur David. 
R. Chabaud. Bayonne 1997, s. 1–370.



Piotr Daszkiewicz414

przez autora poszukiwania w archiwum tej instytucji doprowadziły do odnalezienia sze-
regu listów Taczanowskiego i Branickiego, a także francuskich przyrodników, dostarcza-
jących nieznanych informacji o historii zbiorów Warszawskiego Gabinetu Zoologiczne-
go i badaniach naukowych polskich przyrodników w Ameryce Południowej i na Syberii3. 
Ubocznym rezultatem poszukiwań było odnalezienie listów dwóch polskich misjonarzy 
adresowanych do Armanda Davida. Oba napisne zostały przez wybitnych duchownych-
-misjonarzy i intelektualistów. Stanowią niewątpliwie interesujący przyczynek do pozna-
nia historii polskich misjonarzy, a także do historii nauk przyrodniczych.

Autorem pierwszego listu jest Franciszek Grzegdala (1846–1901), który po pobycie 
w Paryżu przebywał w domach misyjnych w Bejrucie, Trypolisie, Monastyrze i w Ak-
berze w Syrii. To właśnie w Syrii pracował razem z Armandem Davidem, z którym, jak 
wynika z listu, łączyły go także zainteresowania entomologiczne. List pochodzi z okresu, 
gdy pracował we Lwowie jako szpitalny i więziennny kapelan. Później, począwszy do 
1894 r., przez około dwa lata, ojciec Grzegdala prowadził działalność misyjną w Argen-
tynie i Brazylii, gdzie był także znanym działaczem polonijnym. Głównym tematem, wy-
słanego 11 lutego 1893 r. ze Lwowa listu jest, oprócz prośby o wskazanie bukinisty celem 
zakupu książek, sprawa księdza Michała Stasionisa. Duchowny ten był ważną postacią 
w okresie Powstania Styczniowego. Profesor w seminarium tykocińskim, przyjmował 
przysięgi od przyszłych uczestników powstania, prowadził powstańczą agitację, wygła-
szał patriotyczne kazania i korespondował z powstańczymi władzami. Pełnił funkcję cy-
wilnego naczelnika obwodu tykocińskiego i łomżyńskiego. Został usunięty z Tykocina 
pod naciskiem władz diecezjalnych4. Zakon księży misjonarzy w Tykocinie został zlikwi-
dowany przez cara w rezultacie represji i karania Kościoła za udział w powstaniu. Aby 
uniknąć represji, a prawdopodonie nawet stracenia, ksiądz Stasionis udał się za granicę 
najpierw do Paryża, a później przebywał przez 14 lat w Macedonii. W momencie pisania 
listu przebywał we Lwowie. Niepokorny ksiądz popadł, z niepodanych w liście Grzegdali 
przyczyn, w konflikt z władzami swojego zakonu i właśnie w tej sprawie Armand David 
proszony był o interwencję.

Drugi list został wysłany 13 czerwca 1897 r. z Krakowa przez Kaspra Słomińskiego 
(1869–1929). Ten znany misjonarz, wizytator Krakowskiej Prowincji Zgromadzenia Mi-
sji, dyrektor sióstr miłosierdzia znaczną część swojego życia poświęcił nauczaniu. W mo-
mencie wysłania listu pełnił w zgromadzeniu ważne funkcje pedagogiczne. Internetowy 
Polski Słownik Biograficzny5 informuje, iż:

3  P. Daszkiewicz Warszawski Gabinet Zoologiczny w korespondencji Armanda Davida (1826–1900)  
–  nieznane listy Władysława Taczanowskiego (1819–1890), Konstantego Branickiego (1824–1884) i Charlesa 
Oberthüra (1845–1924), „Kwartalnik Historii Nauki i Techniki” 2019 (w druku). 

4  Na temat patriotycznej działalności Ojca Michała Stasionisa patrz M. Choińska, Tykocin w czasie Pows-
tania Styczniowego, „Studia Podlaskie” 2006, t. XVI : 9–40.

5  https://www.ipsb.nina.gov.pl/a/biografia/kasper-slominski



Dwa listy polskich misjonarzy w dokumentach Armanda Davida... 415

W l. 1894–1896 był dyrektorem alumnów, w r. 1896 został prefektem studiów w Wyż-
szym Seminarium Duchownym, dokonał wtedy istotnych zmian w systemie studiów se-
minaryjnych. Wprowadził odrębne wykłady z patrystyki, katechetyki, wymowy kościelnej, 
historii filozofii i literatury powszechnej oraz zorganizował koła dyskusyjne alumnów filo-
zofów; starał się o odpowiedni dobór wykładowców. Reforma studiów wywołała sprzeciw 
starszych misjonarzy i choć wprowadzone przez niego zmiany przetrwały, S. musiał odejść 
ze stanowiska prefekta studiów. W l. 1896–9 był dyrektorem seminarium internum oraz 
redaktorem naczelnym „Roczników Obydwóch Zgromadzeń Św. Wincentego a Paulo”.

Ojciec Słomiński bardzo dbał o podniesienie poziomu naukowego misjonarzy. Jak 
wynika z listu, w seminarium w Krakowie wykładano także nauki przyrodnicze i groma-
dzono niezbędne do tego nauczania zbiory. Nie było to w zakonie lazarystów działanie 
odosobnione. W archiwum Armanda Davida znajdują się dziesiątki listów dotyczących 
bądź misyjnych kolekcji przyrodniczych, bądź zbiorów gromadzonych – dzięki pomocy 
misjonarzy – w szkołach katolickich. Rola misjonarzy w poznaniu fauny, flory i geo-
logii Azji, Ameryki Południowej i Afryki była wielokrotnie omawiana i doceniona już 
w XIX w.6 Niewiele jednak wiadomo na temat zbiorów przyrodniczych, gromadzonych 
przez polskich misjonarzy w dziewiętnastym wieku. List ojca Słomińskiego jest bardzo 
cennym dla historii nauk przyrodniczych dokumentem. Pokazuje on, że podobne zbio-
ry gromadzili także misjonarze krakowskiego Zgromadzenia Św. Wincentego a Paulo. 
W końcu XIX w. zgromadzili zbiory zoologiczne dorównujące uniwersyteckim oraz ga-
binetowi Akademii Umiejętności. Niewątpliwie pierwszym celem gromadzenia podob-
nych zbiorów było nauczanie. Nie wiadomo, na ile zbiory te były wykorzystywane, jak 
to było bardzo częste w przypadku kolekcji gromadzonych przez francuskich misjonarzy 
dla przyrodniczych badań naukowych. Zważywszy na zabiegi o uzyskanie bardzo spek-
takularnego okazu neotropikalnego rohatyńca herkulesa, największego z chrząszczy, mo-
żemy przypuszczać, że zabiegano o okazy także z myślą o organizacji wystaw.

Interesujące jest także odnotowanie organizacji całej sieci misyjnej dla uzyskiwania 
okazów przyrodniczych, dzięki której do Krakowa trafiły okazy z Ameryki Południo-
wej, Algierii, Afryki Południowej i Azji. Być może także zbiór okazów przyrodniczych 
i następnie ich sprzedaż miały, tak jak to było w przypadku Armanda Davida, stać się 
dodatkowym źródłem finansowania działalności misyjnej.

Przesyłanie kolekcji przyrodniczych pomiędzy zgromadzeniami odbywało się nie-
wątpliwie na zasadach wymiany okazów. Ksiądz Schletz cytuje, przechowywany w Mu-
zeum Misyjnym Księdzy Misjonarzy w Krakowie na Stradomiu list7 Armanda Davida 

6  A. David, De quelques services rendus aux sciences naturelles par les missionnaires de l’E.-O.  
impr. Mougin-Rusand. Lyon 1888, s. 1–71.

7  A. Schletz, Ks. Armand David C. M. (1826–1900). „Roczniki obydwóch Zgromadzeń Św. Wincentego 
a Paulo”, R. 38, 1935: 294–310; R. 39, 1936: 103–121.
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z 27 lutego 1897 r., w którym prosi on o okazy przyrodnicze z ziem Polski. Przesłana 
przez niego kolekcja była jedną z ostatnich, jakie zgromadził ten wybitny przyrodnik. 
Największa część zebranych przez niego okazów trafiła oczywiście do Narodowego Mu-
zeum Historii Naturalnej w Paryżu, kilka mniejszych kolekcji podarował różnym szko-
łom i katolickim instytucjom. W zbiorach zgromadzenia w Paryżu znajduje się także je-
den z jego zielników. Zbiory zgromadzone w ostatnich latach życia trafiły po jego śmierci 
w 1900 r. do paryskiego Instytutu Katolickiego. Wszystkie kolekcje Armanda Davida 
posiadają dużą wartość naukową, historyczną, ale i materialną na kolekcjonerskim ryn-
ku. Także z tego powodu list ojca Słomińskiego, stanowiący dokumentację jednej z tych 
kolekcji, wart jest przypomnienia.

Jaki był dalszy los tej kolekcji przyrodniczej? Pierwsze eksponaty Muzeum Histo-
ryczno-Misyjne Księży Misjonarzy zaczęło gromadzić w późniejszym okresie, w latach 
międzywojennych. Zgromadzona wcześniej kolekcja przyrodnicza służyła nauczaniu 
nauk przyrodniczych w krakowskim seminarium. Po jego zamknięciu przez komunistów 
ślad po niej zaginął i nie wiadomo, jaki los spotkał zgromadzone przez misjonarzy okazy 
przyrodnicze8. W ten sposób bardzo cenna przyrodnicza kolekcja naukowa na ziemiach 
polskich została zniszczona w rezultacie represji ze strony totalitarnego systemu.

Tłumaczenie listów z francuskiego Piotr Daszkiewicz

Lwów 11 lutego 1893

Panie i bardzo drogi bracie,

Ponieważ mieszka Pan w stolicy cywilizowanego świata i zna wiele rzeczy i osób 
w tym mieście, proszę Pana o uprzejmość znalezienia dla nas bukinisty, człowieka pra-
cowitego, uczciwego i z zasadami, z którym moglibyśmy nawiązać współpracę w celu 
uzyskania od niego dobrych i tanich książek. Nasi bracia nie tylko we Lwowie, ale także 
i z innych domów, potrzebują takiego człowieka. Będziemy bardzo wdzięczni, jeśli uda 
się go Panu znaleźć.

Czy przypomina sobie Pan nasz pobyt w Akbez? Przypomina Pan sobie nasze wy-
cieczki w tamtejsze góry, gdzie znajdowaliśmy nowe motyle. Czy nigdy nie przyjedzie 
Pan do Galicji, aby prowadzić tutaj badania?

Jeśli chodzi o mnie, to jestem tutaj od ponad siedmiu lat pracując jako kapelan w nie-
wielkim szpitalu i w więzieniu dla kobiet, w którym uwięzionych jest blisko 300 osób. 

8  Informację tę autor uzyskał z Muzeum Historyczno-Misyjnego Księży Misjonarzy w Krakowie za co 
dziękuje dyrekcji tej instytucji.
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Żałuję jednakże wschodu, który jest tak piękny! Pan Stasionis jest tutaj kapelanem u be-
nedyktynów. Namawiam go często, żeby ukorzył się i poprosił o ponowne przyjęcie do 
zgromadzenia, lecz on nie chce mówiąc, iż nie ma nadziei, aby przyznano mu ten przy-
wilej. Czy to prawda? Wierzę, że byłoby interesującym odstąpienie od tej decyzji dla tak 
dzielnego człowieka, który tak dużo pracował dla misji w Monastyrze.

Z polecenia Pana Blocka proszę o przesłanie mu z sekretariatu nowych przywilejów 
ze Stolicy Apostolskiej, dotyczących prawa spowiedzi jak i różnych błogosławieństw; 
tutaj mamy jedynie [teksty] dawnych.

Trwam w miłości dla Naszego Pana, oddany Panu brat

Fr. Grzegdala
i.p. d.l. m.9 
Ulica Fertyńska 1
Lwów
Austria-Galicja

Kraków 13/06/1897

Panie i Drogi Bracie!

Niech łaska Pańska będzie zawsze z nami!

Proszę o wybaczenie mi, iż tak późno dziękuję za przysługę, jaką wyświadczył mi 
Pan wysyłając nam, za pośrednictwem sióstr, tak wspaniałą kolekcję dla naszego gabi-
netu. Zarówno ja, jak i wszyscy studenci, jesteśmy bardzo ucieszeni i zadowoleni z tych 
pięknych przedmiotów. Wszyscy razem i ja w szczególności szczerz Panu dziękujemy 
za Pańską dobroć i prosimy naszego Boga, aby był łaskawy dla Pana. Wydaje mi się, 
że herkulesa posiada w Krakowie jedynie gabinet Akademii Umiejętności, a wszystkie 
inne tutejsze gabinety, nawet gabinet uniwersytecki, nie posiadają ani jednego okazu. Tak 
więc dzięki pańskiej dobroci przewyższamy wszystkie inne kolekcje.

Jego ekscelencja Thiel10, do którego zwróciłem się za Pańską dobrą radą, odpowie-
dział mi, że zalecił Panu Storkowi11 przesłanie nam [nieczytelny wyraz, oznaczający 
niewątpliwie nazwę rodzajową któregoś z owadów]. Pan Irlandès12 z Oranu obiecał mi 
wiele pięknych rzeczy, a bracia Trapiści z Natalu przesłali już nam dwukrotnie dość duże 

9  indigne prêtre de la Mission, tłumaczenie dosłowne: niegodny ksiądz misji.
10  Bernard August Thiel, duchowny działający w Kostaryce.
11  Jean-Gaspard Stork, misjonarz pracujący w Kostaryce.
12  Jean-Marie Calixte Irlandès (1834–1899), przełożony seminarium w Oranie.
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kolekcje chrząszczy, ptaków itp. W ten sposób nasz gabinet powiększa się stopniowo, tak 
jak napisał Pan w miłym liście z 24/1.

Szczerze Panu dziękując proszę o przekazanie pozdrowień Panom Allout i Vercruy-
ce, którzy byli tak dobrzy dla mnie w trakcie mojego pobytu w Paryżu. Moje pozdrowie-
nia także dla Pana Pouget.

Niech pozostanie Pan w wierze w Naszego Pana i Matkę Boską
Oddany Panu i bardzo wdzięczny brat Słomiński

i.p.d.l.m.
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Two letters of Polish missionaries in Armand David’s collection in the archives of the Lazarites 
Congregation of Priests of the Mission in Paris

Summary: This article analyzes two letters written by Polish missionaries, which were found in Armand 
David’s collection in Paris. The letter by Franciszek Grzegdala concerns the purchase of books and the 
affairs related to Father Michał Stasionis. The second letter was authored by Kasper Słomiński, and it dis-
cusses a collection of natural specimens amassed by the missionaries in Kraków. The letter is an impor-
tant historical account of one of Armand David’s last collections that were shipped from Paris to Kraków.
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Pojedynek uczonych – konflikt u zarania  
Narodowego Muzeum Przyrodniczego w Warszawie 
w świetle zachowanej korespondencji Jana Sztolcmana 
(1854–1928) i Benedykta Dybowskiego (1833–1930)

Narodowe Muzeum Przyrodnicze w Warszawie powstało jesienią 1919 roku. Mi-
nisterialny dekret z 24 września 1919 roku zalegalizował i nadał prawną formę nowo 
powstałej instytucji. W ten sposób długoletnie starania polskich przyrodników zosta-
ły uwieńczone sukcesem, a ich marzenie o posiadaniu kolekcji przyrodniczej mającej 
status muzeum narodowego zostało zrealizowane. Dział zoologiczny nowo powstałego 
muzeum już w 1919 roku należał do najważniejszych tego typu instytucji na świecie. 
Powstał on z połączenia zbiorów Warszawskiego Gabinetu Zoologicznego (do 1919 roku 
były one własnością Uniwersytetu) i kolekcji Muzeum Branickich, która była kolekcją 
prywatną, utworzoną przez Ksawerego Branickiego (1864–1926) w celu uchronienia 
zbiorów zoologicznych przed ewentualną konfiskatą przez władze rosyjskie. Losy tych 
zbiorów gromadzonych w okresie zaborów odzwierciedlały historię polskiej nauki okresu 
rozbiorów. Geniusz organizacyjny, nieprzeciętne zaangażowanie i oddanie Władysława 
Taczanowskiego (1819–1891) umożliwiły połączenie wysiłków polskich przyrodników 
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działających w kraju, podróżników, zesłańców, emigrantów i hojnego mecenatu rodziny 
Branickich. 

Wydawać by się mogło, że odzyskanie niepodległości nie tylko umożliwi powstanie, 
na wzór podobnych instytucji na Zachodzie, narodowego muzeum historii naturalnej, 
ale także zapewni tej instytucji sprawne i normalne działanie. Procesowi powstawania 
muzeum towarzyszyły jednak problemy i liczne konflikty. W artykule pragniemy, na 
podstawie zachowanej dokumentacji, przedstawić kilka tego typu zdarzeń, szczególnie 
barwnych i jakże charakterystycznych dla tamtej epoki.

Archiwum PAN w Warszawie Oddział w Poznaniu przechowuje bogaty zbiór ręko-
pisów i korespondencji zgromadzony przez Adama Wrzoska (1875–1965), wybitnego 
historyka i filozofa medycyny, antropologa, etnografa i lekarza, organizatora szkolnictwa 
wyższego w II Rzeczypospolitej, pierwszego dziekana Wydziału Lekarskiego Uniwersy-
tetu Poznańskiego, a także dziekana Wydziału Lekarskiego i prorektora tajnego Uniwer-
sytetu Ziem Zachodnich1. W zbiorze tym znajduje się większa część zachowanej kore-
spondencji Benedykta Dybowskiego m.in. listy Jana Sztolcmana. Kilka z nich pochodzi 
z okresu organizowania Narodowego Muzeum Przyrodniczego w Warszawie. W lutym 
i kwietniu 1921 roku Sztolcman poruszał głównie problemy kadrowe nowo powstałej 
instytucji. Począwszy od 1 października 1919 r., aż do śmierci (29 czerwca 1928 r.), 
zgodnie z wolą Ksawerego Branickiego, ofiarodawcy ogromnej części zbiorów, pełnił 
funkcję wicedyrektora nowo utworzonego muzeum. Na stanowiskach kustoszy, oprócz 
Janusza Domaniewskiego (1891–1954)2, zatrudnieni zostali również Tadeusz Chrostow-
ski (1878–1923), a także Władysław Poliński (1885–1930), który pracował w Gabinecie 
Zoologicznym już od 1 maja 1918 r.3

W tym samym czasie wrócił ze Szwajcarii światowej sławy parazytolog i cytolog 
Konstanty Stanisław Janicki (1876–1932), który w czerwcu 1919 roku, z rąk Józefa Pił-
sudskiego, otrzymał nominację profesorską. Janicki niezwykle aktywnie przystąpił do 
organizacji badań naukowych i zajęć dydaktycznych, co przyniosło mu uznanie w śro-
dowisku i miano twórcy polskiej szkoły parazytologicznej4. Niestety, doszło do szeregu 
konfliktów pomiędzy kustoszami Muzeum, a profesorem Janickim. Powodem tego były 
przede wszystkim błędne decyzje (lub ich brak) podjęte przez ministra Wyznań Religij-

1  A. Magowska, Udostępnienie poufnych akt prof. Adama Wrzoska. „Acta Medicorum Polonorum”, 2015, 
R. 5, s. 99–112. 

2  Po ewakuacji władz rosyjskich, 15 listopada 1915 roku, gdy powołano polski Uniwersytet  
Warszawski, a Gabinet Zoologiczny włączono do Zakładu Zoologii jako jednostkę pomocniczą, kustoszem 
Gabinetu mianowano Janusza Domaniewskiego, późniejszego twórcę memoriału, w którym proponował on 
utworzenie ze zbiorów Gabinetu i Muzeum Branickich nowej, niezależnej od Uniwersytetu instytucji. 

3  Patrz Z. Fedorowicz & S. Feliksiak. 2016. 150 lecie Gabinetu Zoologicznego w Warszawie (1818– 
–1968). Opracowanie P. Daszkiewicz, D. Iwan, H. Kowalski, D. Mierzwa-Szymkowiak, R. Zaborowski, Me-
morabilia Zoologica, NS 1, 2016. s. 217.

4  R. Welc-Falęciak, M. Doligalska, Konstanty Stanisław Janicki (1876–1932) – o bezgraniczności wid-
nokręgów, na które się porywamy, „Kosmos” 2017, Tom 66, Numer 2 (315), s. 145–151.
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nych i Oświecenia Publicznego Tadeusza Łopuszańskiego (1874–1955), który sprawo-
wał w latach 1919–1920 bezpośredni nadzór nad Muzeum.

W lipcu 1919 roku Konstanty Janicki, tuż po nominacji profesorskiej, objął Katedrę 
Zoologii Systematycznej i Morfologicznej Uniwersytetu Warszawskiego oraz automa-
tycznie funkcję5 opiekuna Gabinetu Zoologicznego, która po powołaniu we wrześniu 
1919 roku Narodowego Muzeum Przyrodniczego, instytucji niezależnej od Uniwersytetu 
Warszawskiego, nie została odwołana. Jan Sztolcman pisze o tym w liście z 27 lutego 
1921 roku: 

Dopiero gdym spostrzegł, że prof. J[anicki] wydaje w Muzeum Zarządzenia, pomi-
jając mnie zupełnie i gdym go kategorycznie zapytał o jego stosunek do Muzeum, po-
kazał mi pismo ministerialne, na którem Ministerjum zaprasza go na kuratora i tym-
czasowego kierownika Muzeum. Nim się jednak o tym dowiedzieliśmy stosunek między  
prof. J[anickim] i p[anem] D[omaniewskim] tak się dalece zaostrzył, iż trudno już było 
sprawę załagodzić.

Dodatkowo siedziba katedry kierowanej przez prof. Janickiego znalazła się w bu-
dynku dawnej Szkoły Głównej, w którym od samego początku, to znaczy od 1819 roku, 
„tymczasowo”, w wielkiej ciasnocie, przechowywane były zbiory zoologiczne i biblio-
teczne Gabinetu Zoologicznego. Powołanie Narodowego Muzeum Przyrodniczego nie 
przyniosło oczekiwanej zmiany tzn. wyznaczenia docelowej siedziby, w której zmieści-
łaby się ekspozycja, magazyny, biblioteka i pracownie naukowe. Tak więc Narodowe 
Muzeum Przyrodnicze nadal było uzależnione od władz Uniwersytetu Warszawskiego, 
zarówno lokalowo, jak i organizacyjnie, a na dodatek minister nadal nie wyznaczył dy-
rektora Muzeum. Dopiero 1 stycznia 1921 roku wybitny malakolog, Antoni Józef Wagner 
(1868–1920), lekarz w armii polskiej w randze podpułkownika, powołany został na sta-
nowisko dyrektora Muzeum. W tym samy czasie uzupełniono również obsadę opiekunów 
zbiorów, kustoszem działu owadów został Jan Prüffer.

W wyniku konfliktu z prof. Janickim odszedł z Muzeum w połowie 1920 roku Ja-
nusz Domaniewski, młody naukowiec, ornitolog, który odegrał wybitną rolę w ratowaniu 
zbiorów Gabinetu Zoologicznego w latach 1915–1919, a następnie powołaniu Narodo-
wego Muzeum Przyrodniczego. W okresie tym Domaniewski prowadził intensywną ko-

5  Od roku 1862, po przejściu na emeryturę Feliksa Pawła Jarockiego, Gabinet Zoologiczny przeszedł 
pod zarząd Szkoły Głównej, a nadzór nad nim z ramienia Senatu sprawowali profesorowie obejmujący Katedrę 
Zoologii: Konstanty Gorski (1862), Benedykt Dybowski (1862–1864) i August Wrześniowski (1865–1889).  
Po przejściu na emeryturę prof. A. Wrześniowskiego i śmierci Wł. Taczanowskiego (1891) kierownikiem Ka-
tedry Zoologii i kierownikiem naukowym Gabinetu Zoologicznego był Mikołaj Nasonow (1890), a następnie 
Jakub Szczełkanowcew, który pełnił tę funkcję do czasu ewakuacji Uniwersytetu do Rostowa nad Donem, czyli 
do roku 1915.
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respondencję z Benedyktem Dybowskim6, który był zagorzałym orędownikiem powoła-
nia Narodowego Muzeum, doceniał on rolę Domaniewskiego w ratowaniu przed dalszą 
grabieżą zbiorów zoologicznych i zachęcał go do objęcia funkcji dyrektora Muzeum. 
Stąd głęboki niepokój nestora polskich zoologów o losy tej placówki mający wyraz w ko-
respondencji z Janem Sztolcmanem w 1921 roku. W sprawie konfliktu Janicki-Doma-
niewski Benedykt Dybowski interweniował u ministra Łopuszańskiego kierując, napisa-
ne już w marcu 1920 roku, pod wpływem głębokich emocji, pismo: 

Ekcelencjo

W liście com miał zaszczyt przesłać na ręce W. E. z dn. 15/III, wspomniałem o mo-
żebności mianowania na posadę dyrektora działu przyrodniczego w Muz[eum] Nar[odo-
wym] – kogo innego aniżeli P[ana] Janusza Domaniewskiego. Ja to uznałem za wielką 
stratę dla nauki, a zarazem wielką niepomyślnością dla Muz[eum], a każdy kto zna dzisiaj 
stan nauki przyrodniczej u nas w kraju, będzie musiał uznać zdanie moje za słuszne. 
Obecnie w niniejszej korespondencji śmiem W. E. przedstawić już nie tylko wielką stratę 
dla nauki i dla instytucji, ale jednocześnie i ogromną krzywdę, jaką wyrządzono bezza-
służenie człowiekowi, który poświęcił 5 lat pracy swojej usilnej, na przyprowadzenie do 
porządku zbiorów ornitologicznych w gab[inecie] zool[ogicznym] Uniwer[sytetu] War-
sz[awskiego], po wywiezieniu wszystkich katalogów muzealnych przez Moskali do Rosji. 
Krzywdę tę wyrządzono P[anu] Kustoszowi Gab[inetu] War[szawskiego] P[anu] Janu-
szowi Domaniewskiemu dając mu dymisję.

Otóż w imię sprawiedliwości, w imię obowiązku stawać w obronie skrzywdzonego 
niesprawiedliwie – śmiem upraszać najgoręcej W. E. sprawić rozkazać niezwłocznie 
słuszność czynu skierowanego przeciwko rzeczonemu Kustoszowi Gab[inetu] Zool[ogicz-
nego] Warsz[awskiego] P[anu] J[anuszowi] Domaniewskiemu. 

Od samego P[ana] J[anusza] Dom[aniewskiego] odebrałem tylko następującą wia-
domość z 15/III 

„Przed kilku dniami dostałem dymisję. Możesz P[an] Prof[esor] sobie wyobrazić jak 
mi przykro, że nie będę mógł pracować nadal dla instytucyi z którą się już tak zżyłem i dla 
której 5 lat pracowałem”.

Boleść którą odczuwa P[an] J[anusz] Dom[aniewski] jest nie mniejsza niż moja, po 
otrzymaniu tej wiadomości.

6  Część listów została już opublikowana, patrz P. Daszkiewicz, D. Iwan, H. Kowalski, D. Mierzwa-Szym-
kowiak, M. Raś, Korespondencja Benedykta Dybowskiego do Janusza Domaniewskiego w latach 1917–1918. 
Memorabilia Zoologica, Nowa Seria 4: i-xiii + 1, 2018, s. 218.
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Gdybym był uprzednio od niego odebrał wiadomość, że wytoczono mu dyscyplinar-
kę, byłbym wiedział, iż wyniki dochodzenia karnego, byłyby musiały zostać przedstawio-
ne W. E. więc krzywda byłaby niemożebną – obecnie co innego, postępowano z nim jak 
z pierwszym lepszym […].

Z zool[ogicznym] gab[inetem] Uniw[ersytetu] Warszaw[skiego] wiążą mnie prace 
prawie całego mojego żywota, wszystko co miałem najcenniejszego oddawałem jemu. 
Cieszyłem się, że po śmierci P[ana] Wł[adysława] Taczan[owskiego] byłego nieśmiertel-
nego Kustosza gab[inetu], znalazł się godny jego następca. Widział podczas pobytu Mo-
skali poniewierkę gabinetu, nieporządki, nadużycia – wszystko nareszcie było się skoń-
czyło w tym destrukcyjnym kierunku. Aż tu naraz, jak piorun z jasnego nieba dochodzi 
mię wieść o wypadku, którego ani przewidzieć ani się domyśleć nie byłem w stanie. Sądzę, 
że rozkaz ze strony W. E. uczyniony, wyświetlić potrafi iż tu leży nie wina P[ana] Kustosza 
J[anusza] Domaniewskiego, lecz inna strona zawiniła a takiej czynności dopuszczać nie 
można.

Dnia 6/III. br. umarł P[an] August Kręcki7, z którym przyjaźń najserdeczniejsza łą-
czyła nas pospołu w przeciągu 57 lat. Dnia 15/III dowiedziałem się, że wyrzucony został 
z naukowej posady, którą zajmował P[an] J[anusz] Dom[aniewski], człowiek zdolnościa-
mi […] i przymiotem duszy niepospolitych. Jemu powierzyłem i oddałem swoje skarby 
najdroższe, nad którymi już pracować ani ich dozorować nie będzie mógł. Te dwie bole-
ści, głęboko odczute niech mi będą tłumaczem wobec Jego Ekscelencji.

Z najgłębszym szacunkiem
Dr B. Dybowski 
23/III 1920

Niestety, ani działania mediacyjne Sztolcmana, ani Dybowskiego nie przerwały dal-
szej eskalacji konfliktu, który osiągnął swoje apogeum w grudniu 1921 roku. Determina-
cję obu stron pokazuje korespondencja pomiędzy prof. Janickim a sekundantami Janusza 
Domaniewskiego, Witoldem Kiltynowiczem i Czesławem Lisowskim:

7  August Kręcki (1843–1920) – uczestnik powstania styczniowego (pracownik Ekspozytury Rządu Naro-
dowego) w latach 1863–1864, zesłaniec syberyjski skazany na katorgę.
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Narodowe Muzeum Przyrodnicze			   Warszawa, d. 12. XII. 1921 r.
Dział Zoologiczny
Musée National d’Histoire Naturelle
Section de Zoologie
Warszawa
Krakowskie Przedmieście 26/28

Wielmożni Panowie
Witold Kiltynowicz
i Czesław Lisowski
w/m.

Szanowni Panowie!

W odpowiedzi na list Wielmożnych Panów z d. 11go b.m. śpieszę podać do Ich wiado-
mości, że o ile mogę przypuszczać zwrócenie się W. Panów do mnie w imieniu pana Do-
maniewskiego dotyczy się zapewne mego zwrócenia się do Kustoszów Muzeum w obec-
ności pana Domaniewskiego, w sobotę d. 10go b.m. Zaznaczam, że działałem wyłącznie 
w charakterze służbowym, jako Kurator Zbiorów Uniwersyteckich, i że na takim właśnie 
gruncie służbowym rzecz te przede wszystkiem wyjaśniona być musi.

Z poważaniem 
Prof. dr Konstanty Janicki

Adres:
Uniwersytet
Zakład Zoologiczny

Protokół

Spisany w dn. 12. XII. 1921 r. w Warszawie przez Czesława Lisowskiego i Witolda 
Kiltynowicza jako sekundantów p. Janusza Domaniewskiego.

Na skutek zajścia w dn. 10. XII. 1921 r. o g. 17 pp. w pracowni Jana Prüffera w Pol-
skiem Państwowem Muzeum Przyrodniczem, gdzie p. Konstanty Janicki obraził słownie 
p. Janusza Domaniewskiego, tenże prosił na sekundatów Czesława Lisowskiego i Witol-
da Kiltynowicza, którzy w dn. 11. XII. 1921 r. o g. 11ej rano nie zastawszy w mieszkaniu 
w gmachu Uniwersytetu pana Janickiego, złożyli list z prośbą o wyznaczenie sekundan-
tów ze strony p. Janickiego.
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Ponieważ p. Konstanty Janicki listem z dn. 12. XII. 1921 r. odmówił dania satysfakcji 
za obrazę wyrządzoną panu Domaniewskiemu uważają swoją rolę za spełnioną i składają 
mandaty zawiadamiając o powyższem obie strony.

Witold Kiltynowicz
Czesław Lisowski

Po odejściu z Muzeum Janusza Domaniewskiego spory pomiędzy Konstantym  
Janickim a pracownikami Narodowego Muzeum Przyrodniczego, które w 1921 roku 
przemianowano na Polskie Państwowe Muzeum Przyrodnicze, trwały nadal. Czy były to 
jedyne konflikty wybitnego profesora? Czy przemęczenie i sytuacje stresowe wywołane 
niezwykłą intensywnością pracy naukowej, dydaktycznej i organizacyjnej miały wpływ 
na jego samobójczą śmierć w 1932 roku? Czy był to konflikt „strukturalny” pomiędzy 
naukowcem-parazytologiem, a kustoszami zbiorów8? Niemniej, kolejne zajścia i incy-
denty były faktem, jak ten z maja 1924 roku z Władysławem Polińskim, który akurat 
zastępował dyrektora Polskiego Państwowego Muzeum Przyrodniczego. Gwałtowny 
przebieg tego konfliktu znamy z korespondencji prowadzonej pomiędzy prof. Janickim 
a tym razem pełnomocnikami Władysława Polińskiego, Ryszardem Błędowskim i Stefa-
nem Rudzkim. Sprawa, tak jak poprzednia, była rozpatrywana na gruncie zasad kodeksu 
honorowego: 

Protokoł

Dn. 22 maja b.r. o godz. 9-tej min 10 rano, gdy w pokoju zarządu Pol[skiego] 
Państw[owego] Muzeum Przyrodniczego znajdowałem się wraz z sekretarką Muzeum,  
p. Stanisławą Kulewską, zastepcą kierownika działu p. Tadeuszem Jaczewskim i pomoc-
nikiem kustosza p. Jerzym Kremkym, wszedł nagle kierownik Zakładu Zolologicznego 
Uniw[ersytetu] Warsz[awskiego] prof. dr. Konstanty Janicki w towarzystwie następują-
cych osób: p. Aleksandra Zielińskiego gospodarza gmachów uniwersyteckich, 2 stró-
żów uniwersyteckich Stanisława Kosiewskiego i Franciszka Ostrowskiego i 2 woźnych  
Zakł.[adu] Zoologicznego Jana Sucharskiego i Józefa Stanisa. Podniesionym głosem 
prof. Janicki oświadczył, że przychodzi w sprawie stołu, o którym rzekomo chciał kiedyś 
konferować z dyrekcją Muzeum, którą to konferencję dyrekcja jakoby uznać miała za 

8  W muzeach przyrodniczych konflikty pomiędzy kustoszami kolekcji a naukowymi opiekunami, 
najczęściej związanymi z wyższymi uczelniami, były i są powszechne praktycznie w całej Europie. Przynajm-
niej częściowo wynikają one z nierozumienia przez obie strony charakteru pełnionych funkcji. Nauczyciele 
akademiccy często nie rozumieją czasochłonności pracy nad zbiorami i traktują ją wyłącznie jako techniczną 
bazę dla swoich badań. Kustosze taką postawą są w oczywisty sposób rozżaleni i czują się niedowartościowani.



Dariusz Iwan, Piotr Daszkiewicz426

zbędną. Na moją odpowiedź, że ja jako zastępca nieobecnego dyrektora /który wyjechał 
na urlop/ nie pozwolę na zabranie stołu, stanowiącego własność Muzeum, profesor Ja-
nicki tupnął nogą, krzyknął „Milczeć” i rozkazał przyprowadzonym przez siebie ludziom, 
do których przyłączył się starszy woźny Muzeum, Jan Poborczyk, zabierać stół. Rozkaz 
ten spełniać zaczął tylko Poborczyk, podczas gdy reszta na mój ostry zakaz pozostała na 
razie w miejscu. Na moje dalsze protesty, utrzymane w tonie urzędowym, prof. Janicki 
powtórzył „Milczeć” i chwyciwszy mnie za rękę usiłował odepchąć. Wówczas uderzyłem 
prof. Janckiego w twarz, przyczem prof. Janicki cofając się usiłował zasłonić się lewym 
łokciem. Mimo otrzymanego policzka prof. Janicki, korzystając z ilościowej przewagi 
napastników, zabrał stół muzealny do Zakładu Zoologicznego.

/ – / Dr. Władysław Poliński, kustosz P.P.M.P.
Protokół niniejszy podpisali wraz ze mną, jako świadkowie zajścia.
/ – / Stanisława Kulewska, sekretarka
/ – / Tadeusz Jaczewski, zast.[ępca] kierownika działu.
/ – / Jerzy Kremky, pomocnik kustosza.

Warszawa, dn. 22 maja 1924 r.

Protokół jednostronny

spisany przez zastępców p. Władysława Polińskiego, pp. Ryszarda Błędowskiego 
i Stefana Rudzkiego w sprawie zajścia między p. Władysławem Polińskim, a p. Konstan-
tym Janickim.

Pp. Ryszard Błędowski i Stefan Rudzki, zaproszeni przez p. Władysława Polińskie-
go na zastępców w sprawie zajścia międy p. Władysławem Polińskim, a p. Konstantym 
Janickim, zebrali się w dniu 30 maja 1924 r. o godz. 10 wiecz.[orem] w mieszkaniu  
p. Rudzkiego przy ul. Pięknej 8 m. 4 i po wysłuchaniu opisu zajścia podanego przez  
p. Władysława Polińskiego oraz po zbadaniu protokołu o powyższem zajściu, podpi-
sanego przez pp. Władysława Polińskiego i naocznych swiadków zajścia p. Stanisławę 
Kulewską, Tadeusza Jaczewskiego i Jerzego Kremky’ego wreszcie po odczytaniu odpisu 
pism wystosowanych w powyższej sprawie przez p. Polińskiego do prof. dra Koschem-
bahr-Łyskowskiego Rektora Uniwersytetu Warszawskiego, prof. St. Kalinowskiego, oraz 
Komendanta st. m. Warszawy, przyszli do następujących wniosków:

1/ że p. Władysław Poliński w wyniku ostrej wymiany zdań, spowodowanej najściem 
p. Konstantego Janickiego na lokal Zarządu Muzeum Przyrodniczego Państw[owego], 
którego czasowym kierownikiem był p. Poliński, spoliczkował p. Janickiego w obecności 
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3 członków personelu Muzeum oraz ludzi sprowadzonych przez p. Janickiego. Ciężka ta 
obraza p. Janickiego miała miejsce dn. 22 maja o godz. 9–10 rano.

2/ że p. Janicki na powyższą obrazę nie zareagował w terminie przyjętym zwyczajo-
wo w drodze honorowej.

3/ że p. Poliński, dowiedziawszy się w d. 27 maja r. b. o godz. 8 wiecz[orem] o po-
głoskach szerzonych w sferach uniwersyteckich a przedstawiających przebieg zajścia  
z p. Janickim w świetle fałszywym, wystosował w dn. 28 maja r. b. o godz. 2-giej pp. pi-
smo do Rektora Uniwersytetu Warszawskiego, do p. St. Kalinowskiego, prezesa Komisji 
oświatowej, Senatu oraz jako oficer rezerwy, do Komendanta m. st. Warszawy z wyjaśnie-
niem istotnego przebiegu zajścia.

4/ że p. Poliński, nie doczekawszy się reakcji, ani na bezpośrednią obrazę ani na 
pisma do Rektora Uniwersytetu, którego treść została niewątpliwie zakomunikowana  
p. Janickiemu, zaprosił niżej podpisanych na swoich zastępców w celu zlikwidowania 
honorowego zajścia.

Niżej podpisani, uważając, że p. Władysław Poliński dał p. Konstantemu Janickie-
mu, którego czynnie obraził, dostateczną możność i czas do żądania satysfakcji hono-
rowej, obrażony zaś p. Janicki nie zażądał zadośćuczynienia, spisują w myśl kodeksu 
honorowego /kodeks honorowy Tadeusza Zamoyskiego i Eugenjusza Krzemieniewskiego9 
§ 75 p. 2/ niniejszy jednostronny protokół, stwierdzając likwidację sprawy ku honorowi 
p. Władysława Polińskiego.

Protokół ten zostaje doręczony p. Konstantemu Janickiemu w terminie przepisanym 
przez kodeks honorowy.

Protokół zakończono d. 30 maja o godz. 11.35 w nocy.

/ – / Ryszard Błędowski	 / – / Stefan Rudzki
Polna 66 m. 8		  Warszawa, Piękna 8 m. 4

W d. 3/VI 1924 r. protokół niniejszy wysłany zostaje równocześnie do wszystkich krajo-
wych instytucji i towarzystw przyrodniczych.

Trudno jest osądzać wybitnych naukowców i przypisywać im jakiekolwiek winy 
w tej sprawie. Odbudowywali zręby nauki polskiej po ponad 125-letniej niewoli, tworzyli 
instytucje, które do dzisiaj odgrywają w nauce polskiej istotną rolę: spuścizna Gabinetu 
Zoologicznego i Narodowego Muzeum Przyrodniczego jest podstawą funkcjonowania 
zbiorów zoologicznych Muzeum i Instytutu Zoologii PAN, a prof. Konstanty Janicki 
uważany jest za twórcę polskiej szkoły parazytologicznej, jego doktorantami byli m.in. 

9  T. Zamoyski, E. Krzemieniewski, Kodeks honorowy, Warszawa 1924, s. VII, 68.
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prof. Witold Stefański, założyciel Instytutu Parazytologii PAN, czy też prof. Jan Dem-
bowski, późniejszy dyrektor Instytutu Biologii Doświadczalnej im. Marcelego Nenckie-
go PAN, profesor UW i prezes PAN10. 

Prawdopodobnie, gdyby ówczesne władze, głównie urzędnicy Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, z większym zaangażowaniem budowały powołane 
w 1919 roku Narodowe Muzeum Przyrodnicze, nie doszłoby do powyższych konfliktów. 
Rozwiązanie trudnych warunków lokalowych Muzeum prawdopodobnie zapobiegłoby 
również tragedii jaka miała miejsce 1 października 1935 roku, kiedy w pożarze siedziby 
Państwowego Muzeum Zoologicznego na Krakowskim Przedmieściu w Warszawie spło-
nęło kilkanaście tysięcy bezcennych eksponatów muzealnych zwierząt11, gromadzonych 
przez pokolenia polskich zoologów, od czasów zakupu w 1818 roku kolekcji Sylwiusza 
Minkwitza.

Podziękowania

Autorzy pragną podziękować Panu dr. Jarosławowi Matysiakowi, dyrektorowi po-
znańskiego oddziału Archiwum PAN w Warszawie oraz Pani Majce Główce, Archiwum 
Muzeum i Instytutu Zoologii PAN w Warszawie.
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Duel of scholars – conflict at the beginning of the National Nature Museum in Warsaw in the 
light of the preserved correspondence of Jan Sztolcman and Benedykt Dybowski

Summary: The National Natural History Museum in Warsaw was established in the autumn of 1919. The 
zoological department of the newly-created museum in 1919 was one of the most important collections 
of this type in the world. The National Natural History Museum was created from the unification of collec-
tions of the Warsaw Zoological Cabinet and the collection of the Branicki Museum, a private collection 
created by Ksawery Branicki to protect zoological collections against possible confiscation by the Rus-
sian authorities. The creation of the museum, however, was not without problems and conflicts. In the 
article, we present one of them, between Konstanty Janicki, a parasitologist, acting as a official scientific 
authority, and curator of the collection, mainly Janusz Domaniewski. The correspondence of Sztolcman 
and Dybowski as well as the diaries related to the challenge for the duel are a valuable testimony to the 
history of science in Poland in the period after the First World War.

Keywords: Warsaw zoological collection, science in Second Polish Republic, National Museum of Natu-
ral History, conflict of scientists





Polemiki, recenzje i omówienia





W roczniku 82 z roku 2016 „Roczników Historycznych” Marcin Starzyński zamie-
ścił recenzję opracowania poświęconego skryptorium klasztoru cystersów w Mogile do 
początków XVI w.1 Jego recenzja zawiera szereg nieścisłości, błędów i przeinaczeń. 
Mogą one dać fałszywy obraz zrecenzowanego przez Niego opracowania. W związku 
z tym zdecydowałem się podjąć polemikę. 

Uchybienia Marcina Starzyńskiego pogrupowałem ujmując je jako pięć błędów. Tu-
taj trzeba jednak dokonać pewnego zastrzeżenia. Część z tych „błędów” nie ma pojedyn-
czego charakteru. Stanowią one – jak np. błędy trzeci i czwarty – raczej pewne grupy 
(zbiory) niedostatków i pomyłek Recenzenta. Taka systematyka pozwala moim zdaniem 
na bardziej przejrzystą formę polemiki z Marcinem Starzyńskim. 

1  Marcin Starzyński, [Rec.] Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej … W tajemniczym 
świecie pisarzy i rękopisów klasztoru cystersów w Mogile do początków XVI wieku, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Łódzkiego, Łódź 2016, ss. 190, „Roczniki Historyczne”, R. 82, 2016, s. 247–250. 
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Pierwszy błąd uważam za szczególnie bolesny, ponieważ trudno oprzeć się wrażeniu, 
że Marcin Starzyński ma kłopoty z umiejętnością czytania ze zrozumieniem. Recenzent 
informuje czytelnika, że każda z dwóch części recenzowanej książki została napisana 
osobno – pierwsza przez Andrzeja Wałkówskiego, zaś druga przez Zbigniewa Domżała 
(s. 247). Nie jest to przypadek, ponieważ ten błąd się powtarza (s. 249). Tymczasem 
w recenzowanej pozycji wyraźnie zaznaczono, że pierwsza i druga część są wynikiem 
współpracy obu autorów2. W całej omawianej przez Marcina Starzyńskiego naszej książ-
ce nie ma informacji o tym, że jej pierwszą część opracował Andrzej Wałkówski, a drugą 
Zbigniew Domżał i nie sugeruje tego nawet spis treści3. 

Drugi, trochę podobny do poprzedniego, błąd polega na przeinaczaniu tego co na-
pisaliśmy w recenzowanej przez Marcina Starzyńskiego naszej książce. Jego zdaniem 
trudności w dostępie do klasztornego archiwum, które początkowo uniemożliwiły nam 
zebranie pełnej podstawy źródłowej, były wynikiem odrzucenia naszej prośby przez ka-
pitułę domową klasztoru (s. 247). Tymczasem w naszej książce wyraźnie zaznaczyliśmy, 
że wg otrzymanych przez nas informacji utrudnienia w dostępie do archiwum klasztoru 
cystersów w Mogile wynikały z prowadzonego tam remontu4. Nie wiemy skąd Marcin 
Starzyński posiada takie wiadomości, ale w żadnym razie nie sugerujemy, że miał coś 
wspólnego z utrudnieniem nam dostępu do rękopisów klasztornych5. Jednak konflikt in-
teresów wydaje się ewidentny. 

Następny błąd (a właściwie grupa błędów) obejmuje zarzuty Marcina Starzyńskiego, 
które ze względu na temat i charakter publikacji są nieuprawnione. Recenzent ten uważa, 
że rozdział pierwszy z części pierwszej dotyczący dziejów klasztoru cystersów w Mogile 
jest chaotyczny i niepełny (s. 247). Tymczasem w rozdziale tym omówiliśmy kolejno 
sytuację polityczną opactwa6, ekonomiczną7, jego rozwój architektoniczny8, kulturalny9, 
udział w życiu organizacyjnym zakonu i rolę religijną klasztoru w Mogile10, a ponad-

2  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej … W tajemniczym świecie pisarzy i rękopisów 
klasztoru cystersów w Mogile do początków XVI wieku, Łódź 2016, s. 11–13. 

3  Por. Ibidem, s. 5–6. 
4  Ibidem, s. 12. 
5  Mogłoby się tak wydawać w świetle Jego zainteresowań naukowych, które ostatnio ogniskują się na 

poruszanej przez nas tematyce skryptorium i bibliotece cystersów w Mogile – np. Marcin Starzyński, „Nico-
laus historicus”. O warsztacie pisarskim cysterskiego kronikarza u schyłku średniowiecza, w: Dzieje i kultura 
cystersów w Polsce 1, red. Marcin Starzyński i Dariusz Tabor CR, seria: „Cistercium Mater Nostra”. Studia  
et documenta 3, red. serii O. Marek Piotr Chojnacki, Marcin Starzyński, Maciej Zdanek, Kraków 2016, s. 141–
–154; por. polemikę: w recenzji z ww. pozycji – Andrzej Wałkówski, Z dziejów i dorobku „szarych mnichów”,  
„Echa Przeszłości”, t. 18, 2017, s. 355–360. 

6  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 24–25. 
7  Ibidem, s. 26–27. 
8  Ibidem, s. 27–28. 
9  Ibidem, s. 28–30. 
10  Ibidem, s. 30–31. 
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to osobno omówiliśmy pontyfikaty kolejnych opatów w czasach Mikołaja z Krakowa11.  
Nie ma więc żadnego chaosu, czemu przeczy podział ww. zagadnień na osobne  
akapity12, co wprowadza wyraźny porządek widoczny nawet w układzie graficznym. 
Również zarzut Marcina Starzyńskiego, że rozdział dotyczący dziejów opactwa w Mo-
gile nie jest pełny trzeba uznać za chybiony. Naszym celem nie była pełna monografia 
klasztoru. W tym układzie rozdział poświęcony dziejom opactwa ma charakter pomoc-
niczy i wprowadzający do problemu, jaki stanowi kronika Mikołaja z Krakowa i jej rola 
jako źródła do dziejów biblioteki klasztornej oraz skryptorium. W tym zakresie rozdział 
ten jest wystarczający i nie musi zawierać wszystkich wątków z historii opactwa w Mogi-
le. W tej samej kategorii błędów trzeba rozpatrywać inny zarzut Marcina Starzyńskiego. 
Jego zdaniem nie przeanalizowaliśmy jednego z dzieł Mikołaja z Krakowa, którym jest 
kopiarz klasztorny i nie podaliśmy, że zachował się on w postaci późniejszej, siedemna-
stowiecznej kopii (s. 248). Tymczasem w trakcie pisania pracy nie mieliśmy początkowo 
dostępu do niej13. Nie chcieliśmy przy tym bazować tylko na samym opisie katalogowym, 
które traktujemy ostrożnie, dopóki nie przeprowadzimy pełnych badań paleograficznych 
w oparciu o rękopisy. Takie badania planujemy w najbliższej przyszłości w odniesieniu 
do całej spuścizny Mikołaja z Krakowa. Sam Marcin Starzyński pisze, że archetyp ww. 
kopiarza musiał być starszym dziełem od kroniki klasztornej, skoro jej autor go wspo-
mina (s. 248). Tę sprawę poruszaliśmy14 i zarzut Recenzenta uznajemy za niezrozumia-
ły. Marcin Starzyński stwierdził, że nie uwzględniliśmy stylistyki budowy znajdujących 
się w kronice wierszy panegirycznych i epitafiów. Uwaga ta bezpośrednio odnosi się do 
wiersza dotyczącego fundacji klasztoru, który – zdaniem Recenzenta – ułożono dwuna-
stozgłoskowcem (s. 249). Także i ten zarzut jest bezpodstawny, ponieważ nie sposób jest 
wszystko poruszyć w jednym, wąskim opracowaniu. Sprawą tą zajmiemy się dopiero po 
wykonaniu pełnej analizy porównawczej całej spuścizny Mikołaja z Krakowa. Podobnie 
rzecz ma się z zarzutem rzekomo wybiórczego omówienia Jakuba z Paradyża (s. 249). 
Nasze opracowanie dotyczyło szerszego kontekstu niż sam życiorys i twórczość Jakuba 
z Paradyża. Tym samym nie mogliśmy skupić się wyłącznie na tym temacie i analizować 
wszystkich dotyczących go opracowań. Konieczne było potraktowanie problemu w spo-
sób selektywny. Za niesłuszny uważam także zarzut Marcina Starzyńskiego jakoby obie 
części naszej książki się dublują (s. 250). Jak wspominaliśmy obydwie części pierwotnie 
miały być osobnymi artykułami wydanymi w sposób odrębny. Ponieważ jednak okaza-

11  Ibidem, s. 31–33. 
12  Ibidem, s. 24–33. 
13  Archiwum Cystersów Mogilskich, Rękopisy Archiwalne (Kopiariusze. Archiwum), sygn. 25; Katalog 

archiwum opactwa Cystersów w Mogile, oprac. Kazimierz Kaczmarczyk, Gerard Kowalski, Kraków 1919,  
s. 112.

14  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 39. 
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ły się one zbyt obszerne, aby opublikować je w czasopismach lub innych publikacjach 
zbiorowych, postanowiliśmy je wydrukować razem, zachowując ich odrębną strukturę15. 

Przechodzimy do czwartego rodzaju błędów Marcina Starzyńskiego. Są nimi zarzuty 
wynikające z niezrozumienia tekstu i treści. Tych uchybień jest w Jego recenzji najwię-
cej. Pierwsze z nich dotyczy miejsca spisania korniki Mikołaja z Krakowa. Nie wiem 
dlaczego Recenzent uważa, że treść dzieła mówiąca o klasztorze cystersów w Mogile 
i pochodzenie jego autora nie pozwalają wiązać miejsca powstania kroniki z opactwem 
w Mogile (s. 248). Wskazuje na to chociażby jej fragment mówiący, czego dotyczy za-
wartość dzieła: [...] opus sequens de venerabilibus patribus abbatum Claretumbensium16. 
Również tekst prologu mówi, że kronika opowiada o czynach przełożonych klasztoru 
cystersów w Mogile17. Za tym klasztorem przemawiają związki rodzinne autora z opa-
tem Piotrem Hirszbergiem18. To wszystko, jeśli porównamy wyniki badań innych kronik 
klasztornych wskazuje na miejsce powstania w postaci siedziby opactwa, którego dane 
dzieło dotyczy19. Nie uważam, aby rozpoznanie w rękopisie kroniki klasztornej filigranu, 
którego wcześniej nie przypisano papierni w Mogile, było czymś drugorzędnym (s. 248). 
Po pierwsze, sprawa dotyczy bezpośrednio materialnej strony kroniki, czyli materiału, na 
której ją spisano. Tym materiałem był papier z klasztornej papierni20. Po trzecie, mamy 
do czynienia ze sprostowaniem poglądu Włodzimierza Budki, który uważał, że filigra-
nem jest głowa wołu z pastorałem21. Tymczasem jest to popularny znak wodny w posta-
ci korony diademowej o proweniencji niemieckiej22. W kategorii błędu trzeba przyjąć 

15  Ibidem, s. 13. 
16  Por. Mikołaj z Krakowa, Chronicon monasterii Claratumbensis ordinis Cisterciensis auctore fratre 

Nicolao de Cracovia, wyd. Wojciech Kętrzyński, w: Monumenta Poloniae Historica, t. 6, Kraków 1893, s. 433 
z Wojciech Mrozowicz, Kronika klasztoru kanoników regularnych w Kłodzku, Wrocław 2011, s. 86; Zbigniew 
Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 49. 

17  Mikołaj z Krakowa, Chronicon monasterii Claratumbensis ..., s. 433–434; Zbigniew Domżał, Andrzej 
Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 49. 

18  Por. Mikołaj z Krakowa, Chronicon monasterii Claratumbensis ..., s. 462–463 ze Zbigniew Domżał, 
Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 49. 

19  Por. Wojciech Mrozowicz, Kronika klasztoru kanoników ..., s. 86 z Katarzyna Chmielewska, Klasztor 
i jego problemy w średniowiecznych śląskich i kłodzkich kronikach kanoników regularnych, Częstochowa 2015, 
s. 100–101. 

20  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 55–58. 
21  Włodzimierz Budka, Znaki wodne papierni w Rzeczypospolitej XVI wieku, w: Papiernie w Polsce  

XVI wieku. Prace Franciszka Piekosińskiego, Jana Ptaśnika, Kazimierza Piekarskiego, wyd. i uzup. Włodzi-
mierz Budka, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1971, s. 72 (ryc. 38); Zbigniew Domżał, Andrzej Wałków-
ski, Imię róży inaczej …, s. 56. 

22  Por. Karol Badecki, Znaki wodne w księgach archiwum miasta Lwowa 1382–1600 roku, Lwów 1928, 
s. 9, 13–14, tab. IV (poz. 18); Charles-Moise Briquet, Les filigranes. Dictionnaire historique des marques 
du papier dès leur apparation vers 1282 jusqu’en 1600, t. 1, Amsterdam 1968, s. 296, t. 2 Amsterdam 1968,  
nr 4911; Gerhard Piccard, Die Wasserzeichenkartei Piccard im Hauptstaatsarchiv Stuttgart, Findbuch 1, die 
Kronenwasserzeichen, Stuttgart 1961, s. 46, 151 (nr 15) i 157 (nr 34) ze Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, 
Imię róży inaczej …, s. 56–57. 
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pogląd Marcina Starzyńskiego, że ww. filigran nie jest łączony z klasztorną papiernią  
(s. 248). Ten popularny znak pochodzenia niemieckiego można powiązać z finansowymi 
udziałami Niemców (Schilling) w papierni w Mogile23. 

W ramach zarzutów wynikających z niezrozumienia naszych ustaleń trzeba wymie-
nić i ten, w którym Marcin Starzyński podważa nasz pogląd o autorstwie Mikołaja z Kra-
kowa rysunków w tekście kroniki i stwierdza, że ignorujemy ustalenia Barbary Mio-
dońskiej, zgodnie z którymi rysowników było kilku, a nie jedna osoba (s. 248). Naszym 
zdaniem do tej sprawy podchodzi Ona dość enigmatycznie. Wg Autorki rękopis ozdo-
biono rysunkami wykonanymi piórem, niekiedy pobarwionymi pędzlem i lawowanymi. 
Zdaniem Autorki dekoracja rękopisu kroniki Mikołaja z Krakowa powstała równocześnie 
z nim, ale było kilku wykonawców. Jej zdaniem wyróżniają się dwaj, z których pierwszy 
jest twórcą podobizn czterech opatów (por. fot. 1 i 2) o charakterze wyraźnie gotyckim. 
Drugi natomiast stworzył wizerunki opata Krystyna i Stefana (fot. 3). Pierwszy arty-
sta – mimo dosadnej charakterystyki – nie przekroczył granic poważnego potraktowania 
tematu. Natomiast pozostałe rysunki zostały świadomie przedstawione w sposób paro-
dystyczny i bezceremonialny znany ze średniowiecznych drolerii, co zdaniem Barbary 
Miodońskiej zaskakuje przy prezentacji kościelnych hierarchów24. Jej argumentacja nie 
przekonuje, ponieważ brakuje wskazania istotnych różnic w budowie rysunków. Mało 
tego – w przypadku tych podobizn opatów, które Miodońska przypisała jednemu i temu 
samemu autorowi25, widzimy wyraźnie różniący je szczegół. Chodzi wygląd pastorału, 
którego w jednym przypadku brakuje, zaś w drugim jest innej konstrukcji. Nie ma on 
czerwonych kropek i nie został pokolorowany na żółto (fot. 1). Tymczasem przypisywa-
ny przez Barbarę Miodońską temu samemu artyście drugi rysunek (fot. 2) różni się od 
pierwszego właśnie formą pastorału, który jest koloru żółtego (złoto?) i pokryty czer-
wonymi kropkami (rubiny?) oraz występuje w przeważającej większości kompozycji26. 

23  Wacław de Tournelle, Cztery wieki papiernictwa w Polsce, „Przegląd Papierniczy”, R. 2, 1946,  
nr 15–16 (25–26), s. 1–2; Włodzimierz Budka, Początki papiernictwa krakowskiego, „Przegląd Papierniczy”, 
R. 4, 1948, nr 2 (49), s. 26; Marcin Starzyński, Maciej Zdanek, Mogiła w czasach Stanisława Samostrzelnika  
– szkic do dziejów klasztoru na przełomie XV i XVI wieku, „Cistercium Mater Nostra”, R. 1, 2007, s. 57;  
Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 58. 

24  Barbara Miodońska, Malarstwo miniaturowe, w: Sztuka w Krakowie w latach 1350–1550. Muzeum 
Narodowe w Krakowie. Wystawa urządzona w sześćsetną rocznicę założenia Uniwersytetu Jagiellońskiego 
[katalog], Kraków 1964, s. 112; eadem, Mogiła, Mikołaj z Krakowa: „Chronicon monasterii Claratumbensis 
ordinis cisterciensis”, w: Malarstwo gotyckie w Polsce, t. 2: Katalog zabytków, red. Adam S. Labuda i Krystyna 
Secomska przy współudziale Andrzeja Włodarka oraz Tamary Łozińskiej, Anny Palińskiej i Witolda Rączkow-
skiego, Warszawa 2004 (seria: Dzieje Sztuki Polskiej, t. 2, cz. 3), s. 377–378. 

25  Barbara Miodońska, Malarstwo miniaturowe, s. 112; eadem, Mogiła, Mikołaj z Krakowa: „Chronicon 
monasterii Claratumbensis ordinis cisterciensis”, s. 378. 

26  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Zarys dziejów skryptorium klasztoru cystersów w Mogile  
od XIII do początków XVI wieku, „Echa Przeszłości, t. 18, 2017, s. 53.
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Istnieją podobieństwa między pierwszym i drugim rysunkiem opatów, przypisywanym 
przez Barbarę Miodońską temu samemu autorowi, który jednak Jej zdaniem nie był wy-
konawcą pozostałych rysunków27. W jedynym i drugim przypadku twarze opatów zo-
stały podbarwione farbą (fot. 1–2), co odróżnia je od tego rysunku (fot. 3) wykonanego 
wg Barbary Miodońskiej przez innego artystę28. Jednak istnieje podobnie opracowana 
twarz w innym rysunku, którego Barbara Miodońska nie zaliczyła do dorobku pierwsze-
go rysownika. Jest ona także podobnie podbarwiona (por. fot. 1, 2 i 4). Jak widać samo 
podkolorowanie twarzy nie świadczy jeszcze o odrębnej ręce artysty. Tym samym trud-
no jest wskazać namacalne argumenty mówiące o tym, że rysunki w kronice Mikołaja 
z Krakowa wykonywało kilku artystów. Podobieństwa kompozycyjne oraz identyczność 
szczegółów wskazują na jednego artystę, którym mógł być autor kroniki Mikołaj z Kra-
kowa29. Naturalnie nie dotyczy to rysunków późniejszych, przedstawiających opatów 
Erazma Ciołka i Andrzeja Szpota, które znajdują się na końcu rękopisu i na pierwszy rzut 
oka różnią się od poprzednich podobizn30. 

Do błędów wynikających z niezrozumienia problematyki naszej książki zaliczymy 
zarzut Marcina Starzyńskiego, który uważa za nieuzasadniony pogląd, że określenie per 
manus fratris może wskazywać na ręczny charakter pracy nad księgą, czyli jej skopio-
wanie (s. 249). Recenzent ma na myśli fragment naszego opracowania dotyczący Jana 
Wartenberga31. Tymczasem obok sformułowania per manus fratris uwzględniliśmy jesz-
cze inną frazę – […] scriptus est liber pulcher oraz [...] stilo satis pulchro et notabili32. 
Szczególnie trzeba zwrócić uwagę na słowo stilus, które może oznaczać pióro (narzędzie 
pisarskie), ale także styl pisania33, czyli estetykę ręcznego wykonania kodeksu34. O tym, 
że Jan Wartenberg był kopistą świadczy przytoczony przez Mikołaja z Krakowa kolofon 
przepisanego dzieła Omeliare adventuale, który brzmi: Qui et in egzemplari fuit dimissus, 
ubi et in eodem libro, ut supra, invenitur in fine libri promemoriale sic scriptum et dignum 

27  Barbara Miodońska, Malarstwo miniaturowe, s. 112; eadem, Mogiła, Mikołaj z Krakowa: „Chronicon 
monasterii Claratumbensis ordinis cisterciensis”, s. 378. 

28  Eadem, Malarstwo miniaturowe, s. 112; tejże, Mogiła, Mikołaj z Krakowa: „Chronicon monasterii 
Claratumbensis ordinis cisterciensis”, s. 378.

29  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Zarys dziejów skryptorium klasztoru cystersów w Mogile …, 
s. 52–54. 

30  Ibidem, s. 54; eidem, Imię róży inaczej …, s. 60; Wojciech Kętrzyński, [Wstęp do:] Mikołaj z Krakowa, 
Chronicon monasterii Claratumbensis ordinis Cisterciensis auctore fratre Nicolao de Cracovia, wyd. idem,  
w: Monumenta Poloniae Historica, t. 6, Kraków 1893, s. 431; por. Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka 
Czartoryskich, Dział Rękopisów, sygn. 3064 IV, pag. 126.

31  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 69. 
32  Por. Mikołaj z Krakowa, Chronicon monasterii Claratumbensis ..., s. 449 ze: Zbigniew Domżał, An-

drzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 69.
33  Słownik łaciny średniowiecznej w Polsce, red. Michał Rzepiela, t. 8, z. 9 (71), Kraków 2011, s. 1404.
34  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 69 (przyp. 266). 
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duxi hic eciam annotandum: >> In nomine, iniquit, Domini, Amen. Quoniam omnium ha-
bere noticiam pocius est divinitatis, quam humanitatis, ideo prudens adinvenit antiquitas 
acta hominum scriptis fidelibus perhennari. Notum igitur sit tam futuris, quam presen-
tibus hanc paginam inspecturis, quod favente divina clemencia dominus Petrus divina 
miseracione abbas cenobii in Claratumba pro refrigerio sempiterno prefate ecclesie, que 
consecrata est in honore sancte Marie Dei genitricis sanctique Wenczeslai martiris, hunc 
comparavit librum per manus fratris Iohannis Wartinberg scriptum [...]35. Został on przez 
nas przytoczony i zinterpretowany jako wyraz pracy kopisty36. W tej samej kategorii 
błędów trzeba rozpatrzeć inną wypowiedź Marcina Starzyńskiego. Dotyczy ona naszych 
ustaleń, wg których kronikę Mikołaja z Krakowa można traktować jako dzieło o znacz-
nym stopniu wiarygodności. Recenzent skwitował to stwierdzeniem o niskiej złośliwości 
określając to jako „złotą myśl” (s. 249). Tymczasem nasza wysoka ocena wiarygodności 
kroniki jest wynikiem badań tego źródła przeprowadzonych w porównaniu z literaturą 
naukową, która zajmuje się kronikarstwem klasztornym. Sam autor – Mikołaj z Krakowa 
miał nie tylko dostęp do źródeł, ale też posiadał sporą wiedzę pozaźródłową wynikają-
cą z powiązań rodzinnych z opatem Piotrem Hirszbergiem. Wreszcie też był świadkiem 
wielu opisywanych wydarzeń. Ponadto kronika Mikołaja ma charakter niejawny i była 
przeznaczona do użytku wewnętrznego opactwa37. Jak twierdzi literatura tego rodzaju 
okoliczności wskazują na wiarygodny charakter kroniki klasztornej38. 

35  Mikołaj z Krakowa, Chronicon monasterii Claratumbensis ..., s. 449. 
36  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 70. 
37  Ibidem, s. 61–62; por. Marcin Starzyński, Katalog opatów mogilskich w średniowieczu, „Nasza Prze-

szłość”, t. 100, 2003, s. 117; idem, Nieznany dokument konfraterni dla klasztoru mogilskiego z roku 1481.  
(Ze studiów nad małopolską kroniką klasztorną), „Rocznik Biblioteki Naukowej PAU i PAN w Krakowie”,  
R 51, 2006, s. 15–16; Wojciech Kętrzyński, [Wstęp do:] Mikołaj z Krakowa, Chronicon monasterii  
Claratumbensis …, s. 430. 

38  Por. Józef Matuszewski, Najstarsze polskie zdanie prozaiczne. Zdanie henrykowskie i jego tło histo-
ryczne, Wrocław 1981, s. 55 i Wojciech Mrozowicz, Kronika klasztoru kanoników ..., s. 97 z Andrzej Wałków-
ski, Kodeks, którego ... nie ma. Z badań nad XIII-wiecznym piśmiennictwem cystersów w Mogile, w: Prze-
strzeń informacyjna książki, red. Jadwiga Konieczna, Stanisława Kurek-Kokocińska, Hanna Tadeusiewicz przy 
współpracy Rafała Kępy i Magdaleny Przybysz-Stawskiej, Łódź 2009, s. 225. 
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Fot. 1. Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka Czartoryskich, 
Dział Rękopisów, sygn. 3064 IV, pag. 9
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Fot. 2. Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka Czartoryskich, 
Dział Rękopisów, sygn. 3064 IV, pag. 30
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Fot. 3. Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka Czartoryskich, 
Dział Rękopisów, sygn. 3064 IV, pag. 41
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Fot. 4 Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka Czartoryskich, 
Dział Rękopisów, sygn. 3064 IV, pag. 31 

Inny błąd Marcina Starzyńskiego dotyczy wykorzystywania pracy Anny Pobóg-
-Lenartowicz, odnoszącej się do kanoników regularnych na Śląsku przy ustalaniu wieku 
i czasu profesji zakonników39. Recenzent uważa, że porównania z Jej pracą nie mają racji 
bytu, ponieważ dotyczą one tylko 30 kanoników z początków XVI w. (s. 249–250). Mar-
cin Starzyński nie ma racji, ponieważ wspomniana wyżej praca Anny Pobóg-Lenartowicz 

39  Por. Anna Pobóg-Lenartowicz, Kanonicy regularni na Śląsku, Opole 1999, s. 94.
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obejmuje okres od XII do XVI w.40, czyli dla całego średniowiecza. Ponadto w kwestiach 
wiekowych wykorzystano porównawczo opracowanie Marka Cetwińskiego41. Trzeba 
przy tym dodać, że z zastosowaną przez nas argumentacją opartą na ww. publikacjach, 
Marcin Starzyński nie prowadzi konkretnej polemiki i nie próbuje jej podważyć. Rów-
nież w kategorii błędu polegającego na niezrozumieniu problemu trzeba potraktować 
stwierdzenie Recenzenta, że nawet jeśli Jakub z Paradyża tworzył w klasztorze cystersów 
w Mogile, to nie oznacza to, że w skryptorium (s. 250). Definicja skryptorium opiera się 
na czynniku ludzkim – piszących zakonnikach42. Tym samym nawet mnisi parający się 
pisarstwem intelektualnym i twórczym mogą być zaliczani właśnie do skryptorium43. 

Piąty błąd nie znalazł się w omawianej recenzji Marcina Starzyńskiego. Jednak nie 
tylko odnosi się on do piśmiennictwa cystersów w Mogile, ale też wskazuje na poważne 
uchybienia w wykorzystywaniu podstawy źródłowej przez Recenzenta. Jego zdaniem 
na ostatniej stronie rękopisu kroniki klasztornej znajduje się nota: Hucusque chronicon 
monasterii Clarae Tumbae, quo morte praeventus frater Nicolaus non finivit44. Nota ta 
sugerowałaby, że dzieło Mikołaja z Krakowa uważano za niedokończone, co zdaniem 
Marcina Starzyńskiego byłoby spowodowane śmiercią kronikarza45. Tymczasem takiej 
noty na wskazanej przez Niego stronie w rękopisie kroniki nie ma (por. niżej fot. 5)46. 
Ten błąd, nawet jeśli został zawarty w innej publikacji niż omawiana recenzja Marcina 
Starzyńskiego, ma tutaj następujące znaczenie. Recenzent nie zawsze panuje nad zgro-
madzonym przez siebie materiałem faktograficznym. Bywa, że podaje informacje, któ-
re są sprzeczne z podstawą źródłową i literaturą. To zmusza czytelników do więcej niż 
ostrożnego traktowania omawianej recenzji. Nie uniknął On w niej tego rodzaju pomyłki. 
Jak już wyżej wspomniałem podał, że pierwszą część recenzowanej publikacji napisał 
osobno Andrzej Wałkówski, a drugą Zbigniew Domżał (s. 247 oraz 249), a przecież wy-
raźnie napisaliśmy, że obie powstały wspólnie47.

40  Ibidem, s. 14. 
41  Por. Marek Cetwiński, Wstęp do teorii pokoleń. Kryterium chronologiczne i zagadnienia pokrewne 

w genealogii, w: Śląski tygiel, Częstochowa 2001, s. 29. 
42  Por. Andrzej Wałkówski, Skryptoria cystersów filiacji portyjskiej na Śląsku do końca XIII wieku, Zie-

lona Góra–Wrocław 1996, s. 406–407 z idem, Skryptorium – co rozumiemy pod tym pojęciem, model organi-
zacyjny i czynniki rozwojowe, w: Biblioteki i skryptoria cysterskie na Pomorzu, Pelplin 23–25 maja 2008, Pel-
plin 2010, red. Alicja Słyszewska, ks. Anastazy Nadolny, Andrzej Wałkówski, s. 11–19 i z idem, Skryptorium,  
w: Encyklopedia Katolicka, t. 18, Lublin 2013, red. Edward Gigilewicz, Lublin 2013, s. 318–320. 

43  Por. Konstanty Klemens Jażdżewski, Lubiąż. Losy i kultura umysłowa śląskiego opactwa cystersów 
(1163–1642), Wrocław 1992, s. 108–118 z Andrzej Wałkówski, Skryptoria …, s. 87. 

44  Marcin Starzyński, „Nicolaus historicus”. O warsztacie ... s. 151–152; Autor powołuje się w przyp. 40 
na rękopis przechowywany w Muzeum Narodowym w Krakowie, Bibliotece Czartoryskich, Dział Rękopisów 
(dalej cyt. BCzart., Dz. Rkp.), sygn. 3061 IV, pag. 127. 

45  Por. Marcin Starzyński, „Nicolaus historicus”. O warsztacie …, s. 151. 
46  BCzart., Dz. Rkp., sygn. 3061 IV, pag. 127. 
47  Zbigniew Domżał, Andrzej Wałkówski, Imię róży inaczej …, s. 5–6 (spis treści, który w żadnym przy-

padku nie wskazuje osobnego autorstwa obu części), s. 11 (gdzie jest informacja o współpracy obu autorów) . 
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Fot. 5 Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka Czartoryskich, 
Dział Rękopisów, sygn. 3064 IV, pag. 127 

Nieścisłości i przeinaczenia oraz zwykłe rzeczowe błędy dają nie tylko fałszywy ob-
raz recenzowanej przez Marcina Starzyńskiego pracy, ale także wypaczają wygląd same-
go skryptorium klasztoru cystersów w Mogile. Błędy te można podzielić na pięć rodza-
jów. Pierwszy rodzaj wiąże się ze zwykłym niezrozumieniem tekstu, którego Marcin Sta-
rzyński nie przeczytał dokładnie. Do takich błędów należy stwierdzenie, że każdą cześć 
recenzowanej przez Niego pracy pisał osobno inny autor – pierwszą Andrzej Wałkówski, 
a drugą Zbigniew Domżał, kiedy w rzeczywistości byli oni autorami obu. Dalsze rodzaje 
błędów Recenzenta to przeinaczenia tego co jest w tekście naszej pracy oraz zarzuty, 
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które przekraczają jej ramy tematyczne. Np. zarzut, że piszemy za mało na temat sa-
mych dziejów opactwa, a przecież praca dotyczy tylko jego skryptorium i nie jest syn-
tetycznym opracowaniem średniowiecznego klasztoru cystersów w Mogile. Najwięcej 
chybionych zarzutów wynika z niezrozumienia przez Marcina Starzyńskiego treści re-
cenzowanego opracowania. Np. dotyczy to Jego uwag o braku podstaw do wiązania 
miejsca powstania kroniki Mikołaja z opactwem w Mogile, braku wiarygodności ww. 
dzieła, a nawet tego, że jeśli Jakub z Paradyża tworzył w tamtejszym klasztorze swoje 
dzieła, to nie oznacza, iż stało się to w skryptorium. Zarzutów tych Marcin Starzyński 
nie udowodnił, zaś naszej argumentacji nie uwzględnił (być może jej nie zrozumiał). 
Jest także piąty błąd, który w samej Jego recenzji się nie znalazł, ale zaistniał w innej 
publikacji. Warto go poruszyć, ponieważ ukazuje on niedostatki warsztatu Recenzenta. 
Chodzi o przypisywanie źródłom określonych treści, których faktycznie w nich ... nie 
ma. Mam tutaj na myśli przytoczoną przez Marcina Starzyńskiego informację o niedo-
kończeniu kroniki przez Mikołaja z Krakowa, która rzekomo została dopisana w jego 
rękopisie. Jednak takiej informacji w cytowanym przez Marcina Starzyńskiego ma-
nuskrypcie brak. Omówione błędy, które znalazły się w recenzji i poza nią wskazują 
na pracę w pośpiechu ze szkodą dla jej jakości. To natomiast nakazuje podchodzić do 
poglądów Marcina Starzyńskiego z dużą nieufnością.
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The five errors made by Marcin Starzyński. An addendum to the discussion on the medieval 
scriptorium of the Cistercian monastery in Mogiła

Summary: This polemical article is a response to a review by Marcin Starzynski regarding the book by 
Zbigniew Domzal and Andrzej Walkowski, titled The Name of the Rose differently...In the mysterious 
world of writers and manuscripts of the Cistercian monastery in Mogila until the early 16th century.  
Polemic with Marcin Starzynski covers those of his accusations that were considered wrong. They were 
combined into five groups. The first one concerns the misunderstanding of the text, the second is the 
misrepresentation of the views expressed in the reviewed book. The third group, on the other hand, is 
the accusations that „go beyond” the subject of work reviewed by Marcin Starzynski. The fourth group 
includes errors consisting in incomprehension of its problems. The fifth group is based on the incorrect 
use of the source basis, when Marcin Starzynski refers to contents that are absent from sources quoted 
by him. These categories of errors are closely related.
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Stwierdzenie, że praca Marii Korybut-Marciniak wypełnia istotną lukę w wiedzy 
historycznej na temat urzędników i systemu administracyjnego carskiej Rosji w XIX w., 
byłoby w przypadku wymienionej w tytule książki dużym uproszczeniem. Autorka sta-
wia bowiem przed sobą zadanie bardziej ambitne niż prezentacja opisu wycinka przeszłej 
rzeczywistości czyniona z pozycji klasycznej historiografii. Specyficzny koloryt omawia-
nej książki jest niewątpliwą zasługą oryginalnego zestawienia w niej dwóch odrębnych 
metod i perspektyw badawczych współczesnej historiografii: badań biograficznych oraz 
mikrohistorii. Dzięki temu zabiegowi, raczej niespotykanemu w polskiej tradycji badaw-
czej, anonsowany w podtytule cel pracy wykracza poza ramy zwykłych historycznych 
opracowań dziejów życia wybranej postaci.

Ujęciem nadrzędnym, determinującym kompozycję książki, jest rekonstrukcja bio-
graficzna postaci Artura Dolińskiego, polskiego szlachcica oddanego służbie urzędniczej 
w aparacie administracyjnym Cesarstwa Rosyjskiego. Kształtująca porządek narracyjny 
biograficzność jest przy tym rozumiana przez autorkę jako splot obiektywnych okolicz-
ności życia bohatera, jego subiektywnych rozpoznań świata oraz decyzji i działań podej-
mowanych na ich podstawie w zastanych przez niego okolicznościach. Biografia Doliń-
skiego – co trafnie rozpoznaje autorka – zdeterminowana jest zatem dwoma zasadniczymi 
kontekstami – jego pochodzeniem społecznym oraz porządkiem świata rosyjskich urzęd-
ników XIX w.. Autorka przedstawia przekonująco obie wskazane determinanty w pierw-
szych rozdziałach książki, poświęcając je genealogicznej prezentacji rodziny Dolińskich 
i Łazarewiczów oraz opisowi sytuacji Polaków z ziem litewsko-białoruskich zatrudnionych 
w administracji cywilnej Cesarstwa Rosyjskiego. Zabieg ten pozwolił naszkicować zasad-
nicze, wyjściowe ramy historycznych kontekstów życia bohatera omawianej książki. Nie-
zbędne konteksty polityczne, społeczne i kulturowe są też przywoływane w dalszych czę-
ściach pracy, nigdy jednak w taki sposób by przysłaniać postać głównego bohatera książki, 
co bywa częstym błędem konstrukcyjnym zbliżonych formalnie dzieł historiograficznych.
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Punktem wyjścia omawianej książki jest podzielane przez autorkę przekonanie, że 
Artur Doliński był typowym, przeciętnym przedstawicielem żyjącej pod zaborami zubo-
żałej szlachty kresowej, przekształcającej się stopniowo w warstwę inteligencji państwa 
rosyjskiego. „Koleje losu Dolińskiego – stwierdza badaczka – były w pewnym sensie 
dość typowe dla pokolenia, które reprezentował i grupy społecznej, z której się wywo-
dził”1. Postępując zgodnie z linią rozumowania właściwego dla strategii badań mikrohi-
storycznych, autorka przekonuje zarazem, że ów pozorny brak wyrazistości jej bohatera 
stanowi w istocie atut z punktu widzenia wyboru obiektu historycznego rozpoznania. 
Koncentracja badań historycznych na postaciach wyróżniających się czy też wybitnych 
zaciera bowiem proporcje realności przedstawianej przez historyków rzeczywistości. Co 
więcej, Maria Korybut-Marciniak doskonale zdaje sobie sprawę z tego, że przeciętność 
podmiotów historycznych sprowadzana i badana w skali zjawisk masowych, wiedzie 
zarazem do zaniku ich wyjątkowości. Unikalność i indywidualność przypisywana jest 
na kartach dzieł historyków wyłącznie postaciom uznanym za wybitne, stwierdza ba-
daczka. Jej zdaniem taka postawa jest niewłaściwa, gdyż odbiera rację bytu podmiotom 
mniej wyróżniającym się, choć nie mniej zajmujących. „W konglomeracie składowych 
tła – przekonuje – w morzu ludzkich »przeciętnych żywotów« jednostki przeciętne giną 
w swej anonimowości”2. A przecież to właśnie masa „przeciętnych” stanowi źródło ko-
lorytu każdej epoki. Możliwość przyjrzenia się z bliska postaci Artura Dolińskiego, prze-
konuje trafnie autorka, to niezwykła okazja do rehabilitacji zwykłego człowieka epoki.

Odkrycie przez Marię Korybut-Marciniak przebogatych archiwaliów związanych 
z życiem Dolińskiego (był on skrupulatnym obserwatorem i drobiazgowym skrybą swe-
go losu) pozwala przyjrzeć się z bliska – mówiąc językiem włoskiego mikrohistoryka 
Eduardo Grendi – jego nadzwyczajnej zwyczajności, pozwala obejrzeć żywot zwykłego 
urzędnika imperialnego w sposób do tej pory niedostępny wielu badaczom. Za pośrednic-
twem omawianej pracy otrzymujemy zatem wgląd w wyjątkowo bogate szczegóły i wy-
miary życia codziennego urzędnika carskiego, obejmujące nie tylko pracę zawodową, ale 
także warunki życia prywatnego i publicznego, toczącego się poza zajęciami służbowy-
mi. Na kartach recenzowanej książki kreślona jest bogata i fascynująca panorama różno-
rakich aspektów życia codziennego jej bohatera widziana – co ważne – w planie zmienia-
jących się w czasie jego rang zawodowych, zamożności, statusu społecznego. Stworzony 
przez autorkę obraz życia jednostki obejmuje aspekty mieszkania, wyżywienia, odzienia, 
dodatkowych działań zarobkowych, form spędzania czasu wolnego, kształtu i kolorytu 
życia towarzyskiego, zainteresowań osobistych, form aktywności publicznej, życia re-
ligijnego, form życia i stosunków rodzinnych... Tak zakreślona analiza szczegółów eg-

1  Maria Korybut-Marciniak, Światy i międzyświaty Artura Dolińskiego. Rekonstrukcja biograficzna  
carskiego urzędnika, Olsztyn 2019, s. 7.

2  Ibidem, s. 7.
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zystencji Dolińskiego pozwala przy tym przyjmować autorce założenie o możliwości 
ekstrapolacji poczynionych obserwacji na sytuację całej generacji podobnych mu osób. 
Maria Korybut-Marciniak dowodzi zarazem, że założenie o bezwartościowości studio-
wania przez historyków życia przedstawicieli grupy społecznej, do której zaliczał się Do-
liński, jest założeniem krzywdzącym i niczym nieuzasadnionym. Korekta tego przesądu 
wymaga jedynie bliskiej obserwacji i uwagi wyczulonej na szczegół.

Przyznać należy, że w deklarowanym założeniu autorki omawianej książki mikro-
historyczny filar pracy winien też prowadzić do stworzenia opowieści o „ludzkim byciu 
w świecie i sposobie jego doświadczania”, jednak zadanie to wykracza poza dominującą 
w przedstawionej narracji rekonstrukcję różnorakich aspektów życia codziennego. Fak-
tycznym przedmiotem recenzowanej książki jest przede wszystkim świat działań boha-
tera i towarzyszących im okoliczności rozdzielonych analitycznie na różnorakie sfery 
praktyk społecznych. W tak zaprojektowanej książce opisy i analizy źródłowe są na tyle 
oszczędne w szczegółach, że nie pozwalają w istocie na rozpoznawanie wyobrażeń spo-
łecznych, na faktyczne wniknięcie w świat przeżywany bohatera w trybie analizy kultu-
rowej. W tym sensie biograficzny filar książki na tyle wyraźnie zdominował jej oblicze, 
że nadał finalnie określony kształt nie tylko jej strukturze (narracyjna wędrówka autorki/
czytelnika od dzieciństwa do śmierci bohatera), ale również formie (konstruowanie enu-
meratywnego, idiograficznego obrazu świata codziennego). Dlatego obiecujące z punktu 
widzenia antropologii historii wprowadzenie i bardzo dobry epilog nie zacierają ogól-
nego wrażenia, iż ta wartościowa książka nosi wyraźne znamiona historycznej biografii 
z rozbudowanymi elementami klasycznej historii życia codziennego. W tym kontekście 
warto także zwrócić uwagę na dość nierówną konstrukcję samej pracy. Składają się na 
nią bowiem zarówno rozdziały krótkie, jednoczęściowe, jak i rozdziały złożone, podzie-
lone na liczne podrozdziały o szczegółowej tematyce. Konstrukcja ta staje się wszak 
zrozumiała w kontekście dominującej w pracy roli filara biograficznego narzucające-
go jej ogólny kształt zgodnie z prefiguracją modelu biografii jednostki ludzkiej – ży-
cie u szczytu kariery bohatera jawi się jako wielowątkowe i złożone, w przeciwieństwie 
do czasu dzieciństwa czy starości, które są etapami mniej dynamicznymi i bogatymi  
w doświadczenia.

Nie ma wątpliwości, że chwyt mikrohistoryczny zastosowany przez autorkę pozwo-
lił na przedstawienie życiowego kontekstu funkcjonowania zajmującej ją warstwy urzęd-
ników, prześledzenie historycznych osobliwości i szczegółów tego życia wśród jednostek 
pozostających w relacjach typu face-to-face. W książce w udany sposób zobrazowany 
został także związek pomiędzy konstytuującymi życie ludzkie czynnikami społeczny-
mi, gospodarczymi, politycznymi i kulturalnymi. Badanie sieci relacji społecznych (choć 
niezbyt pogłębione) i kontekstów działania jednostki pozwoliło autorce na ukazanie zło-
żoności wyborów życiowych dokonywanych przez Polaków żyjących pod zaborami. Tak 
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poprowadzone szczegółowe dociekania wiodą badaczkę do finalnej tezy, w której broni 
ona Artura Dolińskiego przez zarzutami kunktatorstwa, a nawet swoistego narodowe-
go zaprzaństwa, przed krytyką za wysługiwanie się zaborcy na posadach urzędniczych. 
W optyce Marii Korybut-Marciniak jej bohater – jak wielu mu podobnych – „reprezen-
tował pokolenie kresowych pozytywistów – pozytywistów z podciętymi skrzydłami”3. 
Taka ocena postawy życiowej Dolińskiego może być uznana za kontrowersyjną, gdyż 
podważana jest niektórymi przedstawionymi w pracy, nie dość jasno wyjaśnionymi oko-
licznościami jego życia (w swych zapiskach unikał on jak ognia wszystkiego, co wiązało 
się z polskim patriotyzmem, czego przykładem jest milczenie o Jozafacie Ohryzko [auto-
cenzura?], swoisty kosmopolityzm zamknięty w samookreśleniu „Petersburżanin”, wy-
rażane w zapiskach oburzenie w obliczu prób zamachów na cara podejmowanych przez 
socjalistów, pochwały poprawności politycznej w sytuacjach towarzyskich, utrzymywa-
nie bliskich kontaktów i liczne wyrazy podziwu wobec wysokich urzędników carskich, 
gubernatorów, głów miast, „Bardzo rzadko i z dużą powściągliwością pisał o represjach 
spadających na księży”4 itd.). Choć ocena postawy Dolińskiego, sformułowana przez 
autorkę może być przedmiotem dyskusji, nie ma wątpliwości, że jej praca w szczególny 
sposób uświadamia złożoność ludzkich postaw i działań, ich dynamikę oraz zmienność 
w czasie. Jej szczególny walor tkwi w spostrzeżeniu, że ludzie żyją w wielu wymiarach, 
w wielu światach równocześnie i ich tożsamość budowana jest na specyfice różnorodno-
ści tych uniwersów.

Dzięki pracy Marii Korybut-Marciniak normalne życie Artura Dolińskiego – nor-
malne w ocenie jego współczesnych i postulowane w ocenie wielu historyków – jawi 
się w istocie jako niezwykłe, nadzwyczaj bogate i zróżnicowane. W ten sposób „zwy-
czajność” świata urzędnika niższej rangi zatraca swą oczywistość, jak przyjmuje to za-
zwyczaj wielu badaczy epoki. Książka unieważnia tym samym akceptację kryteriów sta-
tystycznej ważności, wyrazistości i reprezentatywności, którymi chętnie posługują się 
przedstawiciele współczesnej historiografii. Niezwykle zajmujące i wielowymiarowe 
(międzyświatowe – używając określenia autorki) dzieje życia Artura Dolińskiego po-
twierdzają, że rzeczywistość społeczna nie jest nigdy zbiorem jednakowości, ale sferą 
objawiania nieskończenie zróżnicowanych form i strategii ludzkiego życia. Wykazanie 
tego faktu stanowi duże osiągnięcie pracy Marii Korybut-Marciniak. Zarazem jednak sta-
wia pod znakiem zapytania postulowaną przez nią na wstępie „przeciętność” jej bohatera 
i jego faktyczną reprezentatywność dla grupy urzędników średniego szczebla rosyjskiego 
imperium. Świadczy o tym pozostawiona przez niego, wyjątkowa w swej specyfice spu-
ścizna dokumentacyjna.

Rozpoznanie przestrzeni jednostki ludzkiej, możliwe dzięki zgromadzonemu przez 

3  Ibidem, s. 288.
4  Ibidem, s. 268.
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Artura Dolińskiego unikatowemu zespołowi świadectw jego losów, pozwoliło autorce 
w przekonującej formie ukazać także w jaki sposób strukturalne warunki egzystencji pa-
nujące w guberniach północno-zachodnich państwa carów kształtowały życie ludzkie, 
w jaki sposób otrzymywały subiektywny, jednostkowy wyraz w przyjmowanych final-
nie formach życia społecznego, wyraz kształtowany w „codziennej krzątanie” zwykłego 
człowieka. To duży walor omawianej pracy dobrze świadczący o umiejętnościach i kom-
petencjach badawczych jej autorki. Niebagatelnym przymiotem książki jest też wielka 
kultura języka jakim posługuje się uczona. Praca napisana została przejrzystą, bardzo 
dobrą polszczyzną, dzięki czemu narracja przykuwa wprost uwagę czytelnika. To duży 
atut na tle większości współczesnych książek pisanych przez zawodowych historyków.





Staraniem Wydawnictwa UWM w Olsztynie ukazała się monografia autorstwa  
Radosława Grossa poświęcona przemianom gospodarczym wsi na Warmii i Mazurach 
w latach 1945–1956. Praca poświęcona jest niezwykle ważnemu i jak dotąd niedosta-
tecznie zbadanemu zagadnieniu na temat powojennych przekształceń gospodarczych wsi 
oraz ich wpływu na funkcjonowanie gospodarki rolnej Warmii i Mazur. Warto zauważyć, 
że zarówno przed II wojną światową rolnictwo było podstawową gałęzią gospodarki Prus 
Wschodnich, jak i po roku 1945 rolniczy charakter tych ziem właściwie pozostał bez 
zmian. Jak podkreśla autor monografii wynikało to m.in. z braku zaplecza surowcowego 
dla rozwoju przemysłu ciężkiego na tych ziemiach. Zatem wydawałoby się, że temat 
powojennych zagadnień gospodarczych terenów wiejskich powinien być jednym z wio-
dących w badaniach naukowych dotyczących Warmii i Mazur. Jednak dotąd tak nie było, 
a rzetelnych publikacji na ten temat jest niewiele, co może wynikać z trudności warsz-
tatowych, jakie trzeba pokonać zarówno podczas kwerendy archiwalnej, jak i na etapie 
analizy zebranego materiału i powstawania pracy. 

Należy podkreślić, że dotychczas podstawowym obszarem zainteresowań badaw-
czych Radosława Grossa, adiunkta w Instytucie Historii UWM, były dzieje Warmii 
i Mazur po 1945 roku. Szczególnie ważną rolę w tych badaniach odgrywają zagadnienia 
związane historią gospodarczą. W kręgu zainteresowań badawczych Radosława Grossa 
znajduje się również historia społeczna Warmii i Mazur, w tym także kwestie związane 
z tożsamością mieszkańców tego regionu. 

Celem pracy, nakreślonym przez autora we wstępie jest próba analizy najważniej-
szych zjawisk gospodarczych, jakie zaszły na wsi województwa olsztyńskiego w latach 
1945–1956 (s.13). Cezura początkowa pracy odnosi się do momentu przejęcia przez 
władze polskie administracji nad Ziemiami Zachodnimi i Północnymi, w tym także 
południową częścią Prus Wschodnich, która w wyniku politycznych decyzji mocarstw 
w roku 1945 została włączona w skład państwa polskiego. Od tej pory rozpoczął się nowy 
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etap w dziejach tych ziem, w tym także terenów wiejskich. Z kolei jako cezurę końcową 
przyjęto rok 1956, który w powojennych dziejach Polski jest niezwykle istotny przede 
wszystkim ze względu na przełom polityczny, który dokonał się wówczas w naszym 
kraju. Jednak obok przemian politycznych i społecznych oznaczało to również istotne 
przemiany gospodarcze. 

Praca została oparta na szerokiej bazie źródłowej, m.in. dokumentach znajdujących 
się w zasobie Archiwum Akt Nowych w Warszawie oraz Archiwum Państwowym w Olsz-
tynie. Ze zbiorów AAN wykorzystano materiały zgromadzone w 19 zespołach akt przede 
wszystkim instytucji centralnych. Są to m.in. Państwowe Gospodarstwa Rolne, Minister-
stwo Administracji Publicznej, Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych, Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych, Centralny Urząd Planowania, Centralny Urząd Skupu i Kontraktacji, 
Krajowa Rada Spółdzielczości Produkcyjnej czy też Zarząd Główny Związku Samopo-
mocy Chłopskiej. Z kolei z zasobu Archiwum Państwowego w Olsztynie wykorzystano 
przede wszystkim dokumenty urzędowe zgromadzone w 12 zespołach akt, m.in. Prezy-
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej, Olsztyńska Wojewódzka Rada Narodowa, Woje-
wódzki Urząd Ziemski, Państwowy Urząd Repatriacyjny, Urząd Pełnomocnika Rządu 
RP na Okręg Mazurski, Urząd Wojewódzki, Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziem-
skich, Zjednoczenie Państwowych Przedsiębiorstw Gospodarki Rolnej. Ponadto autor 
przeprowadził kwerendę w Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie, Bia-
łymstoku i Olsztynie, Archiwum Zakładu Historii Ruchu Ludowego w Warszawie oraz 
Ośrodku Badań Naukowych im. Wojciecha Kętrzyńskiego w Olsztynie. Obok materia-
łów archiwalnych w pracy wykorzystano również kilkadziesiąt publikacji źródłowych. 
Nie zapomniano przy tym o materiałach prasowych czy zestawieniach statystycznych. 
Sięgnięto także do materiałów pamiętnikarskich, stanowiących nader istotne uzupełnie-
nie materiału źródłowego. Autor zamieścił też bardzo obszerny wykaz opracowań nauko-
wych, z których korzystał podczas pisania pracy.

Praca autorstwa Radosława Grossa składa się ze wstępu (s. 13–27), siedmiu rozdzia-
łów (s. 29–621) oraz zakończenia (s. 623–629). Z kolei każdy z rozdziałów podzielono 
na podrozdziały. Książkę uzupełnia bibliografia (s. 631–658), spis tabel (s. 659–664), 
map (s. 665), a także indeks osobowy (s. 667–673), nazw geograficznych (s. 675–679), 
streszczenie w języku angielskim (s. 629) oraz wykaz skrótów (s. 9–12). W rozdziale 
pierwszym (s. 29–58) scharakteryzowano warunki naturalne na Warmii i Mazurach oraz 
stan rolnictwa i strukturę agrarną w Prusach Wschodnich w okresie międzywojennym. 
Pozwoliło to lepiej uchwycić specyfikę rolną tych obszarów. Ponadto – jak podkreślono 
– wyniki osiągane przez wschodniopruskie rolnictwo mogą stanowić doskonały punkt 
odniesienia do oceny przemian zachodzących w pierwszych latach powojennych.

W rozdziale drugim (s. 59–98) przedstawiono koncepcje ustroju rolnego tzw. ziem 
postulowanych opracowane jeszcze w okresie wojny i w pierwszych latach powojen-
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nych. Omówiono również początki polskiej administracji rolnej w Okręgu Mazurskim, 
a następnie województwie olsztyńskim. Ponadto scharakteryzowano stan społeczno-go-
spodarczy tych ziem, ze szczególnym uwzględnieniem wyludnienia tych terenów oraz 
skali zniszczeń wojennych na wsi.

Rozdział trzeci (s.99–162) poświęcony jest tematyce przebiegu osadnictwa rolnego 
na Warmii i Mazurach w latach 1945–1956. Wskazano przy tym na ramy instytucjonalno-
-prawne osadnictwa rolnego, a także plany osadnicze. Pokrótce przedstawiono również 
przebieg przesiedleń za Odrę ludności niemieckiej zamieszkałej na terenie byłych Prus 
Wschodnich. Następnie scharakteryzowano przebieg zarówno osadnictwa indywidual-
nego, jak też realizowanego wówczas osadnictwa grupowego w majątkach ziemskich 
wskazując przy tym na występujące trudności w osadnictwie rolnym takie jak brak bez-
pieczeństwa czy problem gospodarstw spornych. Rozdział zamyka bilans osadnictwa 
rolnego w omawianym okresie.

W rozdziale czwartym (s. 163–235) dokonano charakterystyki położenia gospo-
darstw chłopskich na Warmii i Mazurach w latach 1945–1948. Przedstawiono normy 
obszarowe tych gospodarstw, a także omówiono problematykę związaną z przebiegiem 
uwłaszczenia rolnego. Zwrócono przy tym uwagę na trudności w zagospodarowaniu 
terenów wiejskich. Poruszono także sprawę obciążeń nałożonych w tym czasie na go-
spodarstwa rolne. Następnie omówiono sprawę przyznawania kredytów oraz pomocy 
dla gospodarstw chłopskich realizowanej w ramach UNRRA. Autor zwrócił też uwagę, 
że w tym czasie na olsztyńskiej wsi powstały struktury Związku Samopomocy Chłop-
skiej. W związku z tym omówiono także początki tzw. spółdzielczości samopomocowej.  
Na końcu rozdziału przedstawiono wyniki produkcji rolnej w latach 1945–1948.

Rozdział piąty (s. 237–413) poświęcony jest zagadnieniu położenia gospodarstw 
chłopskich na Warmii i Mazurach w okresie kolektywizacji rolnictwa. Na początku scha-
rakteryzowano założenia prawno-organizacyjne kolektywizacji, a także działania propa-
gandowe podjęte przez władze komunistyczne w związku z naciskami na rozwój spół-
dzielczości produkcyjnej. Ponadto przedstawiono sposoby organizowania spółdzielni 
produkcyjnych, stosunek chłopów do kolektywizacji, funkcjonowanie spółdzielni pro-
dukcyjnych, aż do ich rozpadu. Omówiono też różne formy obciążeń gospodarstw chłop-
skich w okresie kolektywizacji, a także scharakteryzowano stopień realizacji tych obcią-
żeń oraz przedstawiono stosunek chłopów do przymusowych świadczeń. Dalszą część 
rozdziału poświęcono skutkom kolektywizacji, w tym m.in. przekształceniom własno-
ściowo-ustrojowym gospodarstw chłopskich, zjawisku opuszczania i porzucania gospo-
darstw rolnych oraz zmianom struktury rolnej na wsi. Na końcu rozdziału przedstawio-
no analizę wyników produkcji rolnej w gospodarstwach chłopskich w latach 1948–1956.

W rozdziale szóstym (s. 415–574) omówiono przekształcenia państwowych mająt-
ków ziemskich na Warmii i Mazurach w latach 1945–1956. Na początku przeanalizo-
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wano sytuację majątków rolnych administrowanych przez urzędy ziemskie, a następnie 
Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich. Omówiono przy tym zadania PNZ, 
ich organizację i strukturę. Scharakteryzowano organizację pracy oraz warunki bytowe 
pracowników PNZ. Następnie dokonano analizy gospodarki rolnej w majątkach PNZ, 
ukazując stan gospodarczy majątków, a także osiągane przez nie wyniki gospodarcze. 
Omówiono też zasady funkcjonowania majątków ziemskich administrowanych przez 
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin i Państwowe Zakłady Chowu Koni. Kolejnym istot-
nym zagadnieniem analizowanym w tym rozdziale było omówienie sytuacji majątków 
ziemskich w administracji Państwowych Gospodarstw Rolnych. Poruszono tu zagadnie-
nia dotyczące powstania i struktury organizacyjnej PGR. Zwrócono uwagę na problemy 
kadrowe, organizację pracy oraz warunki bytowe oraz wyniki produkcyjne pegeerów na 
Warmii i Mazurach. W końcowej części rozdziału omówiono funkcjonowanie gospo-
darstw rybackich, które początkowo były administrowane przez PNZ, a następnie PGR.

Z kolei w rozdziale siódmym (s. 575–621) przedstawiono czynniki intensyfikacji 
produkcji rolnej i wyniki przemian w gospodarce rolnej wszystkich sektorów rolnych na 
Warmii i Mazurach do roku 1956. Jako istotny czynnik intensyfikacji produkcji wskaza-
no na mechanizację rolnictwa, omawiając cel i zadania Spółdzielczych i Państwowych 
Ośrodków Maszynowych. W dalszej części rozdziału scharakteryzowano zakres i inten-
sywność stosowania nawozów sztucznych, problem melioracji gruntów oraz elektryfika-
cji wsi. Następnie nakreślono przekształcenia strukturalne w użytkowaniu gruntów, a tak-
że omówiono wyniki produkcji roślinnej i hodowlanej. Na koniec rozdziału wskazano na 
wpływ przemian Października’56 na kierunek dalszych przekształceń gospodarczych wsi 
na Warmii i Mazurach. 

Podsumowując należy stwierdzić, że powstała praca rzetelna, wartościowa i nader 
potrzebna, oparta na solidnej podbudowie źródłowej. Tym samym praca Radosława  
Grossa stanowi istotny wkład do poznania powojennych dziejów Warmii i Mazur, 
a także wypełnia istniejącą lukę w dotychczas prowadzonych badaniach naukowych  
na ten temat.



W 2018 r. w ramach serii wydawniczej „Scientia et Veritas” ukazała się praca prof. 
Tadeusza Orackiego zatytułowana: Twórcy, działacze, pracownicy kultury i oświaty 
oraz uczeni-humaniści na Warmii i Mazurach w latach 1945–1990. Sylwetki nauko-
wej Autora nie trzeba szerzej przedstawiać. W bogatym dorobku naukowym profesora  
Orackiego, obok wielu publikacji z zakresu dziejów kultury, znajdują się prace poświęco-
ne biografistyce Warmii i Mazur (wśród nich m.in.: Słownik biograficzny Warmii, Mazur 
i Powiśla: od połowy XV w. do 1945 roku, Warszawa 1963; Słownik biograficzny Warmii, 
Mazur i Powiśla XIX i XX wieku (do 1945 roku), Warszawa 1983; Słownik biograficz-
ny Warmii, Prus Książęcych i Ziemi Malborskiej od połowy XV do końca XVIII wieku,  
tom I Olsztyn 1984, tom II Olsztyn 1988).

Recenzowana książka zawiera nazwiska blisko 1000 osób, związanych z szeroko 
rozumianą kulturą na Warmii i Mazurach w latach 1945–1990. Warto przypomnieć,  
że w 1975 r. nakładem Ośrodka Badań Naukowych im. Wojciecha Kętrzyńskiego w Olsz-
tynie Wydawnictwo „Pojezierze” opublikowało inną pracę Tadeusza Orackiego z zakresu 
biografistyki Warmii i Mazur pt. Twórcy i działacze kultury w województwie olsztyńskim 
w latach 1945–1970. Materiały biograficzne. Wówczas była ona pierwszą próbą przed-
stawienia biografii osób, które podjęły pracę kulturalną i oświatową na Warmii i Mazu-
rach po II wojnie światowej. O potrzebie powstania tamtej pracy świadczy fakt, że w ko-
lejnych latach wielu badaczy historii regionu, dziejów kultury na Warmii i Mazurach, 
publicystów podejmujących tematykę regionalną, sięgało po tę publikację. Wspomniany 
wykaz objął jednak osoby związane z życiem kulturalnym w województwie olsztyńskim 
do 1970 r. Podobnego opracowania biograficznego nie doczekali się twórcy i działacze 
kultury, pracujący i tworzący na Warmii i Maurach w kolejnych latach, a więc w blisko 
pięćdziesięcioletnim okresie: 1970–2018. Można więc stwierdzić, że lata te, pod wzglę-
dem opracowania biograficznego, pozostawały do niedawna swoistą „biała plamą” w po-
wojennych dziejach warmińsko-mazurskiej kultury.

Radosław Gross
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie

Echa Przeszłości XX/2, 2019 
ISSN 1509–9873

Tadeusz Oracki, Twórcy, działacze, pracownicy kultury i oświaty oraz uczeni– 
–humaniści na Warmii i Mazurach w latach 1945–1990. Zestaw nazwisk. Część I,  
red. Karol Sęk, Gdańsk 2018, ss. 110.
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Recenzowana praca jest nie tyle słownikiem biograficznym, zawierającym biogra-
my przedstawianych osób, co poszerzonym i uzupełnionym – w porównaniu z pracą 
z roku 1975 – zestawem nazwisk, w którym dodatkowo uwzględniono działaczy zaj-
mujących się oświatą oraz nauką (humaniści). Pomysł na rozszerzenie zestawu osób 
o wspomniane grupy jest trafny, wszak wielu twórców szeroko rozumianej kultury 
związanych było jednocześnie z oświatą i nauką. Z drugiej strony wielu nauczycieli, 
pedagogów i uczonych-humanistów, zajmowało się jej propagowaniem poprzez dzia-
łalność oświatową i naukową. Ograniczono jednak opisy biograficzne prezentowanych 
osób. W ten sposób notki poświęcone poszczególnym postaciom, poza latami życia, 
ograniczają się do zaledwie kilku, kilkunastu wyrazów, a czasem nawet dwóch lub 
trzech słów. Jak podkreślił Autor, skrócenie opisów biograficznych nie wynikało z bra-
ku materiałów dotyczących życia i dokonań przedstawianych osób, lecz wymogów 
wydawniczych, w których decydującą rolę odegrały, ograniczone względami finanso-
wymi, rozmiary publikacji.

Wśród przywołanych postaci odnajdujemy pisarzy, poetów, artystów sztuk plastycz-
nych, aktorów, reżyserów, nauczycieli, uczonych humanistów, księży związanych z ży-
ciem kulturalnym regionu. Jednocześnie znajdujemy w niej reprezentantów różnych grup 
społecznych, które zasiedliły Warmię i Mazury po II wojnie światowej – od autochtonów 
poczynając, poprzez osadników z województw centralnych i przesiedleńców z Kresów 
Wschodnich, po przesiedleńców w ramach Akcji „Wisła”. Zaprezentowany zestaw na-
zwisk dowodzi wielokulturowości społeczeństwa zamieszkującego Warmię i Mazury po 
II wojnie światowej, co było wynikiem ruchów migracyjnych, które objęły ten obszar 
w końcu wojny i w pierwszych latach powojennych. Dodać warto, że wspomniana „mo-
zaikowatość” warmińsko-mazurskiej społeczności stanowiła i stanowi do dnia dzisiejsze-
go o specyfice życia kulturalnego na tym terenie, gdzie mieszały się elementy wpływów 
kulturowych przyniesione przez ludność napływową (z Kresów Wschodnich, z tzw. daw-
nej Polski, z Podkarpacia) z wpływami autochtonów, a więc ludności rodzimej – zarówno 
Mazurów, Warmiaków, jak i Niemców. Wspólnie wpływy te tworzyły po wojnie na War-
mii i Mazurach swoisty tygiel kulturowy.

Praca prof. Tadeusza Orackiego z naukowego punktu widzenia jest niezwykle cen-
na. Zaktualizowany i rozszerzony o lata 1970–1990 wykaz nazwisk jest bardzo dobrym 
punktem wyjścia do dalszych badań biograficznych dotyczących twórców kultury na 
terenie Warmii i Mazur. Obok walorów naukowych, książka spełnia także ważną spo-
łeczną funkcję – upamiętnia ludzi związanych z szeroko rozumianą kulturą na War-
mii i Mazurach w latach 1945–1990. Oczywiście, tak jak w przypadku pracy wydanej 
w 1975 r., nie zabraknie zdań krytycznych dotyczących przedstawionego wykazu na-
zwisk – dlaczego pojawili się jedni twórcy, a pominięto innych, jednak wyraźnie należy 
podkreślić, że książka jest na swój sposób „pionierska”. Szczególnie dotyczy to twórców  
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z lat 1970–1990. Jedynym mankamentem pracy jest wspomniany wyżej, „oszczędny” 
rozmiar opisów biograficznych.

Dodać warto, że recenzowana praca obejmuje wykaz nazwisk do 1990 r. Jak in-
formuje we wstępie Autor, w przygotowaniu znajduje się część druga, obejmująca 
twórców z okresu po 1990 r., a więc nieuwzględnionych dotychczas w opracowaniach 
biograficznych.
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Wykaz
osób, które w latach 2001–2019

uzyskały na Wydziale Humanistycznym UWM w Olsztynie
stopień doktora w dyscyplinie historia1
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Słowo o Grzegorzu Białuńskim historyku i prorektorze, 
życzliwym ludziom człowieku

Nigdy nie przypuszczałem, że przyjdzie mi napisać wspomnienie o koledze po hi-
storycznym fachu i to młodym, w twórczym wieku. Nieubłagana śmierć przeniosła go 
w inny świat z pewnością lepszy od naszego. Jako historyk spotykał się ze światem umar-
łych i to było dla niego oczywistością, odkrywał mechanizmy rządzące ludzkimi żądzami, 
procesy cywilizacyjne, pisał o dokonaniach ludzi, ich nadziejach i rozczarowaniach. Pa-
sjonował go okres staropruskiego i polskiego średniowiecza – piękny i wciąż mało znany.  
Pasję do historii wyniósł z rodzinnego Giżycka i domu o mazurskich korzeniach. Histo-
ria go fascynowała. O tej fascynacji pisał, że narodziła się u podnóża grodziska pruskie-
go. Otóż niemal z okien mojego domu rodzinnego rozpościerał się wspaniały widok na 
wzniesienie niesamowitego kształtu. Na jego temat krążyły różne opowieści m.in., że stało 
tu kiedyś jakieś zamczysko. To wystarczało, by dziecięca fantazja poprowadziła w świat 
przeszłości, kiedy tętniło życie w pobliżu tego grodu. Te niezwykłe wędrówki wyobraź-
ni sprawiły niewątpliwie, że stałem się zawodowym historykiem. W Giżycku, w którym 
2 kwietnia 1967 r. przyszedł na świat, historia była na wyciągnięcie ręki. Ta najnowsza 
jakże tragiczna, żył wśród społeczności małego miasta poranionej przez wojnę, która po-
szukiwała własnej tożsamości. Jako uczeń szkoły średniej dowiadywał się o urodzonym 
w Lecu Wojciechu Kętrzyńskim i działającym tu mazurskim nauczycielu i redaktorze 
Marcinie Gerssie. Z pewnością chciał iść ich śladem i poszedł. Najpierw studiował histo-
rię w Toruniu na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika, mieście cudownej historii, pełnym 
zabytków, a także śladów działalności rodaków z jego Giżycka. Na uniwersytecie udzie-
lał się w kółku mazurskim prowadzonym przez profesora Janusza Małłka. Po ukończo-
nych studiach w 1990 roku powrócił do Giżycka, został nauczycielem w wiejskiej szko-
le w miejscowości Skop. Zawód nauczyciela łączył z pasją historyka, badacza dziejów 
średniowiecznych. Niemało poświęcenia, trudu i wyrzeczeń kosztowało go studiowanie 
dziejów ojczystych stron. Za przewodnika i mentora miał znakomitego profesora, prezesa 
Towarzystwa Naukowego Toruńskiego, redaktora „Zapisek Historycznych”, świetnego 

Echa Przeszłości XX/2, 2019 
ISSN 1509–9873



Pożegnania484

warsztatowca, Mariana Biskupa. Właśnie profesor Biskup zachęcił go do badania dziejów 
osadnictwa na ziemiach wschodnich Prus pogańskich i krzyżackich. W trakcie zbierania 
materiałów do pracy doktorskiej spotkałem się z nim w Domu Polskim w Olsztynie. Uj-
rzawszy w młodym człowieku pasjonata historii jakże było mu odmówić zatrudnienia 
w instytucie naukowym noszącym nazwę Ośrodek Badań Naukowych im. Wojciecha Kę-
trzyńskiego. Tu otrzymał mały grant i miejsce pracy. Do 2013 r. był związany z Ośrod-
kiem. W 1996 r. obronił pracę doktorską na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika, której 
byłem recenzentem. Sześć lat później, w 2006 r. habilitował się, a w 2012 r. otrzymał tytuł 
profesora. Życiowe naukowe awanse zawdzięczał niezwykłej pracowitości, badawczej 
skrupulatności. Historię traktował jako wielką życiową przygodę, cieszyła go każda nowa 
monografia, artykuł, polemika, nie stronił od udziału w konferencjach naukowych. Jako 
młody badacz, po doktoracie, otrzymał naukową nagrodę im. Wojciecha Kętrzyńskie-
go, a zatem był już zauważony i doceniony przez humanistyczne środowisko Olsztyna. 

Zainspirowany przez profesora Mariana Biskupa podjął badania nad dziejami osad-
nictwa na ziemiach nazwanych dziś Mazurami. Badania wymagały ogromnej kwerendy 
archiwalnej i bibliograficznej, sięgnięcia po dokumenty, po które nikt prawie nie sięgał, 
czytanie źródeł trudnych do odczytania. W historii potrafił dostrzec procesy przemian. 
Ważne były nie tyle daty co problemy, był zwolennikiem historii długiego trwania, bo tyl-
ko w takiej można było dostrzec dokonania i błędy. Jego badania były pionierskie, a szedł 
śladami Wojciecha Kętrzyńskiego przyznając rację dyrektorowi Ossolineum o polskim za-
siedleniu południowych ziem Prus Krzyżackich i Książęcych. Uczestniczył w pracach nad 
wydaniem dzieła Wojciecha Kętrzyńskiego O ludności polskiej w Prusiech niegdyś krzy-
żackich pisząc w 2009 r. krytyczny wstęp do tej ważnej naukowej rozprawy. Wcześniej, 
w 1998 r. na łamach „Komunikatów Mazursko-Warmińskich” zwracał uwagę na aktual-
ność i znaczenie pracy Wojciecha Kętrzyńskiego, gdy inni w tę ważność wątpili. Na takie 
twierdzenia pozwoliła mu własna wnikliwa kwerenda źródłowa w berlińskim archiwum 
Nie omieszkał podzielić się wynikami tej kwerendy z czytelnikami „Komunikatów Mazur-
sko-Warmińskich”. W trzech książkach: Osadnictwo regionu Wielkich Jezior Mazurskich 
od XIV do początku XVIII wieku starostwo leckie i ryńskie (Olsztyn 1996), Przemiany spo-
łeczno-ludnościowe południowo-wschodnich obszarów Prus Krzyżackich i Książęcych (do 
1568 roku) (Olsztyn 2001) oraz Kolonizacja Wielkiej Puszczy (do 1568 roku – starostwa 
piskie, ełckie, straduńskie, zelkowskie i węgoborskie (węgorzewskie) (Olsztyn 2002) dał 
obraz osadnictwa polskiego, ruskiego, litewskiego, niemieckiego. Fascynował go proces 
zakładania wsi, miast, lokalnych społeczności, współżycia mieszkańców różnych nacji 
i wyznań. W tym nurcie Jego badań naukowych pozostaje książka wydana w 2016 r., 
gdy pracował już na wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Warminsko-Mazur-
skiego, nosząca tytuł „Gerichte und Gerechtigkeit auch andere gute Policey und Ordnung” 
– Studia z dziejów prawa i ustroju na ziemiach pruskich. Należy też zwrócić uwagę na 
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inną Jego rozprawę mającą dać odpowiedź na to, co się stało ze Staroprusami noszącą 
tytuł Ród Prusa Kleca ze szczególnym uwzględnieniem rodziny von Pfeilsdorfów-Pilew-
skich (Malbork 2006). Historia społeczna nauczyła go tolerancji wobec poglądów innych 
ludzi, rozumienia ich życiowych potrzeb, aspiracji, a także uwrażliwienia na los ludzi. 

Zawsze go interesowały dzieje Prusów. Stawiał pytania, dlaczego ulegli obcej przemo-
cy, dlaczego i kiedy zniknęli ze swojej przecież ziemi, co po sobie pozostawili. Poniekąd na 
te pytania odpowiedział w książce Studia z dziejów plemion pruskich i jaćwieskich wyda-
nej w 1999 r. Grzegorz Białuński starał się wykreślić drogę misyjną Brunona z Kwerfurtu 
i podać dokładną datę i miejsce jego śmierci. Został on przecież drugim po biskupie pra-
skim Wojciechu świętym Polski i Prus. Książką Misja prusko-litewska biskupa Brunona 
z Kwerfurtu wywołał polemikę historyczną. Staropruskie plemiona go fascynowały – ich 
życie, obyczaje, religia, codzienność. Odkrywał miejsca pogańskiego kultu bogini Kurko 
w Galindii, wskazywał na nazwy jezior i mokradeł zawierających w nazewnictwie słowo 
święty czy Bóg, rozważał znaczenie kamiennych pruskich bab. Wreszcie w źródłach szukał 
początków miasta Olsztyna. Nawet na przykładzie dziejów tylko jednej mazurskiej wsi po-
trafił ukazać świat, który przeminął. Gdy osiadł w Olsztynie zaczął zwracać się ku dziejom 
Warmii średniowiecznej, w tym też dziejom Olsztyna. Nie sposób wyliczyć i ocenić tego, 
co opublikował. Tym powinni zająć się historycy historiografii. Publikacji pozostawił ponad 
250, a zawarte w nich twierdzenia, fakty, pozostaną aktualne i będą cytowane przez innych. 

Grzegorz Białuński nie zamykał się tylko w świecie starych dokumentów i książek. 
Gdy nastał czas wolności badań i suwerennej Polski włączył się w organizowanie nurtu 
regionalnych badań. Był współzałożycielem Stowarzyszenia Wspólnota Mazurska i Ar-
chiwum Mazurskiego. W Giżycku doprowadził do powstania rocznika naukowego „Ma-
sovia”, a więc pisma kontynuującego dawne tradycje. Mieszkańcy Giżycka wdzięczni 
mu są za monografię miasta napisaną przez polskich historyków. Monografia to ich regio-
nalna tożsamość. Nie tylko był redaktorem tej monografii, ale też autorem dwóch obszer-
nych rozdziałów w tej historycznej syntezie. Artykułami wspierał Grzegorz Białuński 
inne pisma powstałe na Mazurach – „Znad Pisy”, „Studia Angerburgika” czy „Rocznik 
Mazurski”. Jego artykuły ukazywały się regularnie na łamach najstarszego humanistycz-
nego pisma w regionie „Komunikatów Mazursko-Warmińskich”. Wreszcie był współza-
łożycielem Towarzystwa Naukowego Pruthenia i pisma „Pruthenia” z zadaniem odkry-
wania i przybliżania czytelnikom wiedzy o staropruskich dziejach. Grzegorz Białuński 
był też członkiem Towarzystwa Naukowego im. Wojciecha Kętrzyńskiego w Olsztynie, 
członkiem Zarządu tegoż Towarzystwa i wiceprzewodniczącym Komisji Historycznej 
Towarzystwa Naukowego. Inicjował szereg dyskusji naukowych, organizował spotkania 
naukowe zapraszając wybitnych historyków, archeologów a nawet socjologów. Warto 
podkreślić, iż jego naukowe monografie wydało Towarzystwo Naukowe im. Wojciecha 
Kętrzyńskiego wraz z ówczesnym Ośrodkiem Badań Naukowych im. Wojciecha Kę-
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trzyńskiego w Olsztynie. Przez wiele lat był członkiem Rady Naukowej Ośrodka Badań 
Naukowych. Wreszcie przy olsztyńsko-białostockim Oddziale Polskiej Akademii Nauk 
współorganizował Komisję Nauk Humanistycznych. Należał też do Polskiego Towarzy-
stwa Historycznego, Augustowsko-Suwalskiego Towarzystwa Naukowego oraz Verein 
fur Familienforschung in Ost- und Westpreussen w Hamburgu. Swą osobą, zaangażowa-
niem, wspierał Towarzystwo Miłośników Twierdzy Boyen w Giżycku. 

Wreszcie był profesorem potrafiącym realizować misję przypisaną każdemu na-
uczycielowi akademickiemu – przekazywanie wiedzy studentom, kształcenia następców. 
Studentów traktował jako partnerów, czasami zagubionych w studiowaniu, zdolnych 
odnajdywał i zachęcał do zgłębiania wiedzy, promował w życiu. Wykładał historię śre-
dniowieczną i nowożytną w Instytucie Historii i Stosunków Międzynarodowych, a gdy 
z Wydziału Humanistycznego przeniósł się na Wydział Prawa i Administracji (2014 r.) 
prowadził zajęcia z historii prawa. W jego publikacjach i jego wykładach prawo chełmiń-
skie dało cywilizacyjny rozwój naszym ziemiom, a przestrzeganie prawa i dobre funkcjo-
nowanie sądów stanowiło fundament funkcjonowania państwa. 

W 2012 r. został wybrany prorektorem Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego do 
spraw kadrowych. W zarządzaniu uczelnią otrzymał zadanie trudne polegające na kon-
taktach z ludźmi. Jako wrażliwy humanista przeżywał, gdy trzeba było podejmować cza-
sami bolesne dla ludzi decyzje. Praca administracyjna pochłaniająca dużo czasu odrywa-
ła go od tego, co kochał najbardziej – od historycznych badań. 

W mojej pamięci Grzegorz Białuński pozostanie jako skromny, spokojny, życzliwy 
kolega, dociekliwy historyk, dobry polemista zawsze chętny do podejmowania działań 
i współpracy. Dla humanistycznego Olsztyna Jego śmierć jest stratą ogromną bowiem wy-
kształcić historyka średniowiecza nie jest łatwo, a jeszcze trudniej czytać średniowieczne 
dokumenty. Warsztat historyka zajmującego się czasami dawnymi nie jest porównywal-
ny z warsztatem historyka zajmującego się dziejami najnowszymi, to dwa różne światy. 

Gdy dotknęła go choroba miał nadzieję, że ją przezwycięży. Jeszcze na początku 
roku 2018 przewodniczyłem obronie pracy doktorskiej Jego doktoranta. Rozmawialiśmy 
o przyszłości, o jubileuszu uczelni, o nowych tematach badawczych, konferencjach, by 
olsztyńskiej humanistyce nadać w Polsce rozpoznawczą wyrazistość. Niestety, choroba 
okazała się silniejsza od ludzkiej woli. Wiemy, że ludzie przychodzą i odchodzą, ale dla-
czego odchodzą w sile wieku? Żal. Wiemy też, że każdy z nas zdąża ku kresowi ziemskiej 
drogi, a ona jest tam, gdzie biegnie granica ziemskiego horyzontu, horyzont zaś to linia, 
gdzie ziemia styka się z niebem. Grzegorz Białuński, 16 października 2018 r. tę linię 
przekroczył. O profesorze i prorektorze trudno będzie zapomnieć, wszak pamięć o nim 
będzie budowała akademicką tradycję naszej wciąż młodej uczelni. 

Stanisław Achremczyk
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„Echa Przeszłości” – bibliografia zawartości  
za lata 2015–2019

Minęło dwadzieścia lat od ukazania się drukiem pierwszego tomu czasopisma na-
ukowego „Echa Przeszłości”. Ta inicjatywa olsztyńskich historyków o powołaniu wła-
snego periodyku naukowego była ściśle powiązana z faktem powstania w 1999 roku 
Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie. Początkowo „Echa Przeszłości” 
były rocznikiem, ale od 2019 roku ukazują się jako półrocznik. Bibliografia zawartości  
„Ech Przeszłości” za lata poprzednie była sukcesywnie publikowana w tomach X i XV 
naszego czasopisma1. Poniżej prezentujemy kolejne zestawienie publikacji, tym razem za 
lata 2015–2019. W tym okresie ukazało się 160 tekstów, w tym w dziale artykuły i rozpra-
wy 104, dokumenty i materiał – 12, relacje i wspomnienia – 1, problemy i dyskusje – 1,  
polemiki, recenzje i omówienia – 20, kronika naukowa – 17, pożegnania – 4,  
bibliografie – 1.
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